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Wsp il niały akt solidarn0Sci1 
mas pracuiqcych całego świa·ta 

Sethi .-nilionólfl prostqch ludzi 
podpisują wyrok na podżegaczy wojennych 

Ooia H h111. oll,arle zo,talv w Pradze :il :'llirt.lzy11arodowc 1\ll'gi Pra:>kie. 
~„ zdjęciu - 11ier\\ :~ zl\ie1lzaj~cy "cho •lzą tlo pa" ilouu radzicd,i1•go. . 

(Folo AR \owo;iehki) . 
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Przed sesją Rady Najwyższej ZSRR 
Radziecki świat pracy pode1muje zobowiązania produkcyjne 

WARSZAW.\ (PAP). - Pod orz-=- nych. Tow. Starnvic:z zaznaczył. że 
wodnictwem wicepr~wuclni'Cz<icego każdy, składający pGdpis pod Ape

Pol"k;ego Komitetu Ol::iroi1ców Poko Iem, powinien być 1uzekcnanv 0 slu
„u po,fa ;'.::w!ka. odbyh ~ię dnia 19 szności ·wcgo staniH.viska, 

W szeregu miejscowo~ci a1-;ej1;; .P•Z 
całkowicie zakończono. jak na przy 
klad w Ozo;:kopic. gdzie - zcl>l"ano 
10,030 podpit.:6w, czyli podpis•.r 
w&zystkich dorosły1·h mie.;zkańcó;» 
Ozorkon a. Dobr:rn1i 'r~·nikami po
~zc;r:~'cić "i"e 1110g:1 mia:;tn 7,g-ierz i Pn 
hianice. Sz~·bko i ;;pr::"·nic rozwija 
~if ak('_ja zhif·rnnia po;l1>i~ó" w 1io
wie::ie kutnow~k:m i koneckim. 

bm. w War,cUlwie odpra\,-a \voie- . Podcumo\'."Ujac obrady po~. Cwll~ 
wódzkich pełnomocników FKOP, ·w i>l.w.c·rdził. że• oclprawa dała w:rczer 
której wzięli udz'ał równiel przed- pnj:11 e informacje o nasfro.ial·h lud
"ta wiciele masowych organ~zacJi spo ności JlOClJ)isującej Ariel, która 7dC· 

łcczn:vch. Odprawa pośw;ęcona bvla c·~·llowanie pragnie bronić ~pi·awy 
<maEz:-e przebic<:(u akcji zbierania pokoju. Odprawa \\. ·I•azala cłuźc o
podp:,ó\v pod AnelP.m Sz.fokhnłm- siągnii:c-ia rłldm obrońców pokoju w 
<k;m. zakresie podnoszenia świadomości Meldunki z całego świata 
. P~łnomocnicy . podkrd~ili . w s·•·o- spolerzcńst1\·a. we wzmocnieniu mic; 
ich '°'prawozdanmch w1clk1 cntu- clz;ynaroclow<'j solidarności wszyst- RU)llJ1"IA 
zjann. z jakim ~pot~·Icają si~' 1.biera- kich ludzi dobre.i woli w walrc o 
jąey pudpisy w~ród naj,zcrw.ych I trwały pokó.i. BUKARESZT (PAP).- A!:cj,1 ·?JJic 
n~as s1iol.el'zeń<;twa. ~.a1:dzo ~erdet·~- Poseł Cwik wyt~;ezyl plan dalszej rania po.dpi~ów pod Ap~lem S7.'.1k· 
me 11r1.v.1mowali „h'olk1•· m1csf.1.:an- pr;1.r.\· pclnomocnil•i)w Polskiego Ko· hoh113kim w Rnmu1\:;·k;e:i UPpu:Jl'cO 
ry w•i. . mitrtu Obrońców. Pokoju, kładą•• Ludowej dob'cga rko11ca. 

Liczn:v udział w r1racy komitetów szczególny narisk na konieczność po Do 'dn:a 18 maja pod A·)t'lc:n 
i „trójek'' b!orą kobi.efy .. o:,, ··10 Pr?" ll'ł~bir.nia pral'y uswlad:uniając·cj, a- śwhtO\\'C&o Knngre.,u Ob.-ol1~ów 
<'ent człcnkow Kom1letuw s~anow1ą b~· J,a:i.d~·. 11od1>isu.iący At>cl. ;;tal ·ię Pr.koj:.1 zebrano 8.040.000 1101lpisów. 
ko?ietv. Wskazywano równil\t na ~wiadom;nn bojonniltiem 11okoju. 
bardzo rzynny ud.iial oh~ wa te li nie • 
nall'żąc~·ch do 1>artii ani ~trounictw 8 5 O tysięcy głosów 
11olit~c:myrn. _ w Łodzi i woiewództwie 

W obradach uc:ze.-;tn;c:zył k.erow-
nik W~·<i~alu Propagandy T\lawwej t PO~AO 8:>0.000 OBYWATELI ". 
E<C PZPR tow. Artur Starewicl, któ LODU l WOJEWóDZTWlE LóD/.:
ry poo.krcśU w s\vyrn przemówie· I K DJ ZLOżYŁO .ll'ż PODPISY POD 
n~u p. owail!-c sukcesy "'. ~kcji z~ieral ,~p~~E:l_r P<_?KOJ~ .• \~-E})L"LG m_>
nia. "Podpisow. przyc:iymaJąc•e.i się do :-;rn8IB:-; KO:l!J'JETo" OBROx
uświadomienia najszer.szycJ1 mas i C'óW POKOJU W :HL\STACH Il 
uaktywnienia ich w walce () J>okrzy WSIACH WO.JEWóDZTW~\ 7':E
<LowaJtie planów podżegaczy wojen~ BR \~O .H'ż t:so TYS. PODPJsinr. 

W obronie prof. Joliot -Curie 
1 ł łl łłl 1111111 I ll1tfll lłl I I I I 1111111111 łll lłlllł 

Apel prof. 
do Polskiego 

Pieńkowskiego 
T o~arzystwa Fizykow 

CZECIIOSł~OWACJA 

PRAG.\ (PAP). Akcja ~b:cr:mia 
padpbów pod Apelem św:atowego 
KongreS'..I Obroi1ców Pokoju r<.izpc
cz~ta w Czecho.'iłO\Vac.ii 14 majl. v
garn:ia coraz ~zers:zę \Var,q.fwy t-pok
czeństwa, a prize::le. wszy.st-kim. 11ia,; 
pracującycI; 'i młodzieży .v Cze
chach, na l\iora·wach, w Sło •.•:acj1 j 
na S!ąsku. Do cl1wili -0bec11e,j 1\pel 
pod1>isało około 3 lllilionów ab~·w·tt!' 
li czechosłowackirh. 

ALBANIA 

TIRANA (PAP). - J~ doDc~i Al 
bańska Agencja 'Ielegraficzna. akcja 
11:bierania DQdpisów pod Apelem 
&tokholrn.skim. domagaj:.icy.'11 się 
bev.vizg:lędnego zakaeu bron; <!'.omo
we.i. :przebiega pomy.śln!e w i:ałej 
Albanii. WARSZAWA (PAPJ. Prof. Stefan 

Pie1llrnwski zwrócił się do Polskiego 
Tow. Fizyków z następującym a1>e

ruje się - jak to 11czy11i.1 ju:i. mzcJ 
IJOdlli.sany - po stronie A}lelu Sztok-
bol!nskiego w spra"\.'l<ie energii ato- W Tiranie zebrano dotych"czls .in.ze 
mowej. I s7.ło 60 tys. i>odpi.s-Ow, w '7a!cnie lem: 

„z głębol•im oburzeniem j :c'wiado
mością obrażonego poezuc.!l sprawie 

(-) prof. S. Pieńknwslii". 2'7 tys„ w Korczu - 20 1ys. 

dliwości polski świat naukawy dowie p d k/ /c 
dział się o usunięciu prof. Jnliot - Cu rze OSfOfeCZnQ ęS Q 

~~;~~~~~~~~:;:: :~::::1. :.~:::, ..... Ni;·d~hitki'"'"Kuomintangu 
rzył i pcxluiósł na wysoki pu1.iom o-

~~~1~:!i~· c1~-:i~e;.o Francja może być • uciekają z . F01~mozy 
• \V szczególności fizycy i>olscy, 1.t1i
rzy zawsze doznawali tak wiele szcz.c 
rej i przyjaznej pomocy, któn:y zaw. 
sze wiążą 1>ostać Joliot- Curie przy
jaciela nauki polskiej z wiellq i>osta
dą naszej rodaczki Marii Curie -
Skłndowskiej, są, głęboko wstrząśnię
ci tym faktem. 

NOWY JORK (PAP). - Doniesie_ 
nia z Formozy i Hongkongu wskazują 
na. szybko postępują,cy rozkład we. 
wnętrzny wśród nieclobitków KnQmin_ 
tangu. Ostatnio, jak poda;ie in-a'a amc 
r,,·kai1:;ka 1 Qkoło 100 wyższych oftce. 
rów armii kuomintangowskiej usilowa 
lo potajenmie opnścić Formozę na stat 
ku norweskim. Uciekinierzy przychwy 
ceni zostali -przez patrole morskie Ku_ 
ontintangu w połowie drogi ntiędzy I'or. 
mozą. a kolonią. :portugalską, Macao. 

:Próba ucieczki wybitnych kuonnn. 
tangowców ~mstąpila wkrótce :PO maso 
wych aresztowaniach w armii i admi_ 
nistracji kuomintangowskiej illa 'For
mozie. Wśród tysiąca. aresztowanych 
wa:jdowab siq wielu czołowych \voj 
skowych kuomintangowskich, których 
przejścia na. stronę Chin Ludowych o. 
oawfał się Czang Kai-szelc. Znaczna 
część aresztowanych została rozstrzela 
n~. 

Akcja zbierania podpisów daie tas 
że polytywne wyni;.ci na wsL - MOSK'v\iA. - Napływające do Mo współzc1wodnictwi~ dlc1 uczczt:nia ~e· 

skw\' ze w~zyr;tkich krat'lców bd<Jl- sji Rady Najwyzszej ZSkR, se~ki ton 
HOLANDIA ku Radzieckiego meldunki, św~adczą surówki ponad plan. 

o olbt7vmim rozmachu wspólzawod- '"' L;iningradzie • Lysi•1cc roboLn,:..6.v 
HAGA (PAP). - Robotnicy r.·:irto 11iC'twa •ocjalistyonego, poClJ<;ll'go v.łaczc- ja si<: do w~pólz::.wod11icLwa o 

wi Holandii walczą w dalszy:11 c·ą· przez radzieckie masy pracuj•1ce dld o~zczqdność surowców i materldó\': 
gu w obronie pokoju. odmawiając uczczenia zbliżającej się sesji Rady i.omocn:czych. 
\Vyładunku ameryJi;ańsldego .:>pri:ętn Najwvższej ZSRR nowej kaden„ji. w- stolicy ZSRR - Moskwie, rouot 

. . . Załogi liczn\ eh zakładów prZP.J:rly- nicy .:aciągają warty stachano,\·skie 
wo1ennego. prz~·syłanego w ramac11 ~łowvcb i kopall'l zobowiązuj~! sh'; Jo dla uczczer,ia sesji Radv ~aJwy;.szcj 
agre5ywnego „Pa.ktn AtlantycJtiego". I przedtc1minowego wykonania p!J1~6w ZSRR . 

W Amsterdamie utworzono spe· produkcyjnych pierwszego póiro;;za. O podjęciu 1obowiątań mel\lują 
("jalny knrnitet. któr~' organiLuje 110- \V ";ielkkh zakładach hutnicZ)'Ch iówniez radzieccy kolejarze, górnicy, 
moc dla rollzin robotników, ociiua- itn. Dzierżyńskiego w DnieproJl.ier-1 praco•.vnicy pr:zem1 :.łu naftowego o· 
wiających J>racy przy wyładunt;;u i.1ńsku brygach obsługujące wie!- raz dilopslwo kołchozowe i pracow· 
statków z bronią amerykaflską. kie piece hutnicze wylapiriją wL nicy sowchozów. , 

imperializmu Niemcy Zachodnie nie b~dą kolonią 
llllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllłllllllllłllllllllttłlll!flllll 

Niemiecka SocjalistyGzna Partia Jedności wzywa naród 
do rozwinięcia szerokiego frontu walki o pokój 

BLRLTN (PAPJ. - Jc1k donosi clzien 
niJ.. „~l'UC!S Deutschland", Biuro Po· 
Jitn:zne Niemieckiej Socjalistyczn~~; 
Pa1tii Jedności na posiedzeniu w dniu 
16 ma j1 omawiału clecyzjq londy1i
skicJ konferencji ministrów spraw za 
cuanianych mocarsllv wchotlnich 1 
6 ;r.wiązP,1 2:. tvm 1)9losilo oświad· 

etenie, klcre stwierdza m. in.: 
Pai'1stwa imperialistyczne znowu 

wymierzyly cios narodowi niemiec
kiemu. 

Podano do wiadomości narodu nie· 
mieckiego z nieporównanym cyni· 
zmem nowin~, że ~tatut okupacyjny 
w swoich zasadniczych punktach nie 
ulegnie zmianie, ale że będzie prze· 
dłużony na czas nieograniczony. W 
myśl instrukcji swoich rządów impe
rlalistycrnych Aches·on, Bevin i Schu 
man stwierdzili, że najwyżsia władza 
w separntystycznym państwie Bonn 
pozostaje w l'ękach zachodnich so· 
juszników i ie imperialistyczne woj
ska okuprcyj11e pozostaną w Niem· 
czecll Zacl1odnich. 

Ten nowy wyraz reakcyjnej, impe· 
rialistycznej polilyki gwałtu wyczer· 
puje realne znaczenie komunikatu 
londyńskiego w sprawie Niemiec. 
C.'łła reszta to puste słowa i próby tu 
manienia. Ministrowie cl wysta_pili z 
twierdzenfom przeciwnym lak.tom, ja· 
kc.by Związek Radziecki ponosił wint; 
za rozbicie Niemiec. Ta demagogicz· 
na gru zawiera w sobie świadome 
klamstwo, zmierzające do określa· 
nych celów. Cele te polegają na tym, 
aby slwonyć przynajmniej .pozór pra 
womocności obµrzającvch zarządzen 
impelialislów, 5kierowanych przeciw
ko narodowi niemieckiemu, 
Związek Radziecki prowadził w sto 

su1~ku do Niemiec politykę uueczy
wistniania decyzji poczdam~kich, po
wzii:tych wspólnie przez wszystkich 
~ojuszników celem zabezpieczenj_d po 
kojowego, demokratycnego rozwoju 
Niemiec. Rozbijaczami Niemiec są im 
pcrfolhtyczni podżegacze wojonnl, 
klór1.y pni.gna pr7.eksztakić 'icmc 
Zachodnie w arsenał nowej wojny 

~iemicc i lepszą dla nich przyszłóść. 
'.Ydczmy więc 'Ze zdwojoną siłą: 

c jedność Niemiec, o zawarcie. demo
kratycznego traktatu pokojowego L 

całymi NiE•mcami, o wycofanie z Nie 
rniec wszystkich wojsk okupacyj
nych, o jednolitą, miłującą, pokój, 
Nlemicckri Republikę Demokralycina. 

'\~to'~~!~zvrn ciągu OŚ\dadczenia Manił estacy1·ny porrrzeb 
Biuro Politycme Niemieckiej Socjali- 5 
styczne) Partii Jedności wzywa robot ofiary faszystów włoskich 
ników i pracowników, wszystkie siły 
demokratyczne i patriotyczne Nie· UZY~I (PAP). - W pi~tek OO.był 
miec Zachodnich, aby działali tak, się w .\fant.ni pogrzeb robotnika rol 
jak tego żąda obecna syluaqa, tj., nego Yeronesi, zabitego na. rozkaz 
aby manifei.towali czynny opór naro_ obszarników przez bojÓ\\ kę faszy· 
dowy i rozwijali szeroki front walki stowska. 
0 pokój, ·w pogrzebie '1 zięły udział dzfo· 

W odpowiedzi na układ londyński ~iątki trsięcy osób, przedstawiciele 
należv stu_wiać pr;:eszkody transpor· ~Vło~k:e! K~n~cderacji Pracy, Zwią1. 
lowi sprzętu wojennego, wzmóc opór ku . l.n.1otmkow, Rolnycl~, i:;zereJ 
przeciw rozbiórce fabryk i 1nm.1•, i po:;'u•: •. "r.atorow komum~tyezny:~ 
neofaszyzmowi, walczyć o istotne pra 1, socv~hst,ro::~r.~~h. Robotmc~- • rol~1 
wa narodu i prawo do pracy, by w " ca~eJ prown~cp przeprowadz1h 6-c10 
ten suosób zabezpieczy6 całym Niem god?mny straJK . ge~eral~y na. znak 
com drogę pokoju i demokracji, która Pl'Otest.n przeciwko teJ krwa\VCJ 
może zr:gwarantować dźwignięcie się zb1·odru. 

rozpoczynają obrady 
konferencje dzielnicowe PZPR 

DZIELXIC~ GóR~A-LE. 'WA I ?~ecno~c. delegatów i za11rosz~nJcl1 

Dziś 

W dniach 20 i 21 maja hi-. od godz. go::-cr obow1ązk0\\a, 
10 rano odbywać się łiędzie Konfercn
rja Dzielnicy Górna-Le,, a PZPR w 
lokalu PZPDz. :\r 3 i1rzy ul. Sieukie
wieza l\r ll2·8l. 

DZIELl'ilCA STAROMIEJSKA 
Jako członek Kon11tetu Ob1·-0iicow 

Pakoju apeluję do Polskiego Towa· 
rzyst-wa Fizyków, aby zwJl~ł zjazd 
swych <:złonków. który da wyraz sto 
sunkowl fizyk(nv polskich rio wielkie 
go uczonego- fizyka, przyjaciela Pol
ski. J oliot - Curie. 

Nic wątpic:. że- zjazd taki t,adell.l~-
• 

Depesza Mao Tse-tunga 
Dlaczego 

\V dniach 20 i 21 hm. o godzinie 10 
rano odbywać sir będzie Konferencja 
Dzirlnicy Stm·omiejsk.iej w lokalu wła
•nym, 111. Poludniowa 11, na której ohec 

PO dp I• s UJ. ę Ap e' I p k . llObĆ delegatów i zaproszo11yc11 go;ci je~t o OJU obowh.1zkowa. 

J DZIEL?\lCA śRóD:IDEśCIE. 

IV oj11(1 .iest 1za.itdęl•s=q :::brodniq. IP:rsilek umysiu tud;,;kiego 111 k·ierimlm j ~O i 2~ bm. w sali konfe~ency.jne.i 
I'-W PZPR przy ul. Kopermka ~r 8 do prezydenta Vietnamu 

PEKL"\ (PAP). - Z okazji liU ;o..:z 
uic;v m·odLin prl':<.;ydeuta Dcmukr:.lly.;z_ 
rej Republiki Victna1uu Ho Chi.min 
ha, przewodn11:z:!CY Ce11tralncg11 Ht[!du 
Lu<]o\l'C~o Chiiiskicj Republiki Lutln. 
~e.: - .:lluo 'l':;e-tnug· '"'Y~to~o,rnł ._!o 
jubilata dcpc~z~ nast~rnrj~cei t 1·cś„i: 

„życzę Demokratycznej Republlcc 
Vietuamskiej zwycięstwa nad obcymi 
najeźdźcami i ich pachołkami. Wyra. 
żalll również życzenie. aby narody 
Ch'n i Vietua.mi; połączyły się ·;o;c 
wspólui;-m wy>ilku o ntrwalenic polto. 
ju w Az.ii". 

. .f'ocl Apelem S:toldwlm~lmn 1wcl11iwjr: ~ię w glrboki11~ 11rzek01umiu, ie 
C!pc/ te11. odtcołuJ<!C:< .,ię tlo ro:u11111 ; .,umie11ia. jest tnra:em t.rosh o pr:y
$=fo.;(- lurlzlw.ki i .ie.i lmlwry. 

Sl11.1:nie akcje lf)T<r::imfo solidarnafoi ;;, . lpelein S:tokTwlmsldm podejmuje 
.;ir 111· 11.\:)st/.-ic/1 kroj<1ch. jako 11/;cfo pr:el.:anri1w1ia. a nie mccf11111icz11ego 

: idt·nmio podpisu11. 
t1 cfr. 1.-tórJlll pru1wę.or1d11 
i tych. któr:_~· nie 11_;ier:11. 

I\o;;o tr:eb11 pr-1eku11_nwć? Pi-=eho11~ m": u=ebu 
u cje1111u u-110iło po.d11d, ie tL·ojrw jeą nieuniknio1111 
że 1n1.i11ie moi:11a zopol•!ec. 

W .<µrai1;ie tV!rlf.-i o pohó i }est u:s11ó/uy _ię::y!.-. ł11c::11cv u;sz.rstfdch luclz;i 
dobre.i woli. Ci, htórzy 1< mark.~izmii>-l<'11i11iz111ie wi<lzr1 rlfo •iebie idl!e (lrze-

1wd11iq i d„:;ą do zrtyci'!,lrrn socjoli:mu. i ci, któr;y l1rd<JC, ::1cole1uiilwmi in-
11ych 110gladó1r 11ie dim dn1111.~cić do ffybrrclw u:oj11y - 111a.i1t tt•spólną pf1aformę 
1r postaci ,111rlu S:.toldrn/mskie~o. , fpel S:::t11/.·lio/111sl.-i jecl11oc:,· /u<l=i róż-
1,ych pr=el.-unwi 1)(1/itn:::nych. ;e::.eli f\-/1,n 11rog1w oni s::;t':N::e tl'lllc::.yć {Jr:r· 

U""'dr;a, korespondenci 1;;111.-0 ffui11ir; •1r_:.l(•sji. 
fabr) czni , „G·łosu" fest ierln• nrµ1m1e111. 1.1rln· clnbr- t· /ą l11łu. ;;drb~ :. r•1~w11iPli pudżciac;c 

1<t._1e1111i. l\111 ar.c1111u•11IP:11 i"'' fof.f Ż<? :ade11 .<:n1W1ż atommty. · ż11cl11e u 1-

oraz UCleSinICV pokazów hlmowvch ~· „,;„„;„ bomb(t (ttOllLORI! i .;tr11s:euir l'"U_lll<J llll? i•>st "' <tmtie ttpłym1ć Ilf/ po-

'.'.' ni1·dzic·I~-. tj 1lnia 21 rn;ija hr ,;r:1q kmiów rilwzu pol.-oju. ani urr po.<tmn: nrc/111 r11bot11ic:ego. 
o ;;ud1.i11ie IO '' kinie .. P1·z1·d11i11· 1Jofoi11c/c:e11iu ::n . .; d11óch 1rniP11 popr:::ednich <?ou,ocl:ą nie:.bic1e, !e :; 
;nie" 1irz, ul. Zerom>kie!!o Nr :11. · I b 1· · / 'ł b d · · { 
UtJlirJ.,ie ·,

11
, JJok:u nicwy;"·ii·ilun•· l.-t1:f.clei :: 111c' o ó; /.-apli~ 1:::11111 i 111111rri1di:::m11 wyr-hoc ::1. corn:: ar :;:;1ei o~ 11-

/,10111- fi' n_i11u -- gdyby podżegoc;;t• 1w.ie1111i po1p1~_rli si(' i<! mi1110 t<:s:yMko 
~o rl-0t;.1d fil 11111 1nudukc.ii CLr~kit:.i pt 
„lhw Ognie". sw11fl'uho1wr': - nie =111ie11i :cmui11ic;;e.211 kiertmlw drur,i. jahtt lud::ho.~ć id:iP 

· .'la t10ka1.i" 1.:·d;_1 ohcc11i <ltimniku I ''", :.ocjali::11m". 
·"· ncrho,łow.1cc,. PROF. DR JóZT:./' CIJ,tŁA.SliiJ 'Kl 

l'o pukalil' ily~ku.ia. ,r,hcor l.ir1i1cer,Ylet11 Łód:::kiego 

..... --------------------~--' I 

; 1_1 s;:u/;i1v111itr 1wr=1,!dzi mosorcego mordu i . .:niszc:::enia okrytt'a 1ur1ibq. imię I utlhędzie się n Konferencja . Dzi~lnicy 
• ~ródmie;cie. Początek obrad '.!O maJa•hr. 

o godz. 10 rano. . • 1 

Delegaci i zapro,zeni ~oócie proszeni 
/>r=e- ·•! o pw1ktualnc 'prz)hycie. • 

c:1rko :ok11som flOdże.ar1c;) Roje1111ycl1 - c11cqc)clt c;;~rp11ć :yshi :: murza 1mci 

IVszyscr 11c:ci1d fud::ic potti1111i dać 11ajmoc11iejsz.1', 1t·yra:: prote~tu 

; fr::. 

lloc1w postami milionów mas pracuj1Lcych i uycf101ca1tic młodego pokolenia 

•1 tluc/111 socjolistycz11r111. w duchu miedzynarodotiego 1JTatersttrn i 11pkoi1t -

1J•:i(·111nżli11·i =luorf11i11r::m11 1·o:niece11ie poingi 11·oje11111>j. 

_"tJGR. E. SEM611 
Kurator Okręgu S:::kolllegu 

/,r/11ję sobie do.~lw11ole ępmu:ę .; tego. że H")'daj11ie.is:<[ praCf! 1wlc::ymy o p1J

/.rj1. Dlatego też •·Ufram si!! tak vracować. aby dać wzykfod nas::ej młodzieży. 

DZIELl\'lCA BALUTl'. 
W dniach 20 i 21 bm. o godzinie 10 

rano odbywać się b~d.de Konferencj11 
Dzielnicy „Bałuty" w lokalu włMuym, 
ul. Zgierska 71, na' której ohccno8ć •de· 
legatów i zaproszonych gofci · jest oho-

- "iązkowa. 
śRóD~IIEśCIE-PRA W_\ 

Konferencja Diielnic~· 8róclmieś<'ie 
Prawa. odbędzie się .w dniach 20 i 21 ma 
ja o godz. 10 w lokalu Dzielnicy Śród
mic,;cic-Prawa PZPR, przy ul. Gdai1 
,kicj "\r 75. Obecno~1~ delegatów i 1a 

l'u11'1'1wż mies:kwn daleko od miejsca procy, [ll'zyjeżdiarn p 1dele uc=efoie}, prn,tonych go;ci obowiązk11wa. 

11iżb · · naleŻfdo, !lci)'ż 1Lie111. że 11-a.slf?pnym pociqgiem spóźniłabym się. A 'jo j DZIELl\IC_\ Góll~ ,\-PRA\\!,\ 

1111• chce sie spóźniać, a11i opus::c=uć procy, gdyż t 1.<ie111, że niedbała praca. u·pl)"Lta Konferencja Dzielnicy Górnej Prawe.i 

ujem11ie 1w uy11iJ;i pracy C(lłego mojego ':(1kladu. Pracq, walczę o pol.:ói i dla- odbędzie Eię w sobotę i w niedzielę 
tego pod11isalwn Apel i..:tokholmski, dnia 20 i 21 maja w Auli PSTP ul. Że" 

romskiego 115 o go<li. 10 rano. 
ZOFIĄ WAWJ:Z01\0JPSKA 

tkac:zk!l, pr;;odoiqiico pracy z PZPB l\·r 8 
D~legaci j~k ,i zapro6zeni go§cie, Jll'tl 

'!zeru S:J o iiuni.,;taalne 11rzybyc1„ . 

) 

I 
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~,!„~!.~.~!.~"~"~'""!"'~,!,! współzawodnictwa Pod rozwagę agitatorom pokoju 
Znan1lennv qlo§ z terenu 

Już w pierwszym roku istnienia 
• władzy radzieckiej Lenin wysu 

nął genialną ideę współzawodnictwn 
>lOcjalistycznego najszerszych mas 
narodu, jako metodf wciągnięcia ich 
do udziału w budowie nowego ustro 
j11 spÓłecznego. Towarzysz Stalin 
rozwinął tę ogromnie ważną dln lo
sów budowy Rocjalizmu leninow11ką 
ideę, opracował wszechstronnie kwe
stię współzawodnictwa, jako komuni 
yczną metodę budo.wnlctwa soojaU 

stycznego. 
. Współzawodnictwo so!!jalistyczne 
i ruch stachanowski rozbudziły twór 
cze siły narodu, zmobilizowały do e· 
nergicznej dzinłalności na niwie pro 
dukcyjnej, społecznej i państwowej 
miliony radzieckich ludzi pracy. 

„Organizacja w~półzawodnic_-
twa powinna. zająć pocze~ne miejsce 
wśród zadań władzy radzieckiej w 

·Na margin~ 

Kuszenie 
pielgrzymów 

W Rzymie odbywają się obcho 
dy i uroczystości, organizowane 
przez Watykan z okazji t. rz:w. 
Roku Swiętego, w którym biorą 
ud'ZJLal pielgrzymi rz; różnych kra
jów świata .. Tak donosi dziennik 
a".Zyrnski „Giornąle d'Ita,lia·', wo
ikół 1ei :religi·jnej impr~y :ro~wi
nęla się sze7..ególnego rodza•ju„.' 
spekula,cja. Oto „agenci" ~ kra-

. .jów, graniczących z Włochami, 
„wabią" co zamożniejszych pi.el-

• grzymów do Paryża, ·Wiednia i 
Gene\vy, ro-z:taczając przed nimi 
kuszące obracy rozrywek i rozko 
n„y turystycznych. .iaikich mogą 
dos.tarcizyć te zagraniczne mia
sta. pięknJejs7.e, mniej kosztow
ne i bardziej przyjemne niż 
Rz.ym" „. Ze szczególna zal\Vlcię
tością ci ,.agenci" poluj<1· podobno 
na bo.gatych- 1Patników ~ U. s. A. 
i Amer~i Poludniowej, 

Ocż:'o"v:iście. nie jert to ładnie 
iz:e strony .,agentów", 7.e odwraca 
ją uwagę pobożnych pielgrzy· 
mów od ,.św.iętorocu.nych" wycie 
czek. 
· ,.Giorrutle· d'Italia" ma tym 

bardziej ipowód do niezadowole
nia. że w r1:wią!lk.u z tym kusze
niem, czmn:iejszaJą się powarżnie 
dochody orgatlii,zatorów !l"Zym
sk!ch uroczystośd: hotelany, ~-e
stauratorów, właścideli sklepów 
i t. !P„ ponieważ crz:ęść przywie

riionych ip1leniędzy pątnicy pozo
stp.wia'ją w· 1ro.zryw.kowych lo:ka-. 
hfch ~ Parj•ża ?J:iedrnia, crzy .Q~ne; · . 
wy. . • 

Wydaje nam się jednak, Ze 'wi
na za te „komplikacje·• S!Jlada nie 
tylko na owych, ait::iko.w.anych 
pl'Zez dziennik wloski „agen
<tów". Widocznie program uro
c:zyS'!ości .rzymskich je;it zbyt mo 
notonny i mało atrak<:yjny, bo 
praystosowa.ny do potnreb ,,ide
ologiczny.eh" osi Watykan-Wa-

. szyngton. Tego wszyst\{liego poboż 
ni plelgrrzymi mają na ogól dość 
u siebie w dOl!llu. Zagranicą 
chcieliby zobaczyć J. usłyszeć ra
czej coś ·dnnego. Czy wobec te
go można się dziwić, że szukają 
pewnych urozmaice11 porza gra-
nicami RrzY1!l1u?... ' 

B. D. 

Napisał: 

"· s ... 1rnoU1 

dziedzinie ekonomicznej" - pisał Le 
nin w roku 1918. 

Ustrój socjalistyczny po i·az pierw 
szy stworzył możność „wciągnięcia 
naprawdę wirkszości mas pracują
cych w orb1tr takiej pracy, gdzie mo 
gą one wykazać • woją wartość, roz· 
wlnąć swe zdolności, u.Ja,wnlć talen
ty. Lud stanowi niewyczerpane źró· 
dło talentów, których tysiace i mi· 
liony kapltalizm deptał, du.sił, dła· 
wił" - stwierdzał Lenin. · 

Organizacja współzawodnictwa we 
dług planów Lenina winna była umo 
:iliwic najszerszym masom robotni· 
ków nie tylko wykazanie swych zdol 
ności, ale i porównywanie sw.ojej pra 
cy z pracą innych, przejmowanie do 
świadczeń wyróżniających się pra· 
cowników. Lenin przypisywał wielkie 
znaczenie pubiicznemu ogłaszaniu 
osiągniętych sukcesów, porównywa
niu wyników p1·acy. Domagał sif od 
prasy, aby publikowała systcmatycz 
nie wyniki pracy JJOszczególnych za· 
łól:' i popierała załogi, przodujące w 
dziedzinfo budowy non ego •ustroju 
społecznego. 

Siła przykładu - pi-;ał Lenin -
która nie mogła się unaocznić w 

!!poleczeństwie kapitali„tyeznym, na· 
bierze ogromnego znaczenia w społe 
czeństwie,' które znie. ie pryw:-.~'lą 
własnuść_ ziemi i fa.bryk, nie tylko 
dlateg-o, że wszy!lry będą. tu - prn· 
wdopodobnic - kroczyć za przykla 
dem najlepszych. lecz również i dla 
tego, że dobremu przykładowi oqp· 
nizacji produkcji t owun:y~zyć będ?;it> 
nieuchronnie ułatwienie pr11cy i 
wzrost kon„umcji ze strony tych, 
którzy te lepszą nr.i~aniz::icj(' prze· 
prowadzili". 
Rozwijając idei: organizacji współ 

zawodnictwa, Lenin brał za punkt 
wyjścia konieczność rozwojµ rodzi· 
mego przemysłp, aby można było. 
w krótkim okresie cza'lu przebyć od 
lcgfość, która dzieliła pod" tym wzglę 
dem Rosję od głównych krajów kapi 
talistycznych. Za klucz do nnwia· 
zania tego zagadnienia uwaiał Le· 
nin wzmocnienil' dy~cyJ>liny pracy 
oraz maks)'małr.e zwiększenie jej WJ" 
dajności. 

Wydajność pracy - uczył LENIN 
- odgrywa rolę decydującą, jeśli i· 
dzie o zwycięstwo nowego uRtroju 
społecznego. Lenin upatrywał· W.? 

wspclłzawodnictwic potfżną silę naro 
dową, powołaną do 1>odnie<1ienia wy 
dajności pracy na tuki pozior.1, ja· 
kiego nie znułn i nic n1ogła znać ani 
jedna z popr1.t!tłniclt formacji s}Jole::z 
nych. 

R ozbudzone przez rewolucję ra· 
dzieckie masy pracujące pewnie 

wkroczyły na drogf, którą wi;kaz:tł 
int wielki wódz. Wkrółre daly się za 
·obi;;erwować pierwszl' przejawy no· 
wego, komunistycznego stosunku do 
pracy. ,;Wielkim poczynaniem" na· 
zwał J,cnin „subvlnik" komunii:;tycz· 
ny, w którym wzit>li udział kolejarze 
moskiewi;;cy dnia i7 mnja 1919 r. Za 
ich przykładem poszły tysiące. P.rzez 
cały kraj pr7,eszła fala „'lubotników", 
znamionujących ilwindome i dobrowol 
ne wkroczenie robotników na drogę 
nowej dyscypliny pracy, na drogę 
tworzenia nowych, socjalistycznych 
form gospodarki. 

Lenin bacznie śledził rozwój 

współzawodnictwa, zwracał uwagę 
na każdą nową inicjatywf. Na wnio 
sek Lenina IX Zjazd Partii włączył 
do tekstu rezolucji na temat kolej· 
nych zadań budownictwa gospodar 
czego, pecjalny rozdział o współza
wodnictwie pracy. Zjazd określił 
współzawodnictwo, jako „]łOTĘżNĄ 
Sit.l;J: W ROZWOJU WYDAJNOśCI 
PRACY". 

Ze szczególnym rozmachem rozwi 
nęło się współzawodnictwo socjali
styczne w okresie realizacji pięcio
i"tnich planó"· budowy soejalizmu 
w ZSRR. W kwietniu 1929 r. na 
wniosek towarzysza. Stalina XVI Kon 
ferencja Partyjna zwróciła się do ro 
botników i pracujących chłopów z 
apelem, wzywającym do podjęcia 

współzawodnictwa o pomyślną reali 
zację zatwierdzonego przez Konfe
rencję pierwszego planu pięcioletnie 
go. W odpowiedzi na to wezwanie 
w przedsięb~orstwach Leningradu, 
Moskwy, obwodów południowych i 
Uralu powsh1ły liczne bry)l'adv przo 
downików, jako powszechnie ~z-nana 
forma wspMzawodnictwa. 

'V tym samym roku towarzyi;z 
Stalin sformułował podstawowe zasa 
dy ws pól za 11 celnictwa w artykule pt. 
„WSPół,ZA WODNICTWO A ENTU 
ZJAZ:\I PROllUKCYJNY MAS''. 
, ... WRpółzawodnictwo - pi'>ał towa· 
rzysz Sta\!n - stanowi dźwignię, 
przy pomocy której klasa robotnicza 
na bazie socjnlizmu poruszy z posad 
całl'' życie gospodarcze i kulturalne„. 
„Zasada ,., ~ 1iólzawoc1nictwa wcjali· 
stycznl'go. to koleżeńska pomoc przo 
dująrych pozo>t.tjacym w tyle, w ce 
111 osiąe:nifcia n~ólncgo rozwoju". 1 

Tezy leni11r" sko · stalinowskie 'I l 
11spólza1•·0'.!nict11ie przeniknęły gif· i 
boko du i:<11 iadnmoś::i ludzi radziec· 
kieh. oliccnie na całym terytorium ' 
ZSRH ni" znajd7.iemy ani jedne~o 
przedsiębiorstwa, ani jednego k1JI· 
chozu czy sowchozu, ~dzie nie wzra 
,.;talahr ~tnie liczba u::ze<;tników 
wgpólzawodnictwa. W ZSRR istnieją 
obecnie setki oddziałów fabrycznych 
i całych przed:si~biorst\1·, w których 
w~zyRcy bez wyjątku robotnicy Sl\ 

stachanowcami, w których powszeth 
nc: współza,rndnictwo pozwoliło zwi"k 
s:t.yć wielol•totnie produkcj~ towa:"'~· 
najwyższej jakości. 

Codziennie niemal widzimy w 
ZSRR nowe przejawy twórczego, peł 
uego inicja~ywy stosunku mas pra· 
cujacych do swych zadań produkcyj 
nych. Prnca. w ZSRR stała ~if spr.i 
wą honoru i dzielności, sławy i boha 
terfltwa; prjlcownicy radzieccy trakt:i 
fo ~we zadania, jako sprawę o donio· 
słośri państwowej, 

:Mofoa byfo by tu PJ..(lytoczyć sri 
U IJOwstał~ch ostatnio w toku '1."tlpo 
zawodnirtwo. socjalistycznego pomy· 
słów racjonalizatorskich i wynalaz
ków. 'Ws?.ystkic one razem wzięte 
przyczyniły się ''" znacznej mierze 
do tego, że w ostatnim kwartale br. 
priemysł socjalistyczny przekroczył 
p<.ziom przewidziany przez plan pif 
cioletni na rok 1950 i wyprodukował 
o 41 proc. wircej towarów, niż w 
roku 1!140. 

Takie oto 1<ą wspaniałe owoce od· 
kl'ytej przez I,enina, opracowanej i 
wcielonej w. życie przez genialnego 
kontynuatora jego dzieła, towarzysza 
Etalinn, idei w. półzawodnict" a o
cj111istycznego, idei, która opanowała 
masy. 

W WALCE O POKQJ 
· rodzi si~ no""7y akty~ 

Pon.i,i,,"'zy artykuł, będący ~ll?.edrukiem z „Try
buny Ludu" i odnoszący się do Warszawy ma 
znaczenie bardziej ogólne. Prz.ytoc.zone fal< y i 
uwagi są aktualne :również dla dnnych ośrodków 
w ikra'ju. Artykuł ten winien być dokładnie ro:z.
waiiony przez na5rzych agi1tatorów pokoju. 

Red. 

najszybciej przy11i.esie Il.. powrotem W)-pełnione listy r; 
Apelem? Gdy się obserwuje meehanizm rzbi~ania pod
pi>óv-.r w niektórych blokach Warszawy, - odnosi się 
"\\-rażenie. że mamy do czynl.eniia rz jakimś diziwacznym 
w;;pó!zawodnictwem vryłącznie o i I o ś ć podpisów. 

Takie nastawienie wypacza c'haTakter kampanii, ob
n:ifając jej poziom pol'ityczny. C2y ;dzie nam o 2e
.bra1nie jak ;na.jwlększei i1oścl podph;ów w najkróf1;zym 

Do reda'koj~ rna·zej wpłynął list następującej treści: cza'lue? NiewątpliAvie ddrzie o j:a!k na}większą ilość. Ale 
id1.ie na.m !Przecież nie tylko o to. Przecież w kampanii 
tej wyiknęlMmy solbie szersze cele. Dążymy do tego, 
by w toku zbierania mi11ionów podpi;;ów w całym kra
ju - przeprowadz:ić wielką masową robotę uśw.i:o.da· 
miającą. 

Do Redak<:ji „TRYBUNY LUDU" 
Gorący st.osune){ całego spolecze1'i.stwa do sprawY 

podpioywania .AJpelu Sztokholmskiego skłania mnie 
do napisania tego listu. 

Mieszkam w Warszawie na Żoliborzu w Warszaw 
sklej Spółd'Z.ielni Mieszkaniowej. Jestem m:i~'ką 
dwojga dzieci. pracuję również iZ8WOdowo. PodpL 
.anie Apelu Sztoikholmsk!iego je t dla mnie sprawą 
pirerwsr..orzędnej wagi. Ostatecznie udało mi się 
wczoraj 1podpis rz:łożyć. Nie było to jednak takie 
proste. Dwie obywatelki. izbieradące podpisy, z.jawiły 
.ię u nas w mieszkaniu w cr.asie nieobecnośct mo.}ej 
i męża. Gdy następnie .?igłosiliśmy się do bloko.wego 
komi•tetu rz.e !ldziwieJT!.em dowie<lzieliśmy się. ie lista 
była tylko dwa dni i już „"" rekordowym tempie zo
stała oddana ri: powrotem do dzielnicowej r;idy na
rodowej. Dowiedzieliśmy się również. że podpisy 
zbierane były prrzez ob)".vatelki. które zgłosiły ąię na 
ochotn~ka na zebraniu w dniu 11 bm., o którym 
niestety n<ie v.:szyscy mic.szkań<'y byli powiadomieni. 

W ciągu kilku dni wiele osób zwracało s!ę do go
spodarza kolonii 0 ?.robienie dodatkowej listy. Wie
lu twierdziło. że do nich n.i1kt z. listtą nie przycho
dził. W re-iultacie. na prośby goopodarza lrnlonii i 
i·nnych zainteresowanych, ob. Wróbel, który złożył 
w terminie dwudniowym pierwszą li'Stę, przyniósł 
lil>tę d::ida·tkową. znów jednak z ?.astrzeżeniem. że 
tylko na 3 dni. O . to!\unku mieszkańców WSM do 
sprawy podpisyw.anla listy pokoju niech świadczy 
farkt, że po ponownym prz)•niesieniu listy w c'ągu 
dwóch godzin e.głosiło się 20 c.;ób. 

Cz:v ktoś z Komitetu Obruóców Po'.-oju n.ie ee
c'hclałby udzielić wyja§nienia. dlaczeg0 :'J'.>rawę pod
pisywania lis-ty pokoju w Warszaws!tiej Spółd~'elnl 
l\Ue~;drnniowej traktuje się nlepo\\·.a7.nie i lekcewa
żąco? I stało się odwrotnie _,. nie k01J11!tet pnzekony
wal,obywateli. że każdy podpi-s wzmacnia siły wa.l
ki o pokój, lecz obywatele przckonywa~i komitet. że 
ich podpisy są niezbędne. 

Maria Nowicka, X.Il kol. WS'.\f 

List ten nie jest od-0sobnionym głosem. Jesteśmy w 
posiadanh1 całego srz.eregu podobnych sygnałów. Jaka 
je;;t jch w~r:mowa? 

Warszawski Komict Obrońców Poko·ju ipi!?l'\\5ZY w 
kraju przystąpił do kampanh sztokholmskiej · eebra
na dotychc.7.as w stolicy ilość podpisów pod Ape1em 
jest n!cwątrpliwle rimppnująca. 

Ale już molna 7..auważyć, że popularność, z ja!ką ak
cja ta spotkała . ią wśród ludności s;prawHa. że wiele 
obwodowych i blokQ<WYch komiłe;tów obrońców pokoju 
obrało w swej pracy Hnię 41ajmni·e.jszeg9 oporu i prze
stawilo się na mechaniczną pogoń ri:a osiągnięciami cy
fro;\rymi. l<ito :najwięcej dziś 7,bienze podpisów? Kto 

Idz:ie 111am o to. by każdy obywatel składając smó; 
podpis pod Apelem Sz.tokhołrnskim uświadomił sobie w 
pełni, że C'Zynem swym ostrzega podżegaaiy wajen
nych, :iż Jeśli :rnzpętaliby E11Wanturę wojenną, cze'ka i<:h 
los Hitlera i ussoliniego, że c-1.ynem swym wląc-za 
się do św!i·aiowego obol'-u pokoju. !któremu nieugięcie 
przewodei potężny Związek Rad.Ziiec'ki. 

Kampanira zbierainilł pod:pi-sów, obejmująca setki mi
lionów ludzi na całym świ1ecie je.st donios·łym etapem 
w walce o pokój. Walka ta fa·wa i trwać będrz:ie dalej. 
Niezliczone !r'Zes2e lud'f.i. których podprby świadczyć 
będą o zastraszającej dla pod:iegaczy wojennych po
tędze sił pokoju - nie .z.demobHizują się po kampani'i 
Apelu, lecz wpTo;;t pnieciwnie. nie przestaną walczy~ 
o to, by naTZucić imperialistom pokój. $wiadomość tej 
pe~ektY\vy poizwoH składającemu podpis pod Ape
lem Pokoju w ipełni 7E07lllmi.eć celov.'Ość i skuteczność I 
jeg:i i!X}dph.u. 
T~ perspektywę pow:nni mu jasno ukazać właśn!e 

agitatorzy po~oju. Ale jeśli trój1ki, zbierające podpdsy, 
gnlc~)em pę<lzą z jednego mit>srzkan-Ja do drugiego i me
cha.niC?.nie !pOdają Apel do podpbu, jeśli tak si~ śpie
l'zą. że nie.rnz rezygnują z ponownego o<lvv-i.edzenia 
mie~ań. ''' których nic zastają wszystkich miesz.kań
ców - to 1-zecz jasna, że n.ie spełniają one wówczas 
swej podstawowej t•oli. 

Jeszcze jedna uwaga. Populm;ność kampanii sztok
holm-:kiej stwaxą.a u niektórych na5troje, że nie warto 
nikogo ipr.z.ekonywać. 2:e i tak w~rz;yscy podpiszą sami. 
Takle 'Ilasta'\'. i<>nie je.st fałszywe. Wbrew pewnym pozo
rom. \\Tóg kla.;owy, stanowiący u nas agenturę im.pe
r!a11i.>,1ycznych podżegacz~· wojennych. wyłazi ze skóry, 
żeby sabotmvać wielkie po~pol~te nwzeni·e społeczet1-
stwa polskiego w obronie pokoju. Tylko naiwni nie 
zd~ią sobie "- łcg~ spraiwy. 

Wniosek z tego w;::zyst.kiego dla akcji w Warszawie: 
- roz;:zerzyć, z:nacznfo rmszel1Zyć szeregi agitatorów 
pclkoju; Wa-rsza1wa ipod tym względem jest niewątpliwie 
w tvle w iporównaniu z innymi o·kręgami kraju. Zn:i.cz
n:e ro1..szerzona sieć trójek zbierając:'-·ch pod'J)isy poz.wo
li. '!'tie zmniejsza•jąc tempa· a.kcji zbiera.nia podpfaów, 
podnieść ją jednocześnie na wyższy poziom polityczny. 
Prz<>instruować rozbudowaną annię agitatorów pokoju 
i :pr7.es.ta\\'ić ją na wytrwałą robotę uś\\·iadamiającą. 

Nie oozczędza,~ czasu . na rozm::iwy ze składającymi 
swój podpis pod Apelem SżtokhoJm~kim! Rozmowy te 
- to poważna c:Lęść istotnego wkładu w mobilizację 
narodu polskiego do dalszej, ~ycięskiej walki o ·s<pra
wę bli~ką i drogą dla każdego Polaka, - o sprawę po
~ciju. ------,-

, , WIE.CZ OR POKO-.llJ'' 
w PZPB im. Józefa Stalina 

Nio akademia, nie zebranie, na któ
xym wy.~lasza się referaty i nie uro 
czysto~ć, na którą pnychodzi się w 
odświętnym ubraniu. Po prostu -
wieczór pokoju. 

Jl•St akurat J!O pracy, zapad!l 
zmierzch. Zamiast do domów, śpic· 
sz:i robotnicy do Domu Kultmy. Szyh 
ko 1.a.pełnia się sala. Nie bmk nawet 
dzieciaków, które przybiegoły poslu
chnć śpiewu i muzyki. 

Wieczornica pokoju. Pierwgza tego 
rodzaju impreza, zorganizowana 
przez zespół świetlicowy PZPB im. 
Stalina. W miłej, swojskiej atmosfe 

e słuchają robotnicy pleśni. i 
wiersr.y, uło7.onych na cześć pokoju. 
Przypomną sobie lata wojny i nie!;z 
część. spojrzą nn ogromne osiągnię
cia ubiegłego 5·cio lecia. Szerokim 
spojrzeniem obejmą światowy front 
obrońców pokoju. I jeszcze mocniej 
zacieśnią swe szeregi. 

każd!). c~rfrą Planu 6--letniego". 
Apel Pol<ikicgo Komitetu Obroń~ 

rów Pokoju budzi twórczy entuzjazm, 
zag·rzewa do dal><zej walki, wykazuje 
jak potrżny jest front pokoju. 

A potem tow. Jagiel"ka, robotnica 
Zakładów Stalinowskich wspomina 
swe. wojenne przeżycia. Do8ć nacier
piał się naród, dość przeżył nie<loli. 
po to. żeby doczekać takich czasów 
jak dziś. O tym dniu 1fai ·icj5zym mó 
wi tow. :Maria Trawińska, o olbrzy
mich osią~nięciach gospodarczych i 
kulturalnych, o szczęśliwym życiu 
człowieka pracy \V ustroju demokra
cji ludowej. Klaiu1. 1·obotnicza nie po
zwoli zburzyć tego, co zbudowała z 
takim wysiłkiem. 

Przodownicom pracy odpowiadają 
niemilknące okrzykL 

zować wiedzę marksistowsko - leni
nowską. Wzywamy wszystkie świetli 
ce do podjęcia zobowiąza11". 

* • * 
Entuzjazm sali był najlepszą odpo 

wiedzią na piękną inicjatywę zespołu 
świetlicowego. 

A potem piękny l'epertuar pieśni, 
wierszy i muzyki, poświęconych na 
cześć pokoju. Występy chórów świe
tlicowych i ze połów recytatorskich. 
Słowa pełne głębokiego uczucia, sło
wa tchnące prnwdą. Piękna deklama
cja w wykonaniu małych dzieci. 

Głębokie wzruszenie maluje się na 
twa1·zach obecnych. „Wieczór Poko
ju" dał im niezatarte wrażenia. Usta 
sanłe powtarzają. słowa poety: „Z 
wysiłków naszych rośnie powoli na 
ziemi pokój". 

* "' * „świetlica PZPB im. Stalina wzy- Ze sportu 

„Proklamowana ostatnfo wiel w samej Dzielnicy Sród.miejskiej Le Iną kraju, w walce o tworz.en.ie fun- * * 
ka' akcja zbierania ;>odpisów wej na 3.600 osób czynnych w akcji damentów jego potęgi gospo1arczej, .::... Rozpoczynamy „wielki wieczór 

wa wszystkie świetlice robotnicze i p I k I I 2 o 
wiejskie do włączenia i:;ię w wielką o s a- zrae ·. 
akcję walki o pokój". 

Kierownik świetlicy ~dczytujc Wczoraj; na kor·cie centraln.rin 
pod deklaracją sztokholmska nie zbierenia podpiSów, chlubnie wyróż- popmez masowy uooal w ruchu pokoju" w naszych zakładach _ mó 
jest zwykłą akcją podpisową.. nia się killtuset obYWateli. W szere- w.spólzawodnktwa i racjonallzat.vr- wi l-y st>kretarz dzielnicy fabrycz
Musi się ona sta.<i potężną mu.bi- gu tych ,{prv.odowników walki o po- stwa, poprzell udzia.l w Wartf!Ch nej toi\·. Lewandowski. Twarde, śmia 
lizacją milionów ludzi dla pod- kój" widzimy Mieczysława Kożu· Sta.Unowsikic.h i Wai-tach Pokoju - le słowa 0 pokoju, 0 podżegacza<.:h 
niesienia. kh świadomoś,~i i akty cbowskiego, um;ędnlka Elekt=ow!1i - uaktywniły się już tysiące bezpartyj wojennych, 0 klasie robotniczej, któ-
wnoścl społec'lllej i politycznej„. członka Dzielnicowego Komitetu 0- nych aktywistów z honorem wypeł k . 1 d · rn po ·oj wywa czy - pa aJą na sa: 

„.Na faU tej akc,fl zdobęd:demy b'rońców ,Pokoju, Helenę Strzelbie- niającycb swe obowiązki społeczne i lę. Zebrani wnosz~ okrzyki. Na cześc 
nowe siły z głębi mas ludoWYch, ltą - tkaczkę e; PZPB Nr 4, członka produkcyjne. hkcja ri:bierania pcdpi Związku Radzieckiego, na cześć tow. 
pomnożymy siły Polski Ludo- Komitetu Blokowego nr 14 i wlP.lu sów pod Apelem Sztokholmskim o- Stalina, na cześć przewodniczącego 
wej.„" innych robotndik:ów i :ilnteliJentów. tworzyła dopływ nowych sil z ~łęoi PZPR tow. Bieruta. Potężnie brzmią 

(Z referatu tow. Bo.1.esła:wa W Dzielnicy Sródmieście wyróżnia mas ludowych. okrzyki. bijące z robotnicz.ych pier-
Bieruta, wygłosrrone.go na IV Ple się ofiarnością pracy Danut11. i.\Iance Zdając sobie ~rawę ~ doniosłości si. z robotniczych serc. 
num KC PZPR). wicz - arrtystka Teatru Nowego -

Podcms aikcJ'i ll.bieran.fa podpisów_ członek Komitetu Dzielnii.cowego. w tego faktu, szczególnlie w chwili wy Na scenic, na tle dekoracji. gdzie 
Boku 4 d · · · t · · lk" k dr · 1 wśród czerwieni wiJ·e się wstęgą. sło-

,..,....:i A"""lem Sztokholmskim wystąpi 1 Nr 44 tej z1elnocy powawą ęzone.i wa i o nowe a y, nie '"'o 1 !!'-"'-' ·r- l · wo ,.pokój", we wszystkich językac 1 
ło w całeJ' Polsce, podobnie jak·i ,w Ło pracą organizacyjną wykaz.a się no zapomnieć nam 0 tych ludziach • k h ·k · "' ~\viata, ZJ·awiaJ·ą sie. trzy osoby: ak-
d"l. nowe doniosłe zJ'aw.islko - m:u;o Władysław Marczews i - mec an; . w mumencie złożenia ostatnie ... .,.o poa ~ ' •·---" " tor i dwie robotnice. Aktor czyta 
..,.,., entu„iastycmy napływ do Komite. Janina s ..... ~„,,.;,ska uri.zędnicw:a pisu w Łodzi pod Apelem :Pol•o1·u. K · O 

tekst apelu. CWKS w Warszawie rozpoczął się 
„Wzywam;i.• świetlicę do wciągnię- międzypaństwowy mecz tenisowy o 

cia nowych tysięcy aktywistów. by puchar Davisa: Polska - Izrael. Po 
podnieść na wyższy -poziom . akcję pierwszym dniu prowadzi J?olska. 2 :O. 
uświadamiającą, by ~potęgować swój Skonecki (Pol<;ka) pokonał w 3 
wkład w dzieło mobilizacji mas pra· setach Weissa (Izrael) 6:3, 6:2, 6:4, 
cujących do walki o pokój! Postana- a Piątek zwyciężył Brautmanna w 
wiamy w naszej cod0iennejl pracy czterech setach 4:6, 6:0, 8:6, 6:1. 
propagować Plan 6-cioletni, współza- Dzisiaj odbędzie się gra podwójnll, 
wodnictw·o i racjonalizatorstwo, zw1ą I w której wystąpią: Filkenraut, 
zać pracę świetlicy z produkcją. Za- Weiss (Izrael) i Skonecki 01·az Pią 
cieśnić współpracę z wsią, populary· tek (Polska). 

Nowy numer pisma 

„Q trwały pokói, o demokra·cję ludową" 
~„ ..., l cz.ł 1I K tekst apelu Polskiego om1tetu -. 
to·w Obrońców Pokoju tysI-y ludzi, Banku Komuna nego, onek o Gigan:t..,.cznv a'Parat organizacyjny. "~ „ · " • brońcó-w PokoJ·u. Jakże szczere 1 BUKARESZT (PAP) D · 19 • 'ł d · · · e e" k a'ów 
""łas-J·ącvcb czynny udzial w ru- rni:tetu Obwodowego, p:rzepro;va„11.1- który powstał w teJ· akcJ·,i, musi być - n1a sc1 o omes1ema z sz r ,,.u r J ,.., """ „ · d · · pi-awdziwe słowa! Trafiają. wprost bm k l · t 2() · b" k ·· b" · od 
clm pokoju. Ludzie ci, to w znacrz:- ła szereg dnspekcji w terenie, z.i~Jn w pełni wyltorzystany i w przyszło- . · u aza s1e u numer pisma o prze iegu ampann z 1erama p 
nej części l:;l~artyjni, w wielu wy- czemu zostały uaktywnione komik- śc.i a najlepsi aktywiści, przoduJąc:v cio sei~ słuchaczy. „O trwały pokój. o demokrację lu pisów pod Apelem Sztokholmskim. 
padkach nie izaangażowanL dotych- ty blokowe tego Obwodu. w tej akcji, powinni być wysunięci .,Jest taka sp1·awa, która łączy ol dową", organu Biura Informacyjne 
czas aktyWnie w żadltlej pracy społ~- Tych kilka prrzykładów nie daje, na. stanowiska, gdzie potrafią wyka brzymią, większo~ć ludzi wbrew wszel go Partii Komunistycznych i Robot 
cznej. Ich ud7liał w akcji rz:bieran1a rzecu: jarsna-, wyobrażenia o pracy li- zać swe zdulnościi i umiejętności pra kim róż.nicom". niczych. Numer ,.>oświęcony jest w 
po<lpi.sów stanQWi pierwszą próbę C'lllYoh mesrz robotników i urzędn.ir- cy organiza.cyjnej, zasj/lając kailry Jest taka sprawa „ ... 1Vszyscy wie· dużej mierze walce wvzwoleńczei 
pracy społecznej, pra-0y organizacyj- ków, nauczycieli i studentów, któ- naszego aktywu społecznego, t.wlą~- dzą jaką. To - Pokój. „Walczymy o narodów krajów kolonialnych i za·· 
nej. I trzeba stwierdzić, że dziesiątki rzy ostatnio, przy boku PZPR-ow- kowego i partyjnego. Pokój każdym dniem na!'zej pracy, leżnych. Artykuł wstępny nosi ty-
tysięcy agitatorów I>O;koju i czło~- ców. pracowali na niiwe ~polecz- tul: „Narody krajów kolonialnych i 
ków komitetów obronc6w pokoJU nej w sposób ofiarny, a zarazem u- 7.ależnych w walce przeciwko podże 
1A.ały na ogół egzamin organlzacy,j- miejętny. ' • MRN Ł d • gaczom wojennym". Dalej pismo za 

nyF=~fs~~~:;: ~~~~~~~!o żyda ,ny~~e:~:~s~~!zi!:~~i~~e~:z~~~~t: Wybo.r nowego ~rezydmm w o Zł !?!~J-~::~J~·~~~~:~~:;:i~~r.e~:~WYPJ1t~~~ 
~pote<:z.nego tysięcy i dzi.e•iątków ty Przykłady te świadtflą jednak o po- d 24 
się:c~ noWYCh, bezpartyjny~h akty· v,rażny;eh procE1sach, zachodzących odb~dzie się W nadchodzącą ŚrO ę bm, k1·ctarza. Narodowe~o Frontu Viet-
wistów wskazuje na Wi<'lkle, niewy wśród be?Jpa'ttyjnych. ""ł ' I namu Dma pt. „V1etnam walczy o 
korzysiane <lotąd rezerwy, tkwiące Nie po raz pierwS!Zy szerokie rze- w środę, dnia 24 maja rb., o godzi· władzy państwowej -oraz rtokonariy swą niepodległo~ć". artykuł sekreta 
w szerokich masach narodu i na ogro sze ludzi pra<:y, nauk<i. i sz..tuk1 zama nie 16 w sali „Ogniska", przy ul. Mo zostanie wybór Prezydium Miejskiej rza general~ego ~GT .~enoit Fr.acho 
mne możliwości wyłonienia się no· n.ilfestowały, że stainowią ofiaro'~ za niuszki 4 a, odbędzie się nadzw~rczaj- Rady Narodowej. 1 na pt. „cGr a Jednosc działania w 
wych kadr aktywu społecznego. plecrze klasy robO'tn:iczej. 'Nie po r~z l n:i sesja Miejskiej Rady Narodowej Liczni przedstawiciele świata pra· walce o chleb i pokój", artykuł se-

Trudno w te; chwili określ;ć, któ- pierwsri;y be.2JPai·tyjni stanęli wespoł w Łodzi. cy, delegaci organizacji politycznych, kretarza generalnego Komunistycz· 
rzy· rz. tych tysięcy „nowona1rodr.io- z partyjnymi do wsp?lnej pracy dla Na posiedzeniu z?stan~e wygłoszo- społecznych i zawodowych otrzymają nej Partii Włoch Secchii pt. „Konfe 
nych" aktywistów rz.asługują na spe- , dobra PQlskli Lud.owe~. W walce '' o~~ ny '.eferat o zadaniach .1 f~nkC)o~o~ specjalne zaproszeni.a na to historycz rencja czarnej międzynarodówki" -
cialne WY!'fumienie. jeśJ:i na p~"kład budowę naszei;io rz:ruinowane:i:o wo1 waniu terenowych orqanow 1ednohte1 ne posiedzenie łódzkiej MRN. Na pierwszej stronie pismo zamie 

Górnicy otrzymali 
nowe mundury 

WARSZAWA (PAP}, Karta 
Górnicza llOza man~·mi już prz:o-wile
jarui górni(·z~·mi, jak premiowanie, do 
dntkowc urlOJ'Y, ul~owe przt'jazdy ko 
lejowe itp. wprowadziła również jcd 
nolito umundurowanie tlla ~yszystkich 
górnikó"-, 

W o;;tatnich dnin<'h przernyl'ł kon. 
fekcrjny wyprodukował pierwszą. par 
tię 3.000 mundurów, które pierwsi o
trzymali przodownicy i racjonalizato. 
rzy, pracują.cy p.a. dole w kopalniach. 
:Mundur jest koloru szal'o_niebieskiego• 
ze złotymi guzikami. Różne funkcji~ 
górnicze wyTóinianr są odrębnymi dy 
stynkcjami w forlllio złotych -pasków 
· emaliowanNh znaków, 



• 

Uzbrojeni w nauki IV Plenuin KC PZPR 
• usprawni.my wszechstronnie naszą politykę kadr 

Z przebiequ dq~h.u§ji na Plenun1 Kon1itetu Lódzhieqo 
Dyskus.ja na Plenum Komttctu Łódzkiego w dnl:u 17 b. m. wykaz~

ła w pełni słuszność słów tO'\V. Wojasa, że IV Plenum KC PZPR u<"hv.·y 
cito rza na•}ważniejsze w cirwitl.i obecnej ogniwo. że !Z.'WTócHo uvvage na 
zaniedbany, a tak ważny dla Partii i dla Państwa - oddnei~ ka.dr. 

stawić kadry dobrych, odpowiedzial
nych, na wy,;.o;dm poziomie ideologi· 
cznym stojących - - nauczycieli·par· 
t~·jników. 

rdkarskich. ,,Głos" ma już pewne o
siągnięcia w dziedzinie opieki . nad 
kadrami korespondentów, ale jeszcze 
niedo!<tatecznie walczy z próbami dła 
wienia kryt~·ki i za mało bije się o 
pozytywne załatwienie spraw poru
szan~.rch VI" artykułach i korespondeu 
cjaoh. Redakcja ciąe;le jesz~ z.byt 
mało ;>rac-uje z korespondentami ·ro 
bomiczymi. 

ZMP tuinien być kuźnią 
rezerw partyjnych 

Towairzysze, któmy lic-.mie zabierali głos po referacie I sek1·eta1"la 
KŁ. omai\viali szeroko to zagadnienie. śmiało krytykując vin!edbania 
w dotychczasowej Polityce kadirowej, alarmowali o braku od.po\'.'!ednlch 
kadr w pracy partyjnej. !;\viązkowej i .zawodowej. sygnalh:owali o pr?...f' 
jawia·jącym się tu i ówdz'.e braku czujności ;v ·układach prac:v. Stwier
dzali krytycz.n:e i s~ok.-ytycznie. k<P."ieczność przełaman'.a :iotychcza.."<> 
wego stanu na odcmku wys:iwa.n'la kadr i podnoszenia :!eh poziomu. 

Dyskusja wykazała. że łódzki aktyw part:-•jny zrozumiał właściw::e 
'"'-skazania i wytyczne IV Plenum KC i potrafił na ich podstawie prz!?
analizować dogłębnie sytuację na terenie łódrz:kie-j organizacji partyjnei 
i wycJągnąć szereg twórc-zych wniosków dla da•lSizeti swej pracy. 

o tułaściwą politykę kadr 

Z tym zagadnieniem w1ąze się 
spl"awa podnie„denia wyników nau
czania i - co ważn!ejo;;7e - sp't"awa 
właśdwee:o ideolo~icznie wychowa· 
nia naszej mfodzieżr. 

Tow. L"jma. kierownik Wydziału 
Komunikacyjneg-o KŁ. zw1·ócił uwa· 
gę na kolejnichvo. gdzie szkolenie 
kadr jest poważnie zaniedbane. Fakt 
ten jest bezsprzecznie przyczyną po 
wainych braków, istniejących na 
tym odcinku. a p·rzede \yszystkim 
przyczyną awaryjności, słabego roz 
woju wspólza\\:odnictwa, niedostatecz 
nej walki o o~zczędność, "zbyt dh1go 
trwających wyładunkÓ\\'. 

O szkoleniu kadr dziennikarskich 
i szkoleniu zawodowym młodzieży 
fabrycznej mówił redaktor naczelny 
„Głosu" tow. Lemiesz. 

Tow. Lemiesz poruszył rÓ\\"mez 
sprawę współpracy z koresponclenra 
mi robotniczyr~i i chłop~kimł, będący 
mi. rezerwuarem nowych kadr dzien„ 

Poważne zaniedbania, istniejące na 
odcillku szkolenia kadr związkowych 
cmówił przewodniczący Zarządu 
GłCwnego Związku Zawodowego 
Włókniarzy, tow. Kubiak. Zaniedba
ni:i te muszą być usunięte. 1 czerw
t·a br. otwarta zasranie srała szk:>· 
ła przy Zarządzie Głównym. Szkole 
nie mężów zaufania. które posuwa 
ło się dotychczas bardzo powoli, bę
dzie realizowane w szybszym tem
pie, co pozwoli na podniesienie na 
wyższy poziom pracy grup związko 
'\TCh. Tow. Kubiak poruszył także 
dcnic:słą. sprawę w:irsuwania na odpl 
w.h;'zialne stanowiska związkowe :rn 
biet. zatrudnfonych w przemyśle włó 
kienniczym. 

młodych 
Mówił o tym pr7.ewodnicząq· Z•· 

rtadu Miejskiego ZMP, tow. Koper
ski. podkreślając ogromną wagę u· 
chwdł TV Plenum dla spraw szkolenia 
młod1ieży. 

-- Kadn· i młodzież to nierozerwal 
ne zagadn.ienie. Zdarzające się jesz· 
cze wypadki oddziaływania wrcgich 
elementów na młodzież szkolną św;ad 
czą o tym, że sprawa szkolenia to za 
gadnienie pilne i palące. Kadra szko 
leniowa ZMP była dotychczas bard.w 
słaba i. mewielka. Organizacje pc:rtyj 
ne nie współpracowały częstok1 i>ó z 
organizacjami Z.MP i nie udzielały im 
óoslilłecznej pomocy. Han!loniina 
współpraca i tak wydatna pC)IDO<: ZE 

strony organizacji partyjnej, jaka 
ma rniej5ce np. w PZPW Nr 6, należy 
jeszcze. niestety. do wyjątków. ·~1iele 
ogniw partyjnych nie wvciąga ''.>tdk· 
tycznych wniosków z uchwał Biuru 
Organizacyjnego KC PZPR w s1na -
wie pracy wśród młodzieży. ZMP na 
skutek .słabo postawionego szkolenia 
nie Zilsilało szeregów Partii dosta· 
tec:r.ną ilością novrvch c7.łonków. W 
chwili obecnej zaled,de 11 proc. tódz. 
kich ZMP-owców należv do PZPR. 

Przewodniczący ZA..'\fP-u, tow. Sal. 
wa, '2lwraca uwagę na słabe }1oslępy 
w nauce młodzieży szkół wyższv<:b. 
Dopiero niedawno na uczelniach łódz 
kich ,,powiał nov."Y wiatr" - rozpo• 
c1ęto walkę o poprawienie wyników 
nauki. Komitet Łódzki nie zwrócil 
jednak dostatecznej uwagi na alar
mujący hr<ik nowego narybku nauko 
wego, wychowanego w duchu dzisiej 
s;ej rzeczywistości. - Mówiąc o ka
drach - powiedział tow. Salwa -
trzeba pamiętać o łódzkich v..-yższy~h 

uczelniach żeby zapewnić im przy
pływ nowych, młodych sił nauko
wych. 

O braku dostatecznej opieki ze stro 
ny Komi\etu Dzielnicowego mówił 
także tow. Lorenc, przedstawiciel Po
lif echniki Łódzkiej. Na Politechnice 
nie ma dotychczas wydziału personc;I 
nego. a członków Partii soośród pro
fosorów, asystentów i pracowników 
administracyjnych jest jeszcze nie
wielu. Młodzież ucr.ąca się boryka 
się z brakiem skryptów, ponieważ 
grono ototesNskie nie przygotowuje 
lej nie7hędnej pomocy dla ~turlentów. 
Studenci Politechniki kształcą si<: do 
lycltc7as przeważnie na ,,w7oracb. za
tbodnicb„, - natomiast ciągle za ma 
Io mówi ciie o osiągnięciach technicz
nych Związku Radzieckiego. Tvmi po 
ważnymi bolączkami Politechniki 
tueba się głębiej zainteresowa.'.:; Ab· 
solwend. Politechniki maią przP.deż 
stanowić kadn:; socjalistycznej inte
liqenc1i technicznej! 

O svtuacii na odcinku diicr:~ęt.·ym 
mówił na Plenum tow. A.l11rerh~. Od 
pewneqo crasu zaczyna wy·."VieTa.~ na 
harcerzv wzmożonv nacisk wroqa l>T" 
Jlllqanda. Tatomiast Partia zb~t małą 
opieką otacza członków ZHP. Orga
nizacja ZHP coraz bardziej się po
wi~ksza i liczy już obecnie 20.000 
młodzieży. Trzeba przyznać, Z3 ZMP 
ir1teresuje się organizacją dzie-:ięcą i 
śpieszv jej z pomocą. Najwri:szy 
czas, żeby i Komitety Dzielnicowe o• 
toczyły opieką hufce ZHP, pracujące 
na ich dzielnicach. lm bardz1f?j pod
niesie się poziom organizacji ZHP, 
tym lepszy element przvjdzie pófoiej 
do Z!-1P, tym szybciej wzrastać będą 
nowe kadry. 

O wysuwanie kobiet 

Mówiono również o braku dokła 
dnej znajomości kobiet przez orga 
niz.acje partyjlilę oraz. wyst~pującym 
tu i ó1\·drzie braku dostatec1?1nej opie
ki nad przodownicami. 

Podnoszono także konieczność o
toczenia większa opieka kobiet pra 
cuiących i pl'Zy§:.p:e.,;zenia tempa 
zakładania żłobków i przedszkoli. 
które ulżą. kobiecie w pra<:.v domo~ 
wej i pozwolą jej więcej czasu po
święcać dla pracy politycznej i spo 
łeczne.i. 

- Trzeba śmielej "'Ysuwać ka
dry kobiece od warsztatów pracy -
OŚ\~riadczyła w dyskusji tow. CiesieJ. 
ska. ·- Liga Kobiet. chcac:- wvsunać 
spośród robotnic kobietv na \vyżsŹe 
stanowiska. napotyka na trudnosci 
ze strony administracji, a często i 
orgalli:~a:cji part~'.ine.i. Tymczasem 
oka7.uje się, że w~•sunif'te robotm
Cł" da.ją sobie doskonale rad~. Szko 
lenie polityczne kadr Li,e:i Kobiet stoi 
jeszcze na niskim poziomie. Organiza 
cje partyjne pewhmy spieszyć z po 
mocą Lidze Kobiet, dbać o pocilliesie 
nie poziomu ideologicznego, o smia 
łe wysuwanie kobiet do aparat-.1 
partyjnego. Tow. Bierut powiedział 
przecież na IV Plenum. że: „niezra 

Podsumowanie dyskusji 

To~. Celina Buclzyńska 

tow. Stefańczyk - że wielu kand~·
dato\\' odpada już przy początkowyc;1 
egzaminach. gdyż zakłado" e organi 
zacjc p1trtyjne bagatelizują sobie Czujność nakazem chwili 
tak ważną spraw~;-. jak wybór człon· ~ łusznfo podkreślono w dyskusji, nia, np. w związku z brakien1 odpo 
hów or::anizaeji <l<> szkół partyjnych że kwe;;tia polit:l"!-ii kadr ł~ezy się wiednich kadr ua placówkach handlu 
CZ'' zwiazkowvch. .-< .. cis'le z. z,~~1ldn1'en1"en1 "ZUJ·no.::c1·. .;e -~ · b k' · 

\Vedłu·g- sł Ów dyrektora Szkoły ..... 1·: ·n1o~na"~,v'. ·ci1'-\'"." ~a~ kadi·~ bez ~a uspvieczmonego oraz ra ·iem czur 
Centralnej PZPR tow. Budzyńskiej. ' ~ -' v ·;' 'k . no:ki jednostek odpowiedzialnych za 
z.iledwie niewielka czę:ić przeszkolo lci:vtcj czu.i1°ości. p~ w Wj'Ill u me· zaopatrzenie ludności w potrzebne 

.:.ostatecznej rzu.iności towarzy::;zy z jej artykuły. 

Podsumo~'Ując dyskusję, I sekTe 
tarz KŁ PZPR, tow. Paweł Wojas, 
stwierdził, że Plenum KŁ świadczs 
niezbicie o poważnych zaniedba· 
niach wynikłych z dotychczasowej po 
lit.vki kadrowej łódzkiej organiza<:ji 
partyjnej. 

- Dzisie,isze Plenum powinno 
być g·łi:bokim przeło!llem w naszej 

n~·ch towarzyszy prncuje w apai·acie Ko:··i:tPtu Dzielnicowego zbyt <lłt1.~o W . związku z ustawą o jednolitej 
partyjnym. Pozostali nie wykorzy· t 0 J„1·owa!F bYlo kumotcl"stwo istnic· władzy texenowej potrzeba nowych 
stui:! zdobytej wiedzy, pracui;}c w .i~!Ce na dzielnicy ;'.;ródmic~cic„Prawa. odpowiedzialnych i czujn)·ch kadr na ltladacl1 do możliwie najszybszej re 
z;: wodach niewymagaj:icych wyższe· \\'ynikajace z liberalizmu i nieipa1'tyj stanowiska administracyjne, potrze- alizacji uchwał IV Plenum. Tow. 
go przeszkolenia part~ jnego. A więc ne.i po5 tawy byłego ~ekretarz:ł tej b~. ludzi. którzv In r.dendowanie wal 
n" <kutck niewla•ciwe0

·0 wyhoru k N" CZ"li' ·z l>'iuro' 1:at.,:c~.n, 11 .. ·1. ,, .. ,.t>aczent'a Bierut' w referacie sw:vm wygłoszo 

pracy, powinno zmobilizować orga 
nizacje partyjne na wsz:vstkicb za-

'· · ' "' · - dzielnic\·. tow. Głażews ·ie~o. 1c J - " , , , , 

kandydató'" do szkolenia tracimy po ti.ziwnego. że odcrnek kadrowy na mi aparatu urzrdniczego, którzy by nym na IV Plenum wskazał na pod 
wa7.ne sumy, przeznaczone na szkole t d 'el · b ł •• · 'ed b..:li czu1"n1· i wrażliwi na wsz„stkie stawowe form" ""'znawan:a ludrz;i, 
nie, a zarazem tracim~· możliwo.;.·ć e j Z! n:cy y s.zczegom:e .-;am - ' , J ... ~ 

ł I t banv. bolączki i potrzehy ludzi pracy. Na· szkolenia ich i wysuwania nowych 
należytego i pe nego wy rnrzy,; anrn . Zac·,adrir-i;ie czujności nabiera spe strój b:erności. panujący do•vcłicza·' 
Centralnej Szkoły, jako placówki za , . . . , 1 . kadr. Wysuwaliśmy wprawdzie do 
-1·1a_,·.aceJ· i',- ~cl1·.·· c!~,1·a1·~c·z.~· pa1·t\.-.1·n,,'ch. cjalnego znaczenia na odci;ni<u wa.1:.:c~ na t~"ln odcinku. powinien być przela . k 
~ · · "' ' " " · ~e spekulacJ·a podkre~h} w SW•'J .t.vchczas ludzi na stanow1s a w a-s )i·a „ I olP111·a no\V""ll kad" ' . . · . - · • · :. manu przez 1'ak na1·~z"'bszy doph•w 

• l "'' ,;z' "' 1 . k' wypowiedzi kier. Dclc~atury Ko1mi'Jl I :' , . · ... ·: :v : _ . · . parncie partyjnym czy związko-
je~t ~zczcgólnie paląca . na o< cm -J Siwc·.ialn<:.i. tow. Tomzik. _ Sprawa. kadi no\\ych, t" 01cz~ eh 1 kla ~o\\o 
nauczvr~iclslón. Rozl'ost i rozwoJ wym, lecz robiliśmy to nieśmiało, 

J t„ pozostawiri je;;zcze dużo do życze czujnych. 
;;zkdlnid\rn nic idzie, niestety, w pa nie zape\iv11ialiśm.v im dostatecznei 

.,Nie będ:demr odczuwali bra~u ~u n:c z'e .,..·z1·o•tem kadr nauczyticl· z d · l{omisji Kontroli Partyjnej opieki. N'a skutek nieodpowiedniej 
dzi, jeżeli na odpO\\ iedn( in~ !>OZli?lJll le skich. l' ._.a an1a polityki kadr. nie potrafiliśmy WY 
postawimy spra'' e ~zko cnia po' ycz ZbYt mało mamy jeszcze wyk wa 1 dd ł k ... d · · K · · J' 

„ .· d -. . ł. t . Bierut . . . . 1 k' I To\\'. Auerbach po a 'l'~ "yce o I wę pa'l"t:y;maka. om1s.1a Kontro 1 bie1·ać na szkolenie !Udzi odpowie-
nego - po,11e zrn 0'' · · f1kowan1·ch g1\ 1111m:zvc1e „ ·ic· 1 . , . . . . · . · ·i d 
~J k d · · ·a ·z ko • .1 't0 ,,. Gcrlecka' zb"t ni·ilo t\·chcz2><ową działalnolóc łodzk1e1 Ko Partnne1 me \\,..po praco'' ała ost.a· dni' cli. 

a - pl'Ze s tawia się :::p~?'·'.'. ;' : . · mm1·1 a . _ · . ,' - " . ' _I · , • •. · 
lenia na terenie oro·aniza~JI !ouz1->.", '.' I nam:zycieh. ob•maJimonych z · ideolo m!;;ji Kontroli Partyjnej. Członko,Vle teczme .,, organizacjami part~·jnymi. Obecnie KL pociągać. będzie do 
Otóż po III Plenu~1 ro~macl~ sz\,o,e· I' gi:1 marksi;;tow,.;ko-lenin~\\ską. . Komi~ji byli .;;labo p~wi:p:ani. z tere Kon1isja działała w oderwaniu od te oclpowiedzialności partyjnej tych se 
nia partyjnego wz!no(d ::-1~. lc~z Zagadnienie k~ztalc~ma, dok:<~ta.ł- nem, opierali -;i~ na 1niormacJach - renu. Dlatego też będzie pcżądan:! kretarzy organizacji partyjnych, któ 
,ieszcze w dalszyn~ l.!1ągu. \Q'kaz;iJe cauiu i ~amokf:'ztalc:l!Tl1a, z~gadm~nt'i' czę,to błędnych. jakich udzielalv im rzeczą. aby, Jikwiduj:w dotychcza,;o- rzy dobierać będą do szkół ludzi nie 
ono powa.żnP h1.·a],1. B. ~·ak1 te w~·mka pogłębiania :i\\·iadomo;<cj. .1de.ol?g:1cz- . -. . . . · ... · C • • • Ko odpowiednich. Trzeba dobrze prze-
ja. gtówme z me" l.1sc1" ego J>lano" a nci nauczycieli - oto naJwazmeJsza I org-amzacJe p:.llt~J~le. złonko\\"1~ we braki, nawią~ać ~cistą. ~vspółpra praco\~ac ws!'azania I~ Plenum, .Po 
nia szkolenia partyjneiro.. .,, gor;~c~- po.h•zeba. ,,Jnviłi. misji nie ::<t~sowah metod prof1lak„ cę z.prasą, par1:nną, 1 na JP.J ta.mach Z'la:"ac ludzi. wysuwac towarzyszy 
km, ego nier"z i niewłaiic1neg'? dobie Aby usunać braki na t~-m od- ·.v-cznych, i:7 . .;.b~' zawczasi:, przed o· pubh.~<vwac przykłady us~wama . }' ma3ąc;rch przed so~ą p_:rs?ektywy 
rania kamlydatów do :szkolema. ci n ku trzeba pn:ede "sz) ,.,tk1m zo;- • ~ta.~ecznym n!~raz 1~pad~1cm, ~rato· !'artu. ~lemen;ow obcych i wrog1c'.1 rorzwoJ~, kt6r1ZY. :1~a·3ą W:>ze1.de da.ne 

,. . 1 · • powi'cdzhl '"lnizo" a;; 11od~ta" o" e ornan_izHl"Jl' I ''ac dla Partn Judzi, ktorzy się za- I 1 odrizi.aływac wycho'\vaw·::::z.o n„ na to. zeb.v zas11ic nasze kadr:v pa1· 
,, it ''-1"·ne11.o ·' "" · " ' · " · · · · · · I k · ta ł k ' · " I t · 

f;i(>rt• .„ '' . działu S7.kolenia KL„ irnrt~ jne " sr.kola,·h i umieietn1e roz ~hwiah 1 nomoc im oc zn: ac uos • cz on ow Orl?'amzacu. J ]11e. 

Na odcinku polityki .kadrowej 
organizac,ia łódzka musi wzmóc 
czujność, aby nie zakradły :ię d<> nie.f 
elementy "Togie. W myśl w;:kazań 
tow. Bieruta tępić będziemy wsze! 
kie przejawy gadulstwa. marnotra 
wienia czasu, intryganctwa i tym 
podobne objawy niepartyjnego za
chowania. 

W dalszym ciągu tow. Wojas 
omówił stosunek nasze.i Partit 
do Zw. Radzieckiego, WKP (b) 

oraz do Tow. Stalina, podkreśla. 
jąc jeszcze raz, jak wiele mamy 
do zawdzięczenia pierwszemu na 
świecie Mocarstwu Socjalistycz 
nemu, przodującej Partii Bolsze 
wlków oraz osobie Tow. Stalina. 

Koi1cząc. tow. Wojas podkreślił 

ogromną wagę IV Plenum, które o 
bnażyło nasze słabe strony i paka 
zało nam jak poważne braki mu
simy usunać na odcinku kadrowym. 

IV Plenum ma naprawdę hi
storyczne znaczenie. Naród pol
ski, na którego czele stoi Partia, 
która czerpie doświadczenia i 
wzór z WKP (b), a którą kieru 
je najlepszy syn polskiej klasy ro 
botniczej, najwiernie,iszy uczeli 
tow. Stalina, tow. Bierut - potra 
fi pokonać wszelkie trudności l 
poproluadzić polską. klasę 

tniczą do Socjalizmu. 
ro bo-
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Teatr spotgka się z życiem' w procowniach naszych ucz~m~ch • ; . • 

I~ l~cl~b~:~1i~°.f~~:i.j:·~~~ I dil~: :~dr:li!::.,;.;~~ I ~~~~i~"~~!.!:~~'!cjl. Au;~· p ro f. s z a fe r" - w I e I k I b I o ł.o n p o Is k I 
t dramatycznych, poświęcona kazuJe satyrycznie przeżytki daw l d l ule" · ~ ą wa. ę · · · 6 o~6wleniu mt?tod realistycznego nego świata w starciu z młody-- tu 1b na 

1
1· ~dzi~raJ,CY~ po· • n· tJi~ncszt1nit niomencie1 gd1!1 , Zagad?Hen~, Zfviązane z ro- 1~eć „Rocznik Och1·on11 Prz71ro-

p1sarstwa sceniczne~o. Na jesieni mi siłami społecznymi. Na tere· ~e ne ci: ow1ekow1 ta1ernn1ce na 1 ozma1ot.ct1!1lJ z p·r~f. Szarerem sllnnoAcią pl10cen11ką (.: qkre.,u du", szereg IJ1'oszur i m•tyku-
zostały upaństwowione prawie nie wspólneao mieszkania s ot _ y. . . na t~mat.1ego badan flory ko- c:warto1·zędu) oprącowal ptof. . . _ . . . 
wszystkie ieatry polskie. Niedługo kają się dwie; rodzin . ml~ń Wyrrnenlone sztuki nie są oczy. polniane1 z zamf.e1•zchl-ych cza· Sr~afer w s~ym. swietnym d:iel,e ło~, abJj ... ~ac sobie sprawę z !PO~em odbył się Festiwal Sztuk Ra ska i robotnicza Ko;'flilct mi d · wiście · po:tbawione wad; łamtą się s~w .P1'%edlodcm:co1!:ych, ngad· p~. , Plora plioceńska z Kro&- wielkości te1 pracy. 
dz1eckich, w·którym wzięło udział dwiema moraln~ściami dw~~ z trudnQ6ciami niewystarczającej ~i~ema te wyda1ą·się tak odleg~e, cinika nad Duna.jccm" m·a~ w Rząd ludowy w pełni ocenil 
przeszło. 50 teatrów. . . stosunkami do życia i ,pr~cy _koń z~ajomości środ~wiska, posz:uku.ią tz n.~·r'Z'lfCf!> ~ .wpr?st. 'P1J~nte: !'?J?,Ularnei ?ctiąic~ „Epok(ł. lodo wkład pracy pol$kiego Utnonego 
,Odd~me w olbrzym1e1 c:zęści sal czy się zwycięstwem nowego lep dopiero odpowiedniego wyrazu .CZ1f jstnie.?t _ia1ttkol~dek z~~igze.k wa. , ~tóre; ~ru;gie wydante U· w ogólnośzciatowe badania ok1•6 . 

w1d~wisko~ych ~org~n1z~wane~ szego świata. · · dla postaCi po~y.tywn~o boha~era. mię , ~1/ ~imi, a pofl zel>atnl iycia kaze się w 1,U!Jbliżs.z11·m czaBis na 1"'- trzecio i czwartm·zędtt W 
p~bhcznośc1 robotmczeJ, umezalez Tym nlemnleJ st.tuki te śwlad· XX u,iektt. pólkach księga1·slcich. W pra· li c, l · • 
ntenie instytucji artystycżnych od Postawę pewnych sfer inteli· czą o dokonywującym się prze- Jeżeli ir:ierzf/11lY w pO"nawal cach tych a1dor wgkazuje na f 0 i 'lt. neglego r~ku otrzymał kap~ysów kasy, możliwość plan<;>- gencji przedstawia Krzys21tof łomie w _naszej dral!latur~ii; .są nó~ć swiata, 'postęp w „ każdej wpl11w otoczenie. na życi~ spo- ~ f. :,zaf.er nagk~ odę n~'ltko~ą 
warna feper!uaru, dostarczenie Gruszczyński w komedii „Dobry utw~rarn1 nowatorskimi, ambit- dzttdzinie żYcia jezeli chcemy łeczne. „a og ~ pi ac. z za t;esu bUJlogti. 
c:zinych: wz.orow przodującej sztu ~~:~~~·· z~~~!i~s=~~~oid~~ nym1. poszukującymi. zmieniaó ś~do1;iisko, w kt6riim Prof. Szafer ma już ~oza so- f~ko wybitny znawca t m.i-
ki ra~zieck1ej - ~to P'l'Z~łady Na tle pesymistrcmej, tchórz· flJ/jMn.11, każtaUować je to mu- b .. ponad 200 publikacj1. z dzie. WBmk św'iata ro3linnego fJO• 
przemian dokonywu1ących SI~ w ~~jąc;!~::ks!~~r~zt:ł~~~otc~ liwie uciekającej od Awiata. P~rlł sini11 poznać 1iiBto1'ifl n<IBZej •ie- dziny fl01·11st11ki, oeografii i soc święca prof Siafe1· wiele 'czasu =~ją~ę t:ó:.i~żw;r~~~i~~~i ~o:~ osobistymi sympatiami. w konsek żonej w patologii literaturv kos· tni. . folooii 1·~8li11. , . . akc!i o~hro~y_' przyrody w !'ol; 
azej twórczości dramatycznej. wencji tego popełnia on szereg mopolitycznej - pisarstwo rea· - J~ste8m1; ~ziećmi ,epoki Ube~ne prof, &afer p!sze mo Bee. o d!fl. &ię temu zadaniu z 

Sztuki autorów mit?Szczańsk1ch, błędów i o mały włos nie stacza lizmu socjalistycznego wyrMnia lodow~; - motVl" prof. Szaf~ nograficzne opracowa,nie k1·y- z~p(Llem t Jeg? dlugolet'!f/n. W1f· 
jakie przed wojną zalewały nasze się do wrogiego obozu. W sztuce się optymizmem, bojowością, wi!l ""':"" W ~11111 okres!e !oytwo·~zyly tyczne gatunków florv tt'.zecio- si"lkom zawdzięczamy istnienie 
sceny, z reguły pokazywały czło- Grus.zczyńSkiego wydatnie zazna rą w ł~owieka i w jego lepszą sir- takike tt•m·1mki M'odowiskO- r"ędowej . rozprawę Sch lek w naszym kraju przepisów i or-
wieka zamkniętego w ciasnym krę cza się kierownicza rola Partii przysz 0 ć. we, w tórych powBttil to zma- • . 1 ' . " Y · ganizacji 1·egulującyclt, ta waż. 
gu spraw „prywatnych". w ogro- w zyciu zakładu przemysłoweti{o Za pierwszym! próbami poja- ga?iiu ~ ~ cif;żlćim klima.tem ep~k& od~we!'' oraz syntetyczne ne aagad;zieni B""d d-
mnej większości wypadków spro i jego pracowników. will się inne. Kaidy dzleit Planu te1 ~poki czlowtek .1·ozttmtty.: Ba-- ctz9.elo opisu1ące flo1'§ i klimat e. r ąc przewo 
wadza ~ię to do wałkowania ciągle w utworz~ Juliusza Wirskiego, Sześcioletniego przynosi nowe te· dania nad rozwo.1em t'O,lin ie c1wa:rlorzędu. niczącym Komitetu O,hrony 
tych samych syttuacjl farsowych „Inżynier Saba", zapoznajemy sic: maty pisarzowi, woła o dzieła okresie zlodowacen.ia i między- . . . • Przyrody, vr.ofesor i jego wspól 
1 melodram.aty.cznych, fałszuj'ą- z grupą wynalazców, pracujących których spragniona jeat nowa. zło lodowcowym mówią nam, w ja- Omaw·iaJąc dzi<Uafno~ :nauko p1·acownicy przyczynili się w 
cych obraz zycia. nad uzyskaniem sposobu przygoto żona z 1udz! pracy, widownia te- ki spo8ób ks3taltowaly si~ wa- wą 'P'fOf. Szafera, nit mo:ma po znacznym stopniu do rozpow. 

~kształtowa!1a w Związku Ra- wania syntetycznego włókna, od- atru polskiego. run.ki życia czlowieka piertoot- minąć wielu publika.cfi popular- szechnienia hasla „uprawy krar 
dz1~klm reahs.tyczna tw6rczoAć znaczającego się niezwykłą trwa- Stanisław M'ar~zak-Ohol'ski nego, no-rzattl«Jwych. W711tarcZJ1 'P?'ze7 jobrazu". Na tych terenach 
sceniczna ~·ozwiązuje losy swo· · · ' ich bohaterów na szerokim tle gdzie 'rabunkowa gos'JX)darka 

~:~~a~;:soł~~n1~~r~~1·~~.~ -- = ----,--,-·R-=-...... „ .(()). - = .D. - '.""Z--- „)[.N.A„ ~~:n. ;;-i !:i:;~~~i~C~1~ozoa:~o~:t,od~a~ 
z~dekawia autentyzmem kodo- I' I' struktur~e k 1·a7"obr · '·b w1ska. " "' azu i gllfj 1/, 
Pierwszą współczesną sztuką _J pod~jmuje ~ię dzial~ni~, zmie· 

polską rozgrywającą się całkowi I. p4'po......r . .a. rza7ące do ich usunięc1a. Mając 
cie w środowisku robotniczym " ...-~ · net względzie . zarówno walory 
jestad'ys,Słparwawa aLuAbnenky1' ~oostersNkietjl" •er:. - -L ... _._ ... _,,._,_ --ar..-wmr11 ' ł estetyczn.e, jak i 'JJ'faktyczne po-\Vł . . ~ e„ . a e -- -- --- - - - - - · trzeby rolnictwa wc;ng,..L.+o do 
fabr, 1 wł6k1enn1czej. walczącej Jti1co jedna z na.1blliaz11ch premie' Ł6dz1cłeoo Teatru Państwowego cą~ " Jeso IJole. Wp• w Jej ..,.._ ł..enlna. „Kto to ·- PHYJ&oklle ludu • ' , ".'I" '""l:'~ • 

0 
n !!niesit?nie produkcji I przed .fm. St. Jaraczti jest przeWłdzłana sztuka radzteckteoo d,amaturau, I. Po. ce U01Uole d1amy, łe 1111 leJ ~ 1 Jak oni -i-„ z aoc~-'-ra- pracy fachowcoio t•oznycf!, dteie-

. k · l powa, pt. „RodZłna" - utwór o młodo•cł W. I. Lenina.. „_ - d....:... z"yc· gos od W inowe wy onan1e p anu - es_. • d- · walkł • --owlłMJ• „1 ... „, a •• A _ _.. Ida·•- _ ..... ,. -ra· ..,.,. ta P arczego. 
j 

d · ł 
1 

śl: k ó W zt»łqzku z pow11tszym zamteazczamv recenzję Wlodzłmłer%4 Sappa• ;,• ·-„ - - "„ ~ ._..., _.., .._ .„ dl f l . serwu emy zia a no om r- ka, omawta~qcq wustawtenie ww. sztuki na scenach ro.dztecktch. twem ~ . wę z nlebetpłec&el\ałwa, kt61'9 kryje · ugo a owej akcji uprawy k1'C119 
k1 . dywersyJn7i. podpor~1tdkowa- M'lrla .AlłbattćlrówD& _ ...... .u... w sobie ta bronun. jobrazu mającej na celłt lącże-
ne1 anglosaskiemu wywiadowi. W PMDlęcl kaklego s ludlł nddec Nie tędy drGPI" - mówił Lenin. „,,. ·- · · ' · • · Szpiedzy wciągają do swej zbro kich tkwią głęboko niezapomnłane Jedna 1 pierwszych eceo - to mo do ~bursa. Dłu10 mieka na PO- Lenin, który prsea ten CfJlł '*J• nie. Je[lo Pię.kna z. uzytecanością, 
dniczej działalności nieuświado chwile 1Pęd110ne nad książkami o mem, klecly Wlodmłmlerz poełana• zwolłnl.e wlct.mt. • iynem. ~andat• eunął się na CZGło ruchu rewoluerJ· wezmie u<tztal nie tylko pny
mione jednostki i cudzymi ręka- =~=: s~:::!:l~c!n:.: wla pny1o&ować beirplataie do mi pNbuJ' -. .atlonl6. by frPb'Dęlt neso w Roe,il, llellan7 se»ta.Je na 81• rodnik, leci także malar~ archi 
mi usiłują dokonać dzieła znisz· wte rachłecoy oPnwładtail nauczycie ~~°t)=k=-~= na ąaa 1 nua6wtła „ do W)'danła berlę. tekt i rolnik 

1 

· • . 

czenia. Machinacje te zostają la o mlocl1m Ułlanowle - pny- sbnnuJum. obunona ~ cteeJldlł Le- a&Wlek W1P6bltllelłb1Mw llPbk · • · . · udaremnione dzięki czujności kla n1ym wodzu Wielkiej Bewołucłl In -'-- n u - Przed ~ na seslanle Le• Wielką pomocą 10 dzialalnoAci 
sy robotniczej. Autor wprowadza ProtetarlacldeJ. · :Ja:;.~:::::,~:; członków H....an~ Woli, obieca_. nlń uda.Je .tę <• PełenbUl'IUf na Komitetit Ocht'ony Preyrody 
na scenę z_agadnienie awansu spo Dlatego- też ze wwualeniem 

1 
ty. w 1taaie sm'Ull6 ro do rezylPl80Ji r.e za ło lłagoclzł6 loą Al~ nlelepbae llebra.n&e .,robołnik6w, ieBt korzystanie z doświadczeń 

łecznego; Jedna z bohaterek - -- za.m•eres---•em b•la _.„. swero -·----'enia. r--Ae p-· Klełf Wl'enełe ofnyamaje lle'&W„ -· kó z-ft.a. w-•1.1 w Zw'-k R•-' . k' dyrektor fabryki jest byłą tka- i;.; prze; mtc:dd:' rac1zld„ ::""'Po k~":łu;..ośc4 ,;;. ~;:. .-on "'" ... _u ....,. 
0 

yswo '-z- U uu.nec iego, tn'OWti-czką z tych samych zakładów. dobnie ZTentą Jak I dorosłych - ncnvlenta ~a mu je mreallsować. leoie, ldaJe sobie .doHGllale Qrawę, lilllle Kluy RObołbiertej", l'romlenłu dz~ce~o OU1'01'1'1.n6 prace ~ fa. 
wystawiona na scenie Moskiewakłe- te synowi grGd śmłere, n1e stara sł• '9 z nielo nclo8' łycla, za.rata lememem ,i na.wodni.-.'-m '-e-
go Teatru hałenla Komsomołu ssłu- To r;wyclęstwo świadczy nie tylko jednak ani Jednym słowem nakłoni4 WMYstkicb weeołoticl111it aypl tarła ó gro·~ '"'"' Wcześniej 'jeszcze wystawiona 

„Zapora" Janusza Teodora Dy
bowskiego rozgrywa się w środo
wisku wiejskim. w pierwszych 
latach po wojnie. Oglądamy tu 
wieś podkarpacką, opanowaną 
przez parę rodzin kułackich. 81)• 
gacze sprzeciwiają się wzniesie· 
niu zapory, która stworz.v warun 
ki rozwoju gospodarczego całej 
okolicy. ·Jednak zdecydowanie so 
lidarna postawa pracujących chlo 
pów zmusza kułactwo do Kapitu
lacji. Symboliczna „Zapora" wste 
cznlctwa zostaje usunięta. 
Sprawę sojuszu robotników i 

chłopów postanowili przedstaw:ć 
autorzy sztuki „Załojta" - Józef 
Słotwiński i Zdzisław Skowroń· 
ski. Kulminacyjnym mome.nterrl 
akcji jest powódź. w czasie któ· 
rej ze szczególnym nat~zen!em 
przejawia się sojusz miasta ze 
wsią. 

111m1111111111111111111m mrn11111111111111111111111111 z 

ka I. Popowa p. t. ,,lloclżina", któreJ 0 zaletaob c.hwtakteł'u ~o Le» ro <do zdrady, Na scenie widzimJ' Ili. choć oeakllle aro łttylełla.I: dala: n w st.epow11ck . . JY Wielkopol
tematem jest młodoś6 Lemm.. na: cała rodsina. ·matka Maria, sio· maalę,"'tórW; mil~ć ~Asb „ bele Wlała o4Jd rocldn:r. DnYJa· sce op1 acowano 3uz 11tan11 ro•le 

AkcJa toc<Jy się w 08lemdzleld-· atey Anna l OJp. p00hwalaJ1t Jeio uńę!NJe p.,..a saacunłdem clla 1161 1 towanyuy, Bo Lenin włe, te glych l.eśnyeli paa6w othron-· 
tyeh latach ubleglero atuleoia. Tere• lltanowłlłko. popienjt\ Jero decyzję. swYłbJ'ch ZU&d I szlachemych Po· ...-wa której Po9wlęca bele. .leet nych, ktore zabezpieczą pola 
nem Jej Jesł miMto nadwołłaflskłe, dGpomapJ' w reaHaoJ jego zamls rl!łdów jej S111L alUma i orurveię"-·!. „ocl ._.__da- uprawne przed skutkami suzy, 
Symblnk. Nlewielld domek lnspek• ro·w J~k ........., ja........ t ba d -··" ·~ ,.., ... _.. ·--· · ... ··--· z --.o n e na • - -- -woluc........... ...... ..... wko Aar• ewentualnie e1·oz1·'. Pomyr.1;..„„ tora sak61 ludowych, DH Ullanowa... ehodzl wiadomość. tę w Petersburgu Po stracenia Alek.sandft tek swa- - • .., ... „..,„ ... _.... "' t • ,-,r,u.,..., Włocb.lmłen Ullanow ma lał ueana- ne „Liberalne Towarzystwo• i Sym lldemu samowliMłlltwu ltkuplają się w en sposób „uprawa. k'tajobra 
śd.e. Jest abiturientem mi"e,llcowege areaz&owano Alekaandn i Annę Ul· , gimnu,Jum. AkcJa utukl obeJmUje Ja.nowów. Rzeet1 zrozumiała, te z ca- blnka odwmca się od rolhlay uua- ..,.,kle na.rody Jeao włeUdeJ oj· zu I nie tylko leczy jego okale-
ten okres tycia rocbJlny UllanoWów, lej rodzlriy naJboleśnieJ oaczuwa ten now•w. -Mlmo to nie ocltltlllwa ona 0••1. „A ° KraJu zakaukazldm •IY c:ony wygląd, ale i udoskonoJ,a 
kiedy t-0 - wkrótce po śmlerol otca cios m&tka. w łel clęikiłeł dla niej 1&16otnoścl, l)CIOlewai ~ą Jit nelWeie'l:' - pyta Lenia sebl'Ml)'oh 'przy1·odę. Pod kie1·unkietn prof, 
- aresztowano I stracono starszego chwili szuka oparcia u mlodazero wlerni przyJlolele, którzy w tych robołnłkow i słyszy odPowłecli: Szafera ks:ztalci się 10 lnstytu-
brata Wlodzhnlena, Aleksandra. syna. ChloPk & serde~ Vo&kJI· sdaohet.nyl'h I anęznycp ludslacb wl „,'hm ~lń - Stalln!". cie BotanicZn!fm spor11 z<UtP.-n 
członka orranbacJl „Narodnaja Wo- dllt symbol waą1tldegu; oo aaJlep- trr-la", za zamach na iyole cara. wośch\ podnosi matkę na dul!bu. de- !Ile, eo postępowe. llltkolWlek cala prr.wie akcja mlodych b'iolooów-?uiukozcców •. 
Już w tym okreale mloclJ Lenłin cyduJe, oo nalety robić: ,,Jeebaó bez lldllJd· toezy się w kole tocllinnym „DZl~KI WYDATNEJ OPIE 

w namiętnych dyskusjach ze atu. chwili swłold, Jechać prosto do Pe· Akcja ostatnlero aktu tocsy aię po ~wów. odC'Zllwa się wyrainle 
nym bratem dowodził, te obrana tenburp.„ Dnlać, Jeszcie raz dziR oAmloletnteJ Pl"llłfWle. Wiele ztnie- powiew nadci~aJlłceJ w Rosji rewo CE PA29'STlV A LUDOWEGO 
przezeń dToia tel't'oru nie Jest wła- lać. Natychmiast". nłlo Ili: w tym okresie. Romie ruch . luo.11. rewolucji, która doProwad&I - mówi profesor Szaf er -
ściw. dron walki rewolucyjneJ, nle Włodzimierz nie nakla.nla matki, markllstowski w B.osji. latrokle do -et-wa l otworzy now• erę SPODZIEWAMY SIP JAK daprowadzl bowiem do wyzwoleuia .„„ ...,. „ v ludu roayjaklego. by blqala o laakę dla syna: Powln- m&1J ea~·teJnlków chciwie cąłają w historii ludzkołel, erę Lenina i NAJLEPSZYCH REZULTA-

„Nie, my pójddemy ;na~ clrQA. na wytrwale ł nieuattaszenle wal· jednit s pterwszyeh 1enlalnych prac Stałina, •ę komunimtJI. TOW NASZEJ PRACY". 

wystawy 
w łódzkim 

Obra; M, Jaroa:enki (1846-1898) - ..SWnee" 

malarstwa rosyjSkiego 
Muzeum Sztuki 

Jrul:ia Staszczyk, ]Ullk·a PiecTzotA i Kli111erTere1a:, uc:aen11ica 36 S:koly Pod#awo 

u:eJ, 01lqdajcz z zointeresowaniem łlbra11 J • ..4. Pelewina 11. '· „W. komnacis boia· 
f'ilw" 
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Twórczość Henryka Manna 
Twórczość Tomasza Manna odtwa

rza kolejne etapy współczesnej hi
storii Niemiec: epoki wilhelmlńskiej.' 
republiki weimarsltiej l hitlcryzmn. 
zewnętrzne akcesoria imperiaJhm'll 
niemieckiego zmieniały się za życia 
pisarza kilkakrotnie; pikielhaubę za 
stąpił cylinder, a potem czapka z tru 
pią główką. Za kulisami jednak 
wciąż d~iałały te same siły .:.. Krup 
powie i Thyssenowie. 

. Henryk 'Mann b~·ł wybitnym ru
listą, twórcą niemieckiej powieści 
politycznej: on pie1·wszy w Niem
czech przeprowadził krytyczną ana
lizę niemieckiej burżuazji, przewi
dział jej upadek i zwyrodnienie, o
io.trzegł przed niebezpieczeństwem fa 
seymnu. Jui .iego ,Powieść „W kraju 
próżnlaików", wydana. pod koniec 
dziewiętnastego stulecia, była ~gry· 
źliwą satyrą na berlińskie sfery gieł 
dowe i dziennikarskie. które zosta
ły Gdmalowane z wielką prawdą i 
ironią. Książka ta wywl>łała potząt
lkowo nieporozumienie, ·krytyka n.le
miecka potra.ktow~ła Ją jako niewin 
ną a-rGteskę obyczajową, nie do
strzegłEzy w niej grożnego ataku i 
przestrogi. Dopiero „Pr1>fesor Un
rat" i trylogia „Cesarstwo" (t. I „Pod 
dany", t. U „Bil'dac:v". t. III ,,Gło
wa") wyprowadziły burżuazyjnych 
krytyków z błędu. a potem i z rów
nowagi. 

Do.<;trzeżone przeraźliwe ostrze 
mannowskiej satyry, wyśmiewają
cej triutnf przeciętności mieszczań
skiej, kt6ra rozsiadła sic: we wszyst
kich zal,ama.rkach życia spGłecznego 
1 rządziła krajem przy pomocy stra
chu i zbroclnł. Przeciętności, osłania. 
jąceJ swą nicość frazesem i pustą 
formulą, śmieszącej dysproporcją, 
m.iędzy małym formatem i uroczy
stym ko&tlumem. 

Powieści Manna były atakiem na 
mieszczańskie kołtuństwo podatne 
na zbrodnię i oskarżeniem zbrodnl
nego kapitału. Bohater „Profesora 
UnnW', nauczyciel gimnazjalny -
ltaat, błąkający 'ie w 7.akurzon~·i_n 
surducie po zaułkach Lubeki ~raz JC •o tragikomiczna zagfada, od której 
go nte uchroniły gorliwie ~aleca~ic 
przezeń cnoty mieszczańskie - urosł 
w Niemczech do rozmiart">w symbolu. 
Symbolu, który ucieleśnił źołdacklc. 
g0 ducha wilhelmińskie.i epoki i pru• 
skiego antyhumanizmu. 
Żle opłacane tyNn\ątko szkolne, 

nieufne f mściwe, ścigane strachem 
1 przekleństwem własnych grzesz
kóW', lęka.jące się władzy i uwiel
bia.jlł;(le ją, gi!y zezwalała uciskać 
słabszych - było więcej nU typo
wym. Bylo koncentratem 11luga.stwa 
(Unra.t znaczy po niemiecku plu(a· 
stwo) czasów świetności pruskiej 
przyodzianego w mlesi;czańskl sur-

dut. Profesor Unrat stał się progno- roku życia, w wieku niezbyt nada- klasy robotniczej, w której widział I Ożywiona dzialalno5ć polit3·czna I 
zą barbarzyi1~twa nihilizmµ, które w jącym się do wc;drówki, zdecydllwa jedyną, si!ę zdolną do obalenia. ~vła· publicystyc:i;na na emigrac.li nit• Ctd· 
tl'Zydzieści lat później przyoblekło ny do walki z faszyzmem i prze- dziwa międzynarodowego ka.p1tała rywa jednak pisarza od pra.cy art~
polityczn:v kształt faszyzmu. świadc.zony o jego nieuchronnej kię monopolisty~znego. „Uczcłwy . l~mo stycznej. we Francji powsta.fo ua.i-

Ostatecznego zerwania z oficjalny sce. Opuszczał kra.; ze słowami: kra_ta -. pisał Mann - m~s1 :ufa- doskonalsze dzieło Henryka '.\llnna 

lecia, któremu nadał kształt arty• 
styczny w swoich powieściach. 

„Wizenmek" jest plonem goryczy 
wygnania i radości walki, nienawiś· 
ci do faszyzmu i miłości do tego, co 
służy szczęściu c;,,łowieka. Pomimo . 
zastrzeżeń, Jakie budzą pewne sfor
mułowania, pomimo pewnych iluzji 
te.i książki, które ro2,wiało później 

łyde, · „Wizerunek" jest nieskazitel· 
nym zwierciadłem, w którym prze• 
gląda się życie wielkiego pisarza, 
myśliciela i bojownika. 

mi Niemcami dopełniło „Ce~arstwo", „Niemiecki naród naraża się na nic wac sobie sprawę z te.go, ze tylko , , . ~f 
kreślące satyryczny obraz wilhelmlń bezpieczeństwo i drogo zapłaci za marksizm stwarza przesłanki praw- k!orc wienczy jcg~ pISar":'~~ -
klej ery. Ten cykl powieściowy był swoją uległość tym władcom (hitJe- dziwej dernokrac.ii". Toteż autl)r „Zycie Henryka IV · Opowiesc• 0 

zjawiskiem przd1>mowym w rozwo- rowcom). Ponlrnią oni klęskę. Pcw- „Henryka IV" widział w Rewoluc.ji francuskim królu bugonofow ,;est bo. 
ju nlemicokicj powieści realistycz· Ile Jest, że cywUizacJa.. przeżyje i.l)h" Październikowej przełomowe zjawl- da.i najlepszą niemiee.ką, powieśtią, 
nej, która odtąd nabrała wielkiego 17 lat ·emigracji Henryka Manna sko w dziej~b ludzkości, a w Związ historyczną ostatnich dziesięcioleci. 
1·07;machu i rozszerzyła 1>ole widze- były ~kre3em niestrudwncj walki z ku Ratlzieckim ostoję postępu i Dzieje króla, 0 którym niemicdd 
nia pisarskiego. Autor dotarł tu - faszyzmem. Jego ważkie słowo roz- główną potęgę antyfaszystowską. w mieszczuch wiedział że życzył k;\Ż· 
nie zapominajmy, że pierwszy tom świetlało, jak błyskawica, noc fa- świecie. demu chłopu na niedzielę kury w 
„Cesarstwa" („Poddany") został za· szystnwskicJ· hańby. Walczył myś1a_ Sł · zł • • • "el garnku. przybrały w mannow~"im 

ł owa me omneJ wiary i uwi - '"' 
kończony w roku 1914 - do źróde i czynem o wyzwolenie swoiej ojczy • hienia dla „ierwszej oiczyz.ny socJ·a· utw(}rze postać dra--atyrznego k"11 
niemieckiej katastrofy, obnażywszy zny, apelując przede wszystkim do - t „ ~ · 1 "' · " • 
zalążki niemieckiego faszyzmu. niemieckiej klasy robotniczej ł wzy- llzmu, u rwa.liły - między mnym fliktu politycznego, który zainlr.io· 

j d • b t f - słynne artykuły: ,,Jedyna· siła." wal we FrancJ·1· now" epokę, He11r~1k 
„Wizerunek stulec5.a" jest testa. 

mentem, przekazującym potomno5-
ci niemieckiej słowa znamienne i do 
niosłe: „Nowy człowiek, inne stule· 
cie bierze teraz początek„. wyłania 
się moralny świat bez preceden:4u i 
odpowiednika„. On jest juz i trwa 

Henryk Monn przeprowadzll w wa ą.c ok zespolcknia 0 ozu an Y a· (1935), „Idea, która oblekła się w "' 
swojej trylogii obr.1.Chunek z „c.-sar szystows ie~o w raju i na eml~a- ciało" (1937) i „Wielki . Jest obrllz IV, oświecony i humanitarny whd
stwem Kruppa" w oknsie rozkwitu cji, Przemowienia i artykuły z tego ZSRR" 0939). Stosunek Henryka ca renesansu, stal się tu syn°minu'm 
niemi.-cl,iego imperializmu. Portret . o~~<;~u, zebrane w t~ac~ „Niena- Ma.una do Krainy Rad ilustrują. rutj postępmvych sił społecznych, lni,rc 
niemieckiego kapitalisty i uiemi('cke wisc (19331, ;,Nade.idzie d_zil>.n" lepie.i słowa, napisane po napaści łamią okowy· średniowieczne.i forma 
go buergera, wycieninwany z niezwy 11936>. ~ ,.O~\~ga' <1939>. są .Jedną Hitlera na ZSRR: „Związek Radz1ec eJI ustrojowej. 
łdym znawstwem. obleltal się tu „ru z. naJPię~IUCJsz~~h kart w ~iejach ki musi wygrać wojnę. ponieważ 
pią bladością. w cbwlU kiedy bur· mcmi~k.ieJ mysh postępowe3. Są Il'- przedtem posiadł wielką prawd'). 
żuazJa czuła się w Niemczech wcale ne poswięcone walce z faszyzmr-m, Nie bezsilną prawdę, lecz żywotną 
pewnie w Cesarstwie" poJawla się walce o postęp społeczny, o demo· . _ 
t k - · •:d - - krację i triumf idei humanistycuaej prawd<: istotnego zycla, urząd1.-0nego 

k
al ze nab Wlt . own1kt~o ~z p1erwisz>'. w Ś\'lliecie . I zgodnie z najlepszym przekonanittlń 
asa ro o nicza, orCJ znaczen e 1 • • • . . • • _ . • 

misja historyczna zostały przez auto ~adz1e~e na renesans N~em1ec i 1 z n~Jle~_szą wolą, Jeśli cbl)d:1J o 
ra wyraźnie 7,aakcentowane. świata wiązał Mann ze zwye1ęstw1~m człowieka . 

Spadkobierczyn.l cesarstwa, repub 

Ostatnim akordem twórczego ŻY· - trwa dłużej nłż rewolucja fran
wota Henr3'ka Man~a. był tom W!!JJO cuska wraz z cesa.rzem. Zwycięża 

mnleń I rozwaian politycznych pt. społeci,eństwo radzieckie, zrodzone s 
„Wizerunek stulecia". W te.I autoblo I rłębokiej świadomości„." 
graficzne.i książce p1sa.rz podsumo- . 
wal ob~hunck własnego iycla ł stn ROMAN KARST 

llka weimarska, nie długo cieszyła 
się względami Henryka Manna; po 
zdławieniu niemieckiej rewolucji 
rozwiały się nadldeje, które pisatz 
przyw.ią:zywał do młodej republiki. 
Wyrazem tego była powieść „WJellui. 
Sprawa", które.i bohaterem był poli· 
tyk weimarski, człowiek nowej epo· 
ki „parlamentarnego liberalizmu". 
„Wielka sprawa" - to obraz wei· 
marskich Niemiec, reprezentowa
nych przez sk(lrumpowa.nego i paso 
żrtnlczego politylta. Powieść zdzie· 
ra)ąca ma.skę z oblicza tych kia& 
!II>ołecznych, które wiodły kraj do 

Metoda prot„ Cebertow· za 

kata.'!trofy faszyzmu. 

Epoka ce arstwa l republiki była 
w ż;vcJu JUanna okrc&em oi;ywlonej 
d:r.lalalno~cl publicystyozne.1. .Tej pło 
łtem są cztery tomy essayilw (,, Wła· 
dza i człowicl•", „Życie publiczne'', 
„Siedem lat", „Myśl i czyn"). świad
czące o wszechsfronności za.Interesu 
wai1 I erud~·cji, tud2lież o antyfaszy. 
stowskiej p08tawle autora. „Podda· 
nego". Publicystyka Manna, podob· 
nie Jak i jego proza, biczuje sz1>wi· 
niz.m i w&tecznictwo burżuazji nie
mieckiej, demaskuje moralne zakła· 
manie mies,zczaństwa. i ostrzega 
11rzed niebezpieczeństwem military· 
zmu i faszyzmu. 

* • * 
Po objęciu władzy przez BIUera, 

Hcllryk lUann schronił się za grani· 
cę. Opwjcił kraj w sześ~dziesiątym 

O usztywnianiu 'gruntów i przyspieszaniu rozwoju roślin 
' Gdańsk powitał nas burzą. Stru Istnieje jeszcze inny sposób prze 

gi deszczu, płyną na ulicach ka- prowadzania elektroosmozy, kt{r 
łuże, „Stanowczo za dużo tej wo ry został między innymi po raz 
dy" -dobiega nas na ulicy czyjś pierwszy zastosowany przy utrwa 
głos. Wody? Ano, właśnie po laniu fundamentów kościoła św. 
to przyjechaliśmy do Gdańska, Anny w Warszawie. Jest to tzw. 
aby się dowiedzieć, jak to jest z bauksytacja. Elektrody są w tym 
ta wodą. Tylko nic z tą. płyną· wypltdku aluminiowa, w wyniku 
cą z nieba, a z wodą, znajdującą przepuszczania prądu elcktrycz
si.; w gruntach. Dlaczego wła- nego przez grunt następuje wy
śnfo do Gda11ska? Tu bowiem, na miana jonów sodowych i potoso• 
Politechnice Gdai'1skiej, w praco• wych na jon~ aluminiowe, co da· 
wni profesora Romualda Ceberto je większą ściśliwość gruntu, zwię 
wicza - laureata pierwszej Pań· ksza jego wytrzymałość i czę
stwowej Nagrody Naukowej, pow ściowo osusza. 
stała metoda odwadniania grun- :Metoda prof. Cebertowicza zda 
tów. Metoda ta posiada dziś jui: fa już wielokrotnie egzamin. Dzię 
wiele nazw! cebertyzacja - od ki niej zabezpieczono przed obsu 
imienia wynalazcy, usztywnienie nięciem kościół św. Anny oraz 
gruntów, zastrzyki usztywniają- domy przy ulicy Leszno i Al, Róż 
ce. w Warszawie. Do laboraltorium 

trody dodatniej - tak jak się to się do prof. Cebertowicza konser· 
dzieje w procesie elektroosmozy watorzy Biskupina - prehistorycz 
w gruncie. Ta gałąź rozwija się ncj osady odkopanej przed kilko
o wiele szybciej. W drugiej, ma laty - z prośbą o pomoc, bo· 
gdzie kierunek prądu jest odwrot wiem starym budowlom grozi zbu 
ny, życie zamiera. Doświadczenia, twienie. , 
przeprowadzone na dwu poło- Podczas, gdy rozma~ialiśmy 0 
wach tego samego drzewa, po- C"lektroosmozie, wstrzyknch i przy 
twierdziły to zjawisko. Tak więc spic.szeniu rozwoju roślin, deszcz 
być może w niedalekiej przyszło. przestał padać. Kałuże :znikły. Wo 
ści będziemy mogll wpływać na da wsiąkła w ziemię. Być może, 
szybszy, czy wolniejszy wzrost ro· że z tego samego miejsca dziś, ju
ślin. tro czy za kilka lat jej cząsteczki 
Metodę elektroosmozy stosuje zostaną usunięte. Drogę ku te

się także do drewna, które rów· mu toruje twórcza myśl człowie
nież zawiera cząsteczki wody. Na ka, który coraz lepiej potrafi 
miejsce wody można tu wprowa-, rządzić odwiecznymi prawami 
dzić substancje impregnacyjne, za przyrody, który umie połączyć na 
pobiegające butwieniu i :zapewnia ukowe ha.dania z praktyką co
jące trwałość. Już teraz zwrócili dziennego życia. 
„ ........................... „„ ... „ ............... „„ ....................... ____ _ 

Dni filmu 
" 

Znaczenie wychowawcze 

Dzięki tej metoclzie uratowano Politechniki Gdańskiej nadchodzą 
już wiele domów, którym groziło nowe zgłoszenia i prośby o :zasto 
na skutek działania wody obsu- sowanie elektroosmozy w tej czy 
nięcie się fundamentów. I wiele innej części kraju. Najbliższe pra 
jesz:cz~ budowli, cz~· s-.1yb6w ko- c~ tego rodzaju będą się odbywa· 
palnianych zostanie uratowanych. ły w Chorzowie, gdzie trzeba umo 
Metoda ta otwiera nowe perspek cnić warstwę piasku na głęboko• 
tywy przecl budownictwem, zape- ści 93 m. Metoda ta może mieć 
wnia bowiem znacznie pewniejsze również zastosowanie przy ttmac
umocnienie gnmtu, niż bardzo głę nianiu skarp, brzegów rzek, przy 
bokie fundamenty. Więcej. Obec nawadnianiu i odwadnianiu gnm 
nie przeprowadzane są badania tów. 

czechoSłOwackiego 

" wczasow szkolnych 
Od wyzwolenia, z roku na rok, ule-\ ci Polonii zagranicznej, przebywają· 

gt1 usprawnieniu 1 rozszerzeniu or~a- cych na wakacjach w Polsce. 
nizo.wanie rac~on.alnego "."i'.Poc.z.ynku Starszych czeka pomoc w czasie 
letme~p dla dz.ec1 I młodzwzy. d co- żniw i sianokosów oraz walka ze 
ku_ 19,16 . v.:cz~sy. s1kolne obJęly ~5? szkodnikami. Dziewtzęta wypróbu
tys1ęcy ~z1ec1. a '!'.roku 1949. 11~z ją swoje zdolności pedagogiczne w 
1.084 tysiące. Rok biezący przyn:esiP; czasie dyżurów w pobliskich cJileciń
dalszy wzrost cyfry małych wczasr>W1 car.h. Chłopcy uporzadkują drogi i 
czów. W czasie wakacji 1.126 tysięcy rowy. · · 
dzieci i młodzieży korzystać będ11e . . : . . 
ze słońra powietrza i wody na koh- ~v~.zyslkie te, zaj~c1a umozhw1ą 
niach, obozach, w dziecińcach. Opa- dz1ec1om . bezp~sredm .ko~takt z 110-

lone i roześmiane twarze ucze~tnl- wym śrndowlsk1em. Dz11>c1 .miast, sy
ków zeszłorocznych wczasów szkol· n?wic i córk_i robotników, z~b'.lcZą 
nych najlepiej świadczyły o · dobro· me tylko P'.C:K~o .naszy.c~ okolic, ale 
czynnym wpływie czterotygodniowe· pozna1~ talt7.c 7.ycrn ws1 1 truci pracy 
go odpoczynku. nu roh. 

Ale wc:wsy wpływają .nie tylko na 
poprawę zdrowia dzieci, wdrażają je 
one w cluzym stopniu do życia spo
łecznego. 

Całodzienny pobyt w zes1~ole, 
'W'pólna organizacjc1 dnia, posiłków, 
z~l.;aw i prac. 11zn11nie relowości pod· 
porządkowania własnych chc;cl i in· 
tcresów potrzebom ogółu ma powrtŻ· 
ny wpływ na ks:r.taltowanie si:; psy· 
chlki dziecka. 

Onromną role; w wyrabinniu CP:łi 
społecznych i aktywnej postawy wo· 
bee spr<tw kolonii spełnia samon'Jd 
dziecięcy. Wnosi on do zbiorow1nka 
lll;łodzicży porzucie odpowiedzialr10-
~cl zarówno 7a całość, jak i za wlr1· 
sne cz •ny. Dlatego też. mimo tak 
krótkie90 istnienia musi być ona or· 
ganizacją żywą, która potrafi wci 'lg
nąć wszystkich uczestników do ;im 
cy nad podniesieniem dyscypliny wy
chowania i organi--r" życia wr,:
wnętrznego kolonii czy obozu. 

Nie mniej ważne znaczenie dydak· 
tyczne ina praca dzieci na wczas.;"h. 
'~'prowadzenie tego obowiązku ma 
na celu p1zysposobienie ich do świ;;. 
domeqo i aktywnego ndzialu w odbu 
dowie kraju oraz wyrobienie w r.ich 
pozytywneqo stosunku do samej pra
cy. Oczywiście. rodzaj pracy spokrz 
nej zróżnicowany jest w zależnośri 
od wieku i zdrowia. 

Młodsi pomagać bQdą w utrzymy
waniu porządku na kolonii, zajmą 
się niszczeniem chwa:atów na okolicz. 
nych p(llach. zbierani_em jagód i owo
ców. W chmurno i niepogodne dni 
majstrować będą gry 1 zabawki 
dla miejscowych koleżanek i kole
gów lub szvkować upominki dla dzie 

Ro~mioszczenie sieci ośrodków 
wcwrnwych w piqknych i malowni
czvc h d7.ielni cach wpłynie w znacz
nym stopniu na rozszerzenie wiedzy 
o kraju. Własne spostrzeżenia pogł<: 
blą wiadomości, nabyte w czasie nau 
ki szkolnej. Obozy i kolonie są bo· 
wiem doskonała oka7.ją dla uzupełnie 
nia przerobionego programu. Naukę 
przvmdv świetnie zilustruje obcowa
nie przez miesiąc z natura. Geo9rnfJa 
przestanie być nudnym wyliczuniem 
miast i rzek. dziE:ki poznawaniu nie
ZPrmvch dotąd ·d1ielnic. Wyciec1ki i 
interesu jqce objaśnienia wychow"lw· 
ców pogł!;blą jeszoe bardziPj rna jo
moś~ tćgo przedmiotu. Własnoręrz-
11ie sp'111ądzonv zfclmk czy zhiór mi
nerałów będą zarówno wielk<ł pomo
cą w następnym roku szkolnym, jak 
i milą pamiątką letniego wypoczyn
ku. 

Aby wc1a~y szkolne spełniły całko 
wiri e swoje założenia wychowawcze. 
kcniccznvm jest przeszkolenie około 
20 tysięcy wyd1owewców. Plany 
sz!rnlenla w bicżąc~•m roku przewl
clnją pr1ygotowanie kadr wychowaw
ców dla wszvstkich form wczaso· 
wych. jak: obÓzy, kolonie, półkolo· 
nic i dziecill<:e. Korzvsln:-i innowacja 
Jest wprowadzenie praktyk w ośrod '. 
kar·h wcwsow1 eh dla słuchaczy wv/. 
szyth szkół pedagoqicznych i •1cz
niów starszych klas szkół peclagogicz 
ll)Ch. 

Dzięki. fachowej pracy wychoWRW· 
ców wczasy szkolne spełniają całko 
wicie swoje zadanie, którym Jest za· 
równo troska o zd1 owie i ro~wój fi· 
:i:yczny młodego pokolenia, jak i 
przedłuże11ie WlllYWll wvchowawcze· 
go szkołv-

nad możliwościami zastosowania Wreszcie rzecz bardzo ważna: 
tych metod do drzewa i torfu. umacnianie grµntów metodą prof. 

Losy budowli zależą od grun- Ce_bertow~~Zla jest o~oło 10 r~zy 
tu, na którym jest ona W"Lnoszo· tansze, mz, hudo~a.me irłębok1ch 
na. Zbadanie wła.ściwości grun- fundamen~ow, pch zelbetonowych 
tu. jest więc konieczne. Zakład czy dre~1!1any~·h. . . 
prof. Cebertowicza zajmuje się wła P.omysh k~os moze, ze tego ro· 
śn. ie także badaniem tych własno I dz~J_u ope:ac3a trwa bardzo długo. 
ści. Jaki musi być grunt. na któ- ?toz "":"me. Dla prz~'kładu pod~: 
r:nn stawiamy budynek? Musi Jemy, ~e ~v Warsza~1c w AI. Roz 
on posiadać małą ściśJiwość i du· umocntenae. 18 D1 sci~ny tr\~ało 
żą wytrzymałość na ciśnienie. około 10 dm. Jest to Jeszc~~ Jed
Zbyt duża ściśliwość - która wy na cen.na ~al.~ta ce~ertyzac11. 

' . , d k" Pow1edz1eltsńty, ze do laborato 
stępuJe np. wowczas, g Y ta ie r1·u P 11"t h 1"k· Gd ' k" · ł · ·i r . m o ee n 1 ans 1e3 wp y 
gr~uity ?ak ~ Y czy • • g my posm: wa.ją wciąż nowe zgłoszenia, któ 
~laJą _duzą _ wilgotnosc. - po':"'odu re trzeba wypelnic. Istnieją jed
Je osiada.me budynkµ. Taki sam nak poważne trudności technicz· 
W;t'padek zachodzi na gruncie pia- ne, z którymi lczy zakład. Wy
szczystym, jeśli poziom wód grun mieńmy choćby niektóre. Aparat 

1 
towycb ulegnie obniżeniu. Zbyt do cebertyzacji gruntów pracuje j 
mała wytrzymałGść na ciśnienie- na p:ąd sta~y. Jeżeli w miejsco
będąca wła~ciwością gruntów pia wosc1,. g_dzie przepro~adzane są 
szcz:o.•stych - również iest niehez umocme1!aa, elektrownia ~ostarcza 
pieczna dla budynków wznoszo- prąd zmien~y - praca Jes! bar-

. . d:zo utrudmona. Zakład nie po-
1:f(l1Jme11t filmu historyc;11ego ,,l'rnga rnw roku". 

nych t?a t~m terenie J wymaga siada własnych agregatorów do 
głębokich li kosztownych funda- wytwarzania prądu, pierwszy z •• „.„„.„„„„ •• ,.„„„„.„ •• „ ••• „„ •• „„.„„.„„ •. „ •..• „„„„„ ... „.„„„„.„„. 
ment6w. nich jest dopiero w budowie. 

Zagadnienie więc umocnienia 'l'yle o „zastrzykach grunto-
gruntów jest dla budownictwa wych". A teraz przenieśmy się 
na gruntach, które ;kryją takie spod :ziemi nad ziemię. Jest wio
właśnie niebezpieczeństwa, pro- sna. W Gdańsku, we Wrzeszczu, 

w Oliwie rozwijają się liście na 
blemem pierwszorzędnej wagi. drzewach. Co rok patr~:vmy na 

Problem ten został rozwiązany ten proces i co rok mówimy: 
przez prof. Cebertowicza. Zasto· „Ach, żeby już prędzej było zielo 
sowane tu zostało zjawisko elek- no, żeby można było rozwijanie 
troosmoz.y, tj. przenikania częste- się pąków prz~'spieszyc". 
czek wody pod wpływem prądu Przyspieszyć! Ale jak? Otóż 
elektrycznego przez błonę na- jest to możliwe właśnie dzięki 

elektroosmozie. Próby przcpro· 
wpół przepuszczalną, którą w tym wadzone w tym kierunku przez 
wypadku jest porowaty gru11t. Je prof. Cebertowicza dały dobre wy 
żeli przepuścimy przez gr\ftlt prąd niki. Popatrzmy. W szklanych 
elektryczny. cząsteczki wody, któ naczyniach zielenią się witki 
re uzyskują ładunek dodatni, wierzbowe. Dwie z nich połaczo 
przepływać' będą do elektrody ne są ze źródłem prądu. Trzecia 
ujemnej. Na ich miejsce można pozostawiona jest normalnym wa 
wprowadzić substancje chemicz- runkom rozwoju. We wszystkich 
ue, tworzące sole, które zlepiają podczas rozwoju zachodzi proces 

• wi k osmozy przenikania wody 
cząsteczki grUntu, z ę szając przez tkanki. W jednej z dwóch 
jego wytrzymałość na c1smenie, gałązek przyłączonych do obwo· 
usz~ywniają go. Nośność gruntu du elektryczne1Jo prąd płynie w 
zwiększa się ·w ten sposób czte• kierunku przenikania wody, a 
rokrotnie. wiec czasteczkł wody dąb do .elek Peł11a 1iapięcia scena .z filmu ,;Dwa o~ 11.i fl''. 
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MiliQny w PZPB • I W Nr 22 
........................... „ ... „„„ ......................... „ ............ _.. ....... ~ 

czekają na odn1rożenie .... 

e r~. I 
[\ l>t~)W. Cały przemysł włókienniczy żyje 

obecnie pod znakiem przyśpieszenia 
obracalno,;ci środków obrotowych. 

Ta trochę niezrozumiała formuła 
oznacza, że trzeba tak p;·acować, :i

żeby każda złotówka, wydana na ba· 
iv--elnę czy wełnę, w możli" ie jak na j 
krótszym czasie zamieniła sif z 110· 

wrotem w złotówkę, uzyskaną za 
s przedany materiał czy przędzę. Cho 
dzi o to, aby jak najmniej pieniędzy 
lokowano w zapasach suro\\·ca, i·óż
nych półfabrykatach i materiałach 
pomocniczych, bo te pieniądze są 
nam potrzebne na setki, tysiące ró~ 
nych innych rzeczy. 

T1·zeba budować fabryki i nowe 
maszyny, trzebu nam mieszkań, żłob 

,. 

" 

ków, przedszkoli, szkół, dróg , mo
stów, trzeba t:,.le różnych rzeczy, a 
miliardy leżą sobie spilkojnie - ma· 
gazyuach, szopach, w salach produk 
cyjnych, r zekomo nieJlotrzebne, nie 
przynosząct- żadnych korzyści, a cza 
sem wręcz odwrotnie - straty, jeżeli 
materiał ulegnie zniszczeniu. 

Taka sytuacja jest w PZPB i W 
Nr 22. Załoga tych zakładów nie ma 
bynajmniej :r.amiaru pozostawać w 
tyle i też chce „przyśpieszać obracał 
ność środków obrotowych", chce 
zwolnić zamrożone u siebie setki mr 
lionów, ażeby oddać je na p.ożyteczne 
i gos podar czo konieczne cele. Ale s ta 
je bezsilna i bezradna wobec sytu
acji. jaka się wytworzyła. 

..»"· ...... ·-

kuje. Z 1..-i:osien schodzą coraz to no
we t~·siące metrów, coraz to n owe 
miliony kładzie si~ obok już leżą
cych, ab~· czekały swej kolejkt 

>:: * 
* 

W magazynach PZPB i W Kr 22 
leży grubo ponad 100 t~·sięcy metrów 
tkanin półwełnianych, które czekają 
na wykończenie, ażeby zamienić się 
z powrotem w te miliony z· .'«h, 
które zostały w nich zanll'ożone. 

I „„_.z;,ędz1"e toczy s1·" \"alka o ZJ11nieJ· niszczeje potro3zc i czeka aż ja' 1ś " ·' " " 
wykończalnia ulituje się i zechce przy ~.zenie zbędnych i·emanentów. Ludzie 
jąć pod swój dach i doprowa dzi do biją. się o każdą niepotrzebnie zaan
stanu. odpowiadającego potrzebom g<ti:owan::i złotówkę, a tu - milicmy 
konsumentów. Towarzysze z PZPB złot~·ch zamrożone. 
i W Xr 22 porm;zają ,\·szystkie możli Coś t u trzeba poradzić . 
we spr~żyny i nic„. Bo zlecenie niby jest, ale cLt.eba 

Wprawdzie Centralny Zarząd Pne jeszcze zrobić coś, ażeby zostało ono 
ruyslu Wełnianego obiecał solennie, zrealizowane. Trudno twierdzić, że 
że rozładuje magazyny. Wprawdzie to Centralny Zarząd winien, bo prze 
tenże Centralny Zarząd dał zlecenie c:eż zlecenie dał. Zakład zaś powia· 
do wykończalni " PZPW Xr ,1, ale da: co my zrobimy, jeżeli tamci nie 
tam powiadaj<!. że mają pr"8<le cf1~ą yrz:':'jdą.ć? - Ąle gdyby tak je· 

. tk" .. •. . . , . dm, Jak i ruclzy nie tylko gadali, 
wsz).s im !SI\ OJ t?" a r. ze O\I szem, biadolili i t elefonowali, lecz z n ale· 
z~ob1ą, a le na r~z1e ~o nawet zabrac ż t· energią potraktowali te s.p ra· 
r-~c mog•!. ~o. _t ez mag ~rngazyny 7.a ,~'ę,\o można by mit-ć pewno!Śl, że ca 
"alone - J cob co chcesz. ty ten magazyn zostałbl opróżniony 

Zabrali wprawdzie _jakieś tam kil-1 w ciągu kilku tygodni, a towar zn a
lrnnn5cie tysi~y metrów. ale na tyui lazł się tam, ~dzie powinien - na 
koniec. A tu prze 'eż tkalnia produ- półkach PDT czy .l\IHD. 

W jlady Adolfa 
Jak dono.'l cl:icunili berłitiski „Det h.urier"' - 1t H' 1< irul=ic z lllLlll• 

strem $pl'mdedli1rnści r;;r1d 11 frizouii, V<tf1lernm, do 1.::1c. '/ 1 1 b1.111ułu l\.1111-

stytuc.1)11e~o u 801111 li!•il::.iP Hniesioll\ rlo :11u/}iniorca11ia 111ojeht 1ustau) 
o delegali::ac,ii h.u111111mt~·c::11ej Partii '\ iemiec /.nrliod;iicń. 

Ir obce tcybitnie reakcyjnego ~kładu lego 'l nb11r111l11 - tre,,ć: te; uµ11w 
:daje się b}ć ::: 11óry µrzesąd;;una. 

.Uus1my Jednak ::cmważyć. ;;e ani . .l<a11cler:"' Adenauer am jego .,mi· 
111ster" - D(lhler 11roclm. ,iak tu się mó1Li. 11ie tty11oleżli. IJ,[ ,iuż u ,, iem· 
c::eclt - i u, 11ie:b)·t dm~na - kto;;, kto 11a1pierw :clel1»t'1l1:oual partię 
komu11iStJCZ1ll[. późnie_i - U:S::ystkie itwe /)artie ( [1TÓC;; idas11ej). fWlClll -

pr:::ygotoiml clo 1cojny i u·ojuę ro:zpoc::ąl, a 1cres::cie - poniósł klę~J.ę, 

luón1 przypłacił ż,1ciem. u;trąciwszy naród niemiecki w otcMań 11ies::c:t~i: 

cierpień ws:elhiego rod::aju. 1 en kto; - jal< pamiętamy, 1m::.) twl sii; 
.4.dolf llitler. 

fu l:, tah. panie Adenauer„. Dla ludzi ro::.sqdnvch hi•toriu iest „mi
str::.~niq :życia". ..1/e - głupcom i szaleńcom, którzy jej nauki lekr:e1wżq, 
biada!„. B. D. 

Pierw~§ze UJ f.I D 'i ki 
Mnie i • • spozn1en 

„ • nieobecności w fabrykach i instytucjach • 
I 

Klasa l'obotnicza w na!.zym mie I dow, a co najważniejsze; - opóż- dochodziła do 12 procent, w środę I bywali swe obowici.zki. .w większo 
ście z· zadowoleniem przyjęła niając ogólny marsz do dobroby- spóźniła się do pracy z aledwie l ści zrozumieli, ile szkody przyno. 
wprowadzenie w życie ustawy 0 tu. r-;n~wykorzyst.ani.e bowiem osoba. sili przez swój lekceważący stosu 
zabezpieczeniu socjalistycznej dy- I zdolnosc1 pr?~ukc>:Jne} z:i~ładudou- Nie tylko w fabrykach nastąpił nek d o pracy, zarówno sobie, jak 
scypliny pracy. Liczne zebrania w I zna cza zmme3s~eme ilo.sci pro. • przełom, zaznaczył się on także i całemu społeczel'ist.wu. Te zaś 
fab rykach na ten temat, f s·<>ce kowanych tkanm, obuwia, czy m - wyraźnie na terenie innych placó placówki, gdzie dyscyplina pracy 

Y 1
" nycb artykułów. dostarczanych wek w naszym mieście. I tak, na ciągle jeszcze szwankuje, muszą 

wypowiedzi uczciwych robotn:· na rynek. przykład, sklepy handlu uspołecZ- natychmiast podciągnąć się. 
ków - są dowod em, że dawno Ci. co nie zd awali sobie dotych nionego w środę wszystkie op rócz Wszyscy, cała robotnicza Łódź, 
już wszystkim leżała na sercu czas spr awy z tego, jakie szkody j ednego - otwarte zostały w po- zdają sobie sprawę z tego, że zdy 
sprawa wprowadzenia sankcji przyi\osi ich lekceważący stosu· rze wyznaczonej - o godz. 6 ra- scyplinowana praca przy warszta 
kar dla tych, którzy przez swe nek ·do prt.cy, zrozumieli w p rze- no. D otychczas około 10 procent cie produkcyjnym, w sklepie, czy 
spóźnienia i nieusprawiedliwione ważającej większości swe błędy i sklepów otwierano z opóźnieniem. też w biurze, wypełnianie rzetel
nieobccności utrudniali wykona- podnieśli swą świadomość. Najdo· Pogłębiła się świadomość ludzi ną pracą dnia roboczego to 
nie planów produkcyjnych, ściąga bitniejszą i.lustracją tego bez- pracy w naszym mieście. Ci. któ- podniesienie na w~rższy poziom 
jąc wstyd na całą załogę zakła- sprzecznego faktu są cyfry, mó· 

1 rzy dotąd wykazywali się zdyscy naszej g ospodarki, to przyśpiesze-

- --------- ------------- - ------------------------ ,~~o~ajn~~~~~~~ i ~~ni~ ~~~m~do~ili~. 

R f a I a b 
· ści spóźnień i nieobecności w za- swych zadaf1. cieszą się, że będą t o wkład w dzieło u t n valenia p o 

O SI n·, e z o o w ·, ą z a n' kładach produkcyjnych. wyróżnieni. Ci zaś, którzy zanied koju . 
I tak, na przykład, już w środę . 

w 
nia ~~/~~~~:sz~~eg:~ \~;r:J~~: Zebrać podpisy to nie wszystko! 

ram.acl1 Czy11u l\!lelioracyjnego ~~;~~11l;~t~~::c~? ~~!a~~~~~!jR~~ - mówt~ członkowie Komitetu Obrońców Pokoju w Kutnie 
pcwiatów i w Łodzi Komlłety czynu dzie, liczba spóźnień, dochodzą Akcja zb:ernnia podpisów pod A- I m~r do ś1odka. Zza biul'ka w:;ta.ie na 
Melioracvjnego, które w powiązaniu cych nieraz do 11 procent wsz~rst pelem Sztokholmskim trwa ,,. Kut· pcwitanie to11. Krzemiński. który z 
z 'I.da dz. mi rolnymi na!<zi>go woje- kich zatrudnionych . spadła do 'ł nie w całe) pełni. S.l~ 3Z.\' ~ię to_- n; ramienia Powiato11 ego Komitetu 0-
wództw:i, udzielają chłopom pomocy proc. rnt . . w pz .. PB im. DzierŻ~'Ó· / rozmo:nwh 1m:echoclnw11·. pmwaz~:c hrońców Pokoju pełn i nacłzór nad 
lachowe] i m~łcdalnej. je:leli zac.ho· skie"O. PZl'B N r li PZPB N'r 22 to mozn_a .„,wet na chodn~lrnch ul_1; pracą l\ omitet u. 

Na hasło, rzucone przez gromadę I yosc1 7,6 km. Ok.oło 400 chłopów o
Kossobudy v. województwie pomor-rfiarnie pracow11ło przy konserwacji, 
skim, odpowiada wieś nasza coraz wykazując, Żf' potrafią wykonywać 
mocniejszym odzewem. sv:e zobowiązania, nie gorzej, mż ro-

Równ,iel. i w 1'oh~w()c; twi ~· t.iofll\cy lal:irvrzn1 w mia-; .1..-h i że ra-
chłop1 masowo przptępują do p1acv tt'm z klasą robolnic:zą pragną !Jmło

pr~y k01~serw:icji . ~nądze11 m~:iiorn- wa{o iundamenty socjalizmu w Pol<:ce. 
c.y1nycb. J~k r~wmn .do koi:iam:i no-

1 

Celem 1;<1 dania planowości w pra
wych rowow .1 kanałem·: '!a pol«_rn c;aLh, r-odjętyc:h z inicj11tvwy samych 
'' iiłz11nv f\·siące. cl~ło~ow, pracui:i I Lhlopów przy konserwacji i renowu
cvc~ przy pogł~b1amu i oc1yucrnn1,i c:ii ur7ącl·zeń melioracyjuych, zawią· 
rowow odplvwo~'Ch. zaly się na terenach wszystkich gmin, 

Dotychczasowe zobowiązania chlo- ' 
pów woj. łódzkiego doty::zą konser
wacji i renowacji około 2.000 km. ro· 
wów, w czvm pewien odsetek ~ta'1o· 
wia noiwz kanały. Niezależnie od te
go w ramach Czynu Mclioracvjnego 
podjęta zobowiązania przeprowadze
nia napraw szeregu mostków, pne· 
pU!!>łÓW, zastawek itp. 

~zli przedstawiciele partii polilycz- pr
1
aw1e :r,e _spozme~ n~e ~-oto~~n;:i. w;dnie.i•~ napi-<y: „W alczymr 0 po· - ~aszemu Komitetowi pi zydzie 

dz1 potrzeba. Vv skład komitetów we- „. .· ., .. ' . . I cznvc·h 1 w~·,tnwach 1óklepow, gd:nc 

\' P zp\v ""' 1 d 1 n1~ lono ;J ulice - mówi to,v". K1·zemli1-
"'"ch i organi1aci·1 społecznvclt. Ko- 1· • , • n r ' g z1.e 1 osc ~poz " kój", •. PvJpi,..ujemr .\pel Pokoju''. 

I I d h d ł I ? r. ski. - ;\lamy tylko tn y „trójki" 'la 
mitety te na wsivstkich qczeblach '. Jąc~·c .1 s_1~ oc o . Zł .~ c o • • 1 _proc. \ Prz·.·, ul. Sit>1•.kiewicza widzinl'' w 

1 l I · - d ' J prze,.:zlo 1000 mie-szka!tców tych n-
przyst~!P;Jv do pracv udzielając chło!l zatruc n1o n yc 1, 1 osc ta w sro ~ iNhwm z okien napi~: „Komitet O· lic. Ale te frzy ,,trójki"! doskonale 
J!OID wskazówek i pomocy !<1rhowcj. w·~·nosila zaledwie 1 p romil. W I broilców Pokoj u - nlice Sicnkiewi· cla.ia ~obie radę. zaraz pierw~7.P;!O 

(m.) PZPW N r :rn, g dzie ilośr spóźnień cza, Harcerska i Sokola:• ,\.chodzi· popolndniH zebrano :35 proc. podp1 
>'ÓW. Jencze dzień , a uko1iC'zymy ca l 
kowicie akcj~ na nH~zym terenie. 

- A ile macie ta.>ich ko111ilet1h 
na terenie caleg:o Kutna? - pytamy 

- Xa ten•nic Kutua i•tnicje 1:! 
Komitetów. Kaxrly Korni tel ma ""'j 
.)e „trójki", ;.;bicra jace podpisy pod 
Apelem Pokoj u. 

- Na3za praca polega na instr · 
owaniu „trójek" i prze,imo\vaniu od 

T „ .k. 1•01 I Z PZPB Nr 14 niC'h podpisanych list ciągni'! 
dalej tow. Krzemiński. \Y tej 

'len potężny "Zryw szerokich mas 
chłopskich , zmierzajacvch do podmc
~ienia potegi gospÓdarczej kraju, a 
zarazem do dobwhvtu świadczy . że 
chłop polski czuje sii: współgospoda. 
r1em Polski Ludowej. 

'V noc1.ynaninch tych bierze povraż 
ny udział młodzież wiejska, która nie 
zależnie od 7obowiązm'> całej groma
dy, podejmuje clodatkowe zob<>wiąza
nia. T tak, np. młodzież hufca „:Służba 
Polsce" w gminie Korabiewice, ,iow. 
skierniewitkiego dla uczczenia • ocz
nicv PKWN zobowiazała się wyko
pać nmvv kanał, dłuqości 4 km. Zo
bowiązanie to jest już w µelni reali· 
~u'~ cuJe. 

zebrały wszystkie podpisy 
Inicjatywa godna naśladownictwa 

BryRady remontowe PZPR Nr 6 uruchamiają stare maszyny 
chwili zy,1cmy wszyscy tą akcją i 
c-hcemr zebrnć w;:zystkic podpisy \I 

jak na.iki·<Śtszym czasie. Ale zdajemy 
sobie też sprawę z tego, że po ze· 
braniu poupisów nie możemy pow:c 
dzieć sobie: „w~1Jcłniliśmy swoje za
dania i to już koniec.' Będziemy w 
dalszym ciągu służy l i sprawie poko 
ju. T rzeba ui;m iadomić całe społe· 
czeń;;two, że s pr a" a µokoju, to s pr a 
wa nas w!o;zystkich. to możnotić dai· 
szej pracy dla z'' iększenia dobroby
t u, to pr:i:yszłość i szczęście naszy.:~1 
dzieci. Czyn Melioracyjny chłopów pow. 

łaskiego, głlzie już większość gromad 
pnystąpiła do pracy, da Pai1stwu 
około 3,5 miliona złotych. 

Na uwagę zasługuje gromada Ba1 t 
niki, pow. skierniewickiego. udzie 
chłopi z zapałem, świadczącym o peł 
nym zrozumieniu potrzeb qospodar
tzych Polski Ludowej, zobowiązali 
się przeprowad7ić konserwac;ę i re· 
nowację wszystkich kanałów na tere
nie gromady. których długość wy t:.i
Si 1,8 km. Prace te sa już ua uknl1-
czeniu. 
Donosiliśmv już o wvkonaniu zobo 

wiazań w ramach Czynu Melioracyj
n ego przez gromadę Florianów, w 
pow. kutnowskim. · Jako następni; zo
bowiazania swe wykonali chło:~i qro· 
mad: ·Jackowice, Szymanowice i Mał
szyce w pow łowickim , koncn \c 
'już w dniu 17 bm konserwac.i.ę rcwu 
!:<dpłVVl0\1Tqn do ' t <'k i '-'łndw1 IJ ~ 7 t" · 

biegającp l .... „,.,,? tp nr "'n1"l rl~ · ·iiu· 

W czasie odwiedzania mieszkań 
„trójki" poko1u z PZPB Nr 14 spo-
tykały si~ wszędzie z entuzjai;tvcz 
nym przyjęciem. Myśl o przerwa
ni u obecnej, pokojowej prac.y, ::mi 
cy dla wzrostu ogólnego dobrab\._ 
tu i szczęśliwPj przyszłości przez 
nową . wojnę, na pełnia ludzi gnie· 
wem i nienawiścią, do podżegaczy, 

1 którzy w imię własnych interP.· 
sów pragną rozpętać wojnę. 

Tym, którzy nie rozumieli, ż~ 

podpisywanie Apelu Poko.iu Ji.OSt 
jedną z form walki o pokÓJ, „tróJ 
ki• tłwnaczyly, ze miliony ludZl, 
podpisuj:icvch Apel Pokoju nie tvl 
ko w Polsce, ale i zagranicą, pod
µi sami swymi wykażą jasno si~c; i 
zwartość· obozu pokoju. udowod
nią, że w żaden sposób nie udd 
się imperialiston• wywołać wcj1•y. 
że wszyscy chcą pracować cila 
przyszłości i nie niszczyć swego 
dotvchczasowego dorobku. Tłuma· 
czono ludziom, że pewne trudno· 
§ci na niektóryi;h odcinkach żvda 
gospodarczego. jakie jeszcze dzi
siaj istnieją. są właśnie skutka1rrl 
minionej wojny. Przypomimu10, 
jdk wielkie "nc bvły jeszcze 4-5 
lat temu, i jak wiele w ciągn kil· 

w 
Złe osnową 

tkalni PZPR im. Stalina 
Ostatnio u nas, w tkalni PZPB 

•n. Stalina, tak bardzo pogorslv
. v się osnowy. że trudno nam. tka 
.~zom, należycie wywiązać się 7.e 
swvch obowiązków. 

Osnowy rwą ~ię w niemożliwy 

sposób, a prócz tego, co jest bodaj 
1eszcze aors.<1e, posiada ją pqki. do 

d ... 5 cm. Jeśli tkacz prze 
puści taki pęk, to narwie się tyle 
nici, iakby kto nożvcami ciął. 
Sprawą osnów powinno zainte· 

re6ować się nasze kie rownictwo. 

Józefa Bartcza.k 
korespondent „Głosu" 
z PZPB im. J. Stalina 

ku lat po wojnie zrobiono ••a ty m 
odcinku. Nie wolno nam dopuśdć 
do tego. aby owoce naszej dotvch 
cza30\vej prac jeszcze raz ~osta· 
ły zniszczone. 

Na5ze „trójki" zakoiiczyły już 
swą akcje, zebrawszv 100 proc. 
podpisów. 

B Siemieński 

1<orespondent „Głosu" 
l PZPB Nr 14 

\/I/ naszvch zakładach jest kilka 
stary ch maszyn przędzalniczych. 
z braku • części, nieczynnych od 
1945 r. 
Ambicją naszego wydziału re· 

montowego stało się uruchomie· 
nie tych maszyn i włączenie ich 
do produkcjl, Od · chwili powzię
cia dl'!cyzji - do realizacji zanue· 
rze1i była długa i ciężka droga. 
Wydział remontowy borykał sie 
z wielomd kłopotami. Zamówion<' 

Wytrwała praca dało rezultaty 
Problem ~c.lpaclkov• w przemyśle 

1edwabiu naturalnego w lalach 
przedwojennych nie bvł w ogólP 
rozpatrvwanv. Odpadki klasvfiko

wano iako nieużytki. 

Obecnie, kied r sprav.'a własne

go surowca włókienniczego iest 
dla nas rzeczą pierwszor7ędn<>i 

wagi. szczególną uwagę zwróco
no również na odpadki z jedv.abiu 
naturalnego. Próby przygotowania 
tvch odpadków do pr7ędzenia roz
poczqł pracownik C7PJG - W ar
choliński. ·wstępne czynności 

czv:.7.czenia i rozluźniania włókien 

na maszynach. używanych w prze 
my:ile bawełnianvm i wełnianym 

nie dały pożądanego rezultatu. 

Ob. Warcholii1ski przystąpił wów 
cza~ do przepraw, · ·nnia prób i do 
śwfadczeń sposobem laboratoryj· 
nyrn, nad chemicznvm rozluźnia

niem włókien, tworzących oprzę
dy jedwabnicze. Dopiero po kilku· 
set żmudnvch oróbach udało mu 

się otrzyma.: oprzęd\' "lr> <'łn ie lu2. 
ne i białe i dające się łatwo roz
ciagnać i rozlużnić pak..: 111 i rak 
bez ropywania i uszkodzenia rie
likatnvch włókienek. 

Oszczędności, osiągnięte z tylu· 
lu wykorzystania odpadków jed
wabiu naturalnego w~ noszą JUZ 

obecnie ponad 7 milionów zło tych 

rocznie. 
Dl.a uczczenia KrajO\vego Zjazdu 

\l\l łókniarzv. ob. Warcholil'iski zo· 
howiązał się, że udoskonal1 jesz
cze bardziej s posoby wvkorzysta· 
nia odpadków, co przyniesie no
nad 25 milionów ałot ·eh rocznej 

oszczędności. I 
Po dokladn ·m zbadaniu po 

przeanalizowaniu po; ~łów, ob. 

Warcholinskiego - wyplacono mu 
wstępn4 premię w wysokości 

50.000 zł. 
J. Mielczarek 

koresponrlent „Głosu" 
z CZPJG 

w różrry eh odlewniach częsci 1.a
mienne, bądź przybywały z opóź
nieniem. bądź nie przybywały v 1ca 
le. W tej sytuac ji szereg drab· 
nych ćzęści brygady remontowe 
wvkonałv we własnvm zakresie z 
odpadkó\,-, przeznaczoTI"ych na 
zlom. 

T tak, dzięki zbiorowemu wysił
kowi całego zespołu, na czoło któ 
rego v„-ysunęli się ob ob.: Bole
sław Pietraszek, brygad): .Jana 
Swiderau a i Konstantego Kempy 
- ożyły dwie dotąd nieczynne 
maszvny przędzalnicze. Dobra pra 
ca tych obręczniaków zachęciła 
brygade remontową do dalszej 
pracy. 

Sądząc po dotychczasowych re
zultatach , możemy bvć pewni, że 
do koilca br. · również trzy pozo
stałe wrzecie nnice zostaną włącza 
ne do produkcji. 

F. Donder 
korespondent ,,Gtosu" 

z PZPB Nr 6 

Komitet Obrońców Pokoju 11rzy 
ul. Sienkiewicza w Kutnie dobrzte 
\',"Ypelnia e;·woje zadania. W _ trz~h 
„trójkach", jakie są w "'tym Konute
cie znajduja się zarówno towarzy· 
sz~ partyjni; iak i bezpartyjni obyw. 
tele którzy d obrze zrozumieli doni 
slą 'wagę walki o pokój i stali si 
aktywnymi jej szermierzami. Ich z· 
danie nie skoi1czy się na zebraniu. po 
pis6w. Będą oni w dalszr.m ci!!gt 
prowadzić swoja pracę, z1~11.erzaJą~•. 
do uświadamiania i mobihzowama 
społec~eństwa kutnowskiego do dal· 
szej walki o llO~ój . 

Ustawa, która ułatwi wykonanie planó 
· W dniach 15 i 16 bm. odbyło 

się na terenie naszej instytucji 
Hi zebraó, zwołanych przez radQ 
zatładową w celu zapoznania pia 
cowników z ustawą o zabezp1ecze 
niu socjalisty cznej dyscypliny 
pracy. 

W celu głębszego i dokładnego 

przeanalizowania ustawy, pra<::ow 
nicy, podzieleni na małe grupki, 
przedyskutowali z przedstawiciela
mi rady zakładowej wszystk ie 
punktv ustawy i przyjęli ją z wie! 
kim zadowoleniem, soodziewa iac 

się. że zastosowanie tych przepi 
sów przyczy ni się do ukrócenia ł 
zikowania i lekceważenia ]:>rnr~ 

µrzez niektór)'Ch pracowników. 

c a zak01iczenie każdego z ze· 
b rat\ p racownicy przyrzekli prac' 
wać wy trwale i ofiarnie, doklarta 
iąc cegiełkę po cegiełce do wyko· 
nania wielkiego Planu 6-le lniego 
qwarantującego dobroby t całcmL 

naszemu narodowi. 

K. Cybulski 
korespondent „Głosu'' 

z Centrali Zaop. Mat. Przem. Or:z 
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I 20 maja~ Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka ~ 
~........- Walka o szczęśliwą przyszłość dzieci - to walka o pokój · -.._,,_, .... -_..,,.... 

UW AGA PZPR-owcy Akademii l\le
dyc~.nej w l.odzi ! 

llnia 21.5 5il r. o godz. 8 rnno przy 
ul. Narutowicza Nr 60 (Anatomicwn) 
odb~zie gię zebranie Podst. Org. Part. 
Akademii Medycznej w Lodzi. 
Obecność obo\li1gkowa. 

UWAGA! uczestnicy szkolenia partyj 
11ego! · 

W dniu dzisiejszym w lokalu Ośrod
ka Szkolenia Partyjnego przy ul. Trau
gutta Nr 1 01łbędzie się w godz. od 17 
do 19 konsultacja z „Polskiego ruchu 
robotniczego". 

UWAGA stude11ci U. L. Prawa, Hu
manistyki i Mat. Przyr., uczestnicy sz.ko 
lenia li ~!opnia ! 

Dziś o godz, 20 w !all ZAl\IP, Piotr
k°'\:ska 46, odhędzie oię Seminarium z 
·v1 tematu szkolenia partyjnego. Lite-

1 ratura: WKP(b) i przemówienie tow. 
Malcnkowa., 

UW AG'l\, PZPR-owcy z WSE! 
W nieth„:lę, 11odz. 9 odbędzie si~ ze 

branie Pod,t. Org. Pert. przy Wyższej 
Szkole Ekonomicznej. Obecność wszy~t 
kich cdouków PZPR, studiujących i pra 
cujących w WSE, obowi11zkowa. 

Odwołane zebranie 
naU(:ZVCieli 

Zapowiediiane na dzie1i 21 bm. zehrn 
nie !prawuzdawczo-wyborcze Oddziału 
Grodzkiejo 'ZNP w Łodzi zostało od

. wołane. Prezydium Zarzędu OtlrJziułu 
Grodzkiego ZNP w Lodzi. 

Walne zebranie 
· 'J;owarzystwa 
Neurologicznego 

Jutro w sali WJkladowej Akademii Me 
dyc;r.nej w Łodzi przy ul. Kopcii1skic
p;o 22 odbędzie się walne zebranie Pol 
bkicgo T~·arzystwa Neurologicznego. W 
czę6ci naukowej. obrad wygłoszone zo
staną int ~ernjące rcfe1·aty na temat o
$\unięć · neurolo6ii w ciągu ostatnich 
dw6ch Jar.• Następnie odbędą się wy
bory no1r~go zarządu Towarzystwa. 

Wieczorek rozrywkowy 
w Związku Bojowników 
Zwi11zek Bojowników o Wolność i De 

n1okrncję, Oddział Grodzki Lódź-,liasto 
urządza dzi~ o godz. 17,30 w sali wła
enej przy ulicy Nawrot 31, wieciorek 
rozryukowy, po którym odbędzie sir 
zabawa taneczna. Wstęp 200 złotych, 
doch6d pr,.,eznaczony na cele lrnltnrnl
no-o§wiatowe Związku. 

Wyniki 
zbiórki na TPD 

ZarzQd Towarzystwa Przyjaciół Dzie
ci, Oddział w Łodzi urzędził zbiórkę 
ulicmf dn. 23.'1. 50 roku. Osiągni~to 
zł 143.034. - Wydatki wynosiły :zł 9.403. 
Czysty dochód - zł 133.631. 

Poranek dla świata pracy 
w Filharmonii 

Niedzit)ny Pt>ranek !Symfoniczny 
Pań$tw. Filharmonii (21 bill., godz. 12) 
pro#ramem swym obejmie: Mendcl
Bsohna - uwerturę „Hebrydy", RieJiego 
._ Koncert ua imtnunenty dęte i orkie
strę oraz Prq8naka: „Balladę o żołnie
rzu", „Wschodni, Opowieść" i „Kanta
tę na czdć pracy". Dyr,ygują WL. OR 
MICKI i K. PROSNAK. Wspiiłudział: 
Chlir męski „Ed10". Ceny miejsc zni
Żóńe o 50 proc, 

Dyżury aptek 

W dn.iu 1 czerwca na całym jest dniem mobilizacji do walki w 
świecie obchodzony będzie uro- obroni~. praw dzieci do normalne· 
czyście Międzynarodowy Dzień go rozwoju. 
Dziecka, który stanie się masową Obchód ten w naszym kraju, w 
manifestacją w obronie praw dzie którym Państwo tak troskliwie o
ci do zdrowia i rozwoju, do demo piekuje się dzieckiem, przyczyni 
kratycznego wychowania i wy- się do włączenia dalszych sił, 

kształcenia, do szczęśliwego i rado zwłaszcza spośród kobiet i mło· 
snego dzieciństwa w warunkach dzieży, " do międzynarodowego 
trwałego pokoju. frontu walki o pokój przeciwko 

Zbrodnicze plany imperialistów, imperialistycznym podżegaczom 
zmierzających do rozpętania no- wojennym. Składanie podpisów 
wej wojny światowej, grożą za- pod Apelem Sztokholmskim stano 
gładą, sieroctwem lub kalectwem wi także oręż matek i ojców w ich 
milionom dzieci n~ świecie. Bru- walce 0 szczęście i rozwój dzieci. 
~alny . ~l;yz~sk, stosowakny d plrzedz Przygotowaniem obchodu Dnia 
imperia istow w stosun u o u · D . k k · · · · · 

. . . . . . z1ec a w naszym raJU i m1esc1e 
ności pracuJąCeJ, pogłębiagcy się . . . T. K b" t z · k 
w krajach kapitalistycznych kryN zaJmuJe . 51lęt~iga p 0

1 
k1:' wiąze 

1.
• auczyc1e s wa o s iego oraz 

zys gospodarczy, wzrost nędzy Z . k '"ł d · · p 1 k. · 
b · . .1. . . wiaze · .l\'.1 o z1ezy o s ieJ. 

ezrobocra - umemoz rwiaJą ro- w· d . 
1 

· • t 
. . . . mu czerwca we wszys -

dzmom robotniczym i chłopskim k" h k ł h db d · . d . · . . . 1c sz o ac o ę ą się poga an 
w tych kra3ach zapewrueme dzre· k" t t • D • D ·

1 
c· • 1 na ema znaczema n1a z e ciom właściwych warunków roz„ 

ka, na· temat troski o dziecko w 
woju. Związku Radzieckim i krajach de 
Międzynarodowy Dzień Dziecka 1nokracji ludowej oraz braku tej 

Uczniowie 
zbierają złom 

Uc~niowie wielu szkół podstawowych 
w naszym mieście z1iimuj1J się zbiórką 
złonm, który dostarczają Centrali Zło

um. '°irrJawno kilka szkól wyróżniono 
za miział w tej akcji. Na1-1rorly w po
Unri .przętn sportowego "otn:ymały ua-
btr1mjące „kol~ : ,zkoła po1htawowa 
l\'J" 1 lfJ przy ul. \Ver;<al.kiej 16, ~1koła 
l\'r 52 przy ul. Limai1ow>kiego :?:l-27, 
:,z kolo "r 56 11rzy ul. W '[lóluej 8 oraz 
Pań:;two"e Gimnazjum i Liceum przy 
ul. W ólrzailskicj l\'r 123. 

troski w krajach kapitalistycz
nych. We wszystkich szkołach 

zorganizowane będą wystawy 
prac dzieci i młodzi~żowe gazet
ki ścienne. Dzieci dnia tego zwol· 
nione będą od zajęć szkolny:~h U
roczystości zaś związane z Dniem 
Dziecka odbędą się 4 czerwca, w 

niedzielę. Uroczysta akademia, po 
chody dzieci, zabawy, filmy na 
wolnym_ powietrzu, prz,~·lstawie

nia teatralne wypełnią te!'l 
dzień radości i szczęścia dzieci w 
naszej wolnej od ucisku kapitali
styrznego ojcz:'t•żnie. 

Z obrad Dzielnicowe] Radł,,1 Narodow~;. 

Mieszkańcy Starostwa Łódź - Północ 
gremialnie składają podpisy pod Apelem Pokoju 

Na ostatnim plenarnym zebraniu 
Dzielnicowej Rady Narodowej ł,ódź
Północ, przedstawiciel Klubt\ Rad· 
nych Stronńictwa Pracy ob. Bednar· 
czyk omówił dotychczasowy przebieg 
akcji zbierania podpisów pod Sztok· 
hohnskim Apelem Pokoju w północ
nej dzielnicy miasta. 

Na Bałutach, w Julianowi~, Karo
le,•·ie, na Stokach i w innych dzielni 
cach robotniczych ludno!'ić pracująca 
serdecznie przyjmuje „trójki" poko
ju, gremialnie podpisując się t>Od 
Apelem. Radny BednarczJrk stwier
dził, że w tej potężnej walce o utrwa 
lenie pokoju biorą udział wszyscy: 
starzy i młodzi, bez różnicy wyzna· 
nia i pochodzenia społecznego. Ze
brani burzliwymi oklaskami przyjęli 
oświadczenie przewodniczącego DRN 
Łódź-Północ ob. posła Kazimierza 
Martyna. który stwierdzi!, że każdy 
radny winien być bojownikiem i agi 
tatorem w walce B pokój. 

już uwagę na konił'czność uruchomie 
nia w tych dziclnica4!h kilku uspołecz 
nionych, zakładów gastronomicznych. 
Łódzkil\1 • Zak.lilldotl') 1 q~11tron0111ic~· 
nym oddano do dyśpo'zyrji lokal 'przy 
ul. Limanow;;.kiego 119 i mimo, że 
od tego czasu upłynęło już kilka mie 
sięcy, lokal ten pozostaje nadal 
pusty. (bie) 

Hadmierne ceny 
za napoje chłodzące 

\V ubiegły czwartek, skontrolowa· 
!"le zostały w naszym mieście przez 
trójki społeczne prywatne owocamie, 
sprzedające piwo, wodę sodową i 
wszelkie napoje chłodz1ce. Kontrolę 
przeprowadzih.• trójki, w skład któ
rych ""eszli przedstawiciele Komisji 
Specjalnej oraz Ligi Kobiet . . 

Sporząchono 57 protokółów za po 
bieranie nadmiernych cen. Kilka osób 
zatrzymano. 

Zbliżający się obecnie Między· 
narodowy Dzień Dziecka winien 
w naszym mieście zaktywizować 
wszystkie organizacje społeczne, 
zawodowe, a także komitety rgdzi 
cielskie i opiekuńcze w szkołach. 
Zaopatrzenie szkół w sprzęt spor
towy, przegląd i uzupełnienie bi
bliotek, pomoc w organizowaniu 
zabaw dziecięcych - oto zadania 
dla komitetów rodzicielskich. Ko 
mitety opiekuńcze powinny orga· 
nizować wycieczki dzieci do zakła 
dów produkcyjnych, by zapoznać 
je w ten sposób z procesem pro· 
dukcji. 

Akcja przygotowawcza do Mię 
dzynarodowego Dnia Dziecka w 
naszym mieście stanie się przeglą 
dem dotychczasowych osiągnięć 

w dziedzinie opieki nad dziec

.. 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę ..• 

Błędy ·w nowym ,ozkladzie jazdy 
1"ouJ, Jf'ł. P. JJii;zc: „Ponim\ai: CZfsto slnżhowo ~jeidża111, kupiłem sob.ie 

rotk.lnd jazdy w okrrgu łódzkim na lato 1930 r„ wydany prze~ Dyr.ekCJf 
Generalną Kolei Państwowych, nakładem Wydawnictw Komunikacyjnych 
w Warszawie. Rozkład ten podaje, że pociąg J\r 6522, wychodzQCY i Cz11sto
chuwy 0 godz. 20.50. kursuje tylko do Piotrkowa, gdzie przyjeżcliR ~ godi:. 22.34. 
W rzeczywisto~ci jednak pociąg ten knrsuje cło Koluszek. Takie m!lnc po-
1innie tra;,v pociągu powod,uje niepotrzebne komplikacje w podróży. Kto~, ua
Jlrzykład, .jedzie włn~11ie do Koluszrk, czy Lodzi, wyeiada (zgodnie z r~zkładem.) 
w Piotrkowic, tracąc na~tfpnie wiC'le er.a.u na uzyskanie połączcma z Ko

luszkami, czr todzilJ ... ". 
Tr'ydaje sie rram, że DOKP-Ł6dź 1l'i11na zrewidować i sko11trolować nowr. 

rozldad jazdy, możliu:e jest bordem, że znajduje się w niin więcej błędów, 
niż w dostrzegł nasz czytelnik. Prosimy o ·wyjaśnie11ia. 

Utrudnienia w XV Stacii Opieki 
kiem, zapewnienia 111u możliwości Ob. Tadeusz Kacprzak piezc: „Kilkakrotnie iona moja udawała si11 z d~iec• 
nauki i rozwoju. Stanie się ons kiem do XV Stacji 011ieki nad !\latki! i Dzieckiem, ale napróżno, bo jakoi 
jednocześnie okazją do uaktywnle 1~igdy nie u10ie dootać !ię do lcknrin. · Jednego dnia pielęgniarka powiedziała, 
nia w dziedzinie opieki nad dziec że dziś je;t już za <lnżo dzieci do l1adania i że moje dziecko nie będzie zba
kiem wszystkich czynników w na dane. Kazała przyjść na~tępnego dnia o godz. 9. Tymcza~cm lekarz rozpoczl!ł 
szym mieście _ rodziców i opieku pnyj1:ci11 o godz. 13. Duio ccnnf'go cza~u trzeba byłó olracić na c?.ekanie 
nów, Ligi Kobiet i organizacji żona moja nmsiała mów 7.rczygnować z badania dziecka ... ". 
młodzieżowych. (m. z.). l Prosimy f.iierownict1i·o XT' Su1cji o wyjnś11ienia. 

Punktualnie rozpoczynamy pracę 
Między godz. 7 i 8 rano w łódzkich urzędach 

Godz. 7 rano. Jeste~my ~ VII Urzę pracy. Mieliśmy W)•padki, że po św'l9 Pracownicy Urzędu Stal}Q Cywil-
dzie Pocztowo-Telekomunikacyjnym tnch część naszych pracownikow spo nego Obwodu Ś1ódmieście, . gdzie 
przv ul. Nowo:tarzcwsklej to, obejmu źniała się do pracy. Ale lego 1odzaju dziesiątki osób d:riennie załatwia spra 
jącym swym zasięgiem dzieli:iice ro· wypadki punktowaliśmy ujemnie wy świadectw narodzin, zgonu, ślu
bo1.niczą z ulicami Rzgowską 1 przyle we wsllółzawodnictwie i j11ż od by itd. - niezbyt punktualnie .P.~zy· 
qlymi oraz ul. Napiórkowskiego. dawna ~ie notujemy u nas spóźnień. chodzili dolychczas do p ra<.:y. Wiele 

Doręczyciele listów, tow. tow . .Je· 1ównież było nieuspi:awiedliwio11ych w pierwsze1' sali pr1v. okienkach, · b • · N. b · i spóz'n1·~1 żnk i Pańczyk w cią9u 5 lat swej i:;r~· meo ecno:;c1. ieo ecm ., " -tfdzie całv. dzie1i jC'~t rojno i gwarn. o, " t d · 1· p zostały- ptacowni· - v d cy w Urzędzie Pocztow. ym n_ ie scy u ru ma t ? . "' . , . Pt> n n,. e teraz 1eszcze cisza. \ sąs1e I k l b \"lą.zkow l 
mi~U ani i·ednego meuspraw1P· mm W"';,r ·onywame ic l o o ' nim lokalu cllug1 stół otoczony j•~st " . 

kilknn,i~tu pocz.towcami, którzy s~na dliwionego spóźnienia. Podobnie zauan. • 
ob. Zofia Wojniak, urzędująca przy Wczoraj, o godzinie 7.30 uda!i<>n_i.y wnic s<'grcgują stos\.' listów, układa- u d b · t wac się oldf'nku z napisem „Kasa" i ob. Leo- się do rzę u, Y zonen o , J<ic J·e w se1ki przec.1ródck do szaf, sto 1 d · · t ja o'oec i·e kadia Rypalska, prowadząca dzia jak pri:e stawia się sy uac n , jących pod ścianami. W&ztscy punk- kmltroli od 1945 r., wyka1mją wzoro- jak wzrósł 6topień uświadomienia 

tl'alnie rozpoczęli pracę. "kó · a..i~ i w ży 
d h d wą dyscvplin». pracy. pracowm w po wpro.w IUo~l! u . .-0 g•Jdz. 8 do okienek po c o zą 1 „ b o li · - Cala nasza załoga z wielkim za· cie ustawy o za ezp1eczemu s CJa -pierwsi interesanci; nadają .Jisty po· 

ł · dowaleniem przyJ"ęła ustawę o zebe1 stycznej dyscypliny pracy. lecone, kupu1·ą znaczki, wp acają µ1e · · · t ant r.ieczeniu soci"alistycznei· dyscypliny Okazało się, ze me zano owano nlądze. Wszystkie okienka są otwar- • -- i · i f d e· ieo 
Prac'y - n1ówi. naczelnik Urzędu, tow. tednego spozn en111., an e n J n • 

te. Doręczyciele wybierają listy z Marian Walkiewicz. - Ustawa ta becności, 
Przegr·ódek i rusza.ją na. swój codzien 

1 
d 'd i 

pr•·yczyni się do jeszcze większego Jest to naj epszy owo . zrozum e• 
ny obchód. usprawnienia działania naszych a• nła przez pracowników Urzędu don\o 

::- _Pracuję na poc7.cie już 27 lat - gend. słości nowej ustawy. 
mow1 doręczyciel Jisfow tow. Stefan 
Jeżak. - Wiem dobrze. jakie zna
czenie ma w naszym zawodzie wzo
rowa dyscyplina pracy. Od niej µrze· 
cież uzależnione jest sprawne działa· 
nie poczty, a od terminowego dostar
czenia paczek, listów i przesyłek u
znleżnione jest zaufanie, jakie ma do 
nas całe społeczeństwo. Dla nas, pocz 
Łowców, ustawa o zabezpieczeniu so· 
cjalistycznej dyscypliny pracy - to 
rzecz zupełnie zrozumirilła. Urząd 
Pocztowy to tak, jak zegarek. Wystar 
czy, aby jedna osoba bez uprzednie
qo zawiadomienia opuściłą swój po· 
stemnek, a już następuje zahamowa
!1ie normalnego toku pracy. 

- Taki tak! - wtrąca tow. Pań
czyk, sekretarz organizacji party jnej, 
przy VII Urzędzie Pocztowym. - Dla 
tego też nasza organizacja partyjna 
od dawna zwraca szczegól11ą uwagę 
na zapewnienie wzorowej dyscypliny 

Odpowiadaniq na listq 
Ob. E. Parenda: Kalendarzy mamy 

pod dostatkiem i nie powinmsc1e 
mieć trudności w ich nabyciu. 

Ob. Teodora Delikowska: Miesz
kańcy nl. Tatarczanej winni zgłosić 
konkretny wniosek o pomoc przy e
lektryfikacji swej ulicy w Dzielnico
wej Radzie Narodowej, a ta z kolei 
będzie mogła wystąpić z odpowied
nim wnioskiem do Zarządu Miej
sl;tiego. 

Oh. Helena Watowska: Prosimy o 
zgłoszenie się osobiście do Redakcji 
celem dokładnego omówienia spra
wy, poruszonej przez Was w liście. 

Ob. Jan Misztak: Sprawę Waszą 
winniście przedstawić w :Ozielnico
wej Radzie Narodowej, która z pew• 
nością przyjdzie Wam z pomocą. 

Adres: DRN śródmieście, ul. Legio· , 
nów 10. 

Ob. Irena Baraniak: Sprawa, poru• 
szona przez \Vas w liście - nieucz
ciwość zegarmistrza., jest istotna i za 
sługuje na odpowiednie wyjaśnienia. 
Nie podałyście nam jednak Wasze
go adresu i brak nam także kilku 
szczegółów. Prosimy o osobiste zgło
szenie się do Redakcji. 

Rada Zakładowa Warszawskich Za
kładów Budowy Urządzeń Przem}sło• 
wych ·- Zakład Nr 3: Sprawę ob. Zy
&muntd Matusiaka winniście przeka
zać Dzielnicowej Radzie Sródmieście 
- ul. Legionów 10. 

Z wizytą w przed~zkolu Nr 30 
Dzieci przygołowuiq się do uroczystego obchodu Święto Matki 

Ob. A. Sęk: Spory między lokato
rami a właścicielem domu rozstrzyga 
specjalna komisja, pracująca przy 
DR~ródmieście. Radzimy Wam 
te.m zgłosić swe słuszne żale. 

Ob. Jan Kostrzewa: Zwróćcie się 
do dozoru sanitarnego, właściwego 
dla Waszej Dzielnicy. 

Komitet Domowy przy ul. Przewo
dniej 5: Radzimy Wam zgłosić się 
bezpoś1ednio do dyrekcji Elektrowni 
Łódzkiej. Przedszkole MiejsJ(ie Nr 30 mieśrj I która opiekuje się najmłodszą klasa I Najstarsza klasa uczy się na ten 

się w budynku przy ul. Pogonow:;kl~- _;. t;udno .je. przyzwyczaić do po.rz~!i dz~e1'.1 wierszyków i ~az~ra. Podczas 
go Nr ,71 , Obecnie przedszkole ZilJ- ku i są dosc mesforne, szczegolme zaięc praktycznych dz1ec1 z tej klasy 
rnuje. tylko pierwsze piętro tego bu- zaś te , któie przebywają w przedszko przygotowują dla swych matek pre
dynku, ale wkrótce otrzyma również lu od niedawna. zenty, w postaci płóciennych serwe-
):<"Iter i drugie pietro, gdzie prowadzi Zabawy są dowolne. Chłopcy bawią tek. 
się w tej chwili prace nad przysto~o- sie w , ,pociąg'', dziewczynki budują Dobrze jest dzieciom w przedszko-
waniem pokoi do potrzeb przedszko- domy z klocków, ubierają lalki. lu przy ul. Pogonowskiego Nr 71. 
la. Zupełnie inaczej wygląda klasa Dobra opłeka ze stron" wychowaw-. 

W przedszkolu przebywa teraz 108 „średnia". Kiedy tu wchodzimy, czyń, smaczne i obfite posiłki trzy ra 

Ob. Zofia Węgierek: Powinnyście z 
zaświadczeniem Rady Zakładowej, po 
pierającej Wasz wniosek, zgłosić się 
do oddziału kwaterunkowego p~y 
właściwym Starostwie. 

Kolporter „Głosu" przy Okr. Sądzie 
Ubezp. Spoi.: Prosimy o podanie nj:\
zwiska i adresu osoby, o kłopotach 
której piszecie. 

W dalszym ciągu obrnd DRN prze 
wodniczą.cy ob. poseł Martyn złożył 
,'lprawozdanie z dotychczasowej dzia 
łalności prezydium DRN Lódź·Pół· 
noc. W samokryt~"cznie ujętym sprą 
wozda.niu prezydium Rady wskazało
na szereg niedociągnięć swej pracy, 
a. p1·zede wszys.t1dm 1111. zbyt słabą 
kontrolę nad pracami Komisji Bloko 
wej i Rolnej, które, jak dotąd, nie 
wykazały się żadnymi o:;;iągnięciarni. 
Omawiano ró"l"l'llieź dotychczasowy 
przebieg akcji zwalczania analfabe
tyzmu na tei·enie Starostwa P6łuoc
nego. Komisja Społeczna do Wai'd 
:o: Analfabetyzmem ma duże osiągnię 
cia do zanotowania, przeprowadzono 
jnż egzaminy na 19 kursach, a obec 
nie ponad 700 osób zapisało się na 
kursy 1>oczątkowej nauki. 

Dzisiejszej nocy dyztu"Ują następujące W wolnych wnioskach radni poru 
apteki: szyli spl'awę zbiorowego żywienia w 

dzieci, po wyremontowaniu dalszych zastajemv dzieci przy nauce tańca. zy dziennie, zabawy t rozrywki„. Ale 
pomieszczeń liczba dzieci zwi~kszy Walczvk · i trojak - wykonywane są nie tylko na zabawach uplywa tu 
sii~ o 70. z zapałem przez pary, z których każ- czas. 

Ob. E. Hek: Sprawą tą powinien 
zainternsować się dozór sanitarny na 
terenie Waszego Komisariatu MO. 

Pabianicka 56 - Antoniewicz, Piotr- I dzielnicach roh<>tniczych, jak Bałuty, 
.kowgka 127 - Danielecki, Daszyi1skie- żabieniec, .Tulianów. Jak dotąd ani 
go 59 - Gorczycki, Zielony Rynek 37 PSS, ani Łódzkie Zakłady Gastrono 
- Apteka Społcc;;na Nr 56, Wschodnia miczne, nie przejawiają tutaj żadnej 
Nr 54 - Karlin, Limanowskiego 37 - iniełatywy, mimo. że Dzielnicowa Ra 
,Zagórowska. da N a rodowa kilkakrotnie zwracała 

* * * da ma w sumie ..• 10 lat! Dowiaduje-
.Testeśmy ' w klasie dla najmłod· my - si·~. że tańce, to niespodzianka 

szych. Trzy- i czte roletnie bobasy ca· clia ma tek, na uroczystą. akademię w 
ły czas spędzają na zabawach. d~u Swlęta Matki - 28 bm. Po aka

- Z tymi małymi to jest na1więcej demii odbędzie się też przyjęcie dla 
kłopotu - ~ówi nam kierowniczka rodziców, podczas kl:órego dzieci bę
p zedszkola. ob. W'ładyslawa Jurczyk, dą same usługiwa.:: swoim mamuslcm 

Pracownicy poszukiwani 1 drukarza. na tkaniny bawełniane. księgowego, 
t•eferenia zaopatrzenia. maszynistki, 4 tokarzy 
wykwalifikowanych, 2 spawaczy wykwalifilrn
wanycb, ślusarzy, tkaczy i tkaezld na krosna 
angielskie oraz robotników gospodarcz:veh zatru 
dnią od zaraz Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego Nr. 6 w Łodzi, ul. Żeromskiego 
137. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
Za~ladów. 4łi6 

1 technika budowlanego, 2 planistów zatrudni 
zaraz: Centrala Prze.mysłu Ludowego i Arty
stycznego ulica Piotrkowska 181. Warunki do 
omówienia. 476 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO ksiąźecz 
kę z Ubezpieczalni na 
nazwisko Stępień Leo 

Inżynierów projektantów, techników projektan ~rndia. 10706g 
tów, inżynierów kosztorysowców. techników 

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU - Wie 
luń Nr. 0373305 Kawec 
ki Stanisław. Wydrzyn, 
pow. Wieluń. 472 

Przeglądamy rozkład zajęc najstar 
szych. tj. 6-letnich dzieci. Widzimy 
tu takie pozycje, jak: rysunki, ćwiczi> 
nla llc:r.bowe, prawidłowa budowa 
zf]ań, rwlczenia ruchowe, porządko· 
wonie, pranie ubiorów dla lalek itp. 

Klasa najstar_sza ma też. 6Woich 
przodowników --. Joasię Zgierską. i 
Bogusia Siudkowskiego. Tych dwoje 
dzieci przoduje w czystości. porządku 

i pomaga najmłodszym dzieciom. 

Ob. Tadeusz Pastusiak: Radzimy 
Wam zwrócic się do . DRN Łódź -
Północ. 1 

Ob. Leonia Miśkiewicz: W sprawfo 
tej , niestety, nie możemy Wam nic 
pomóc. 

Ob. Staszewski Aleksander: Rada 
Zakładowa PZPB Nr 8 winna wystą• 
pić w tej sprawie do dozoru sanitar· 
nego w Waszej dzielnicy. 

Ob. J, S. z ul. Abramowskiego: Ko
mitet Domowy w Waszym domu wi· 
nien zwrócit się z tą sprawą do Dziel 
nlcowej Rady Narodowej. 

Nowa nawierzchnia 
I 

no ul. Jesionowe/ 

Uśmiechnięte buzie dzieci z przed
szkola Nr 30 świadczą o ich dobrym 
samopoczuciu i zadowoleniu, zdrowiu 
I radości życia. Dzieci mają się dobrze, 
a matki ich są zadowolone i spokoi· 

Ul. Jesionowa, na Radogo.szczu, przy 
ne o· swe pociechy, które w czasie której mieści się szkoła podstllwowa 

ierownika Ocldzia.Iu Organizacyjnego z długo
letnią praktyką biurową, ewentualnie obeznane 
go z księgowością przemysłową, kierownika 
oddziału rachunkowości finansowe.i, starsz:i;ch 
księgowych i księgowych wykwalifikowanych. 
kalkulatora. do oddziału kosztów własnych, toka 
rzy, ślusarzy wykwalifikowany ch. robotników 
rospodarczych, zatrudnią natychmiast Łódzkie 
Zakłady Cewek Przędzalniczych - Przedsiębior 
stwo Wyodrębnione Łódź, ul. Kopernika 60. 
Zgłoszeńia przyjmuje Wydział Personalny. 

koszt-0rysowców, inżynierów planistów, techni- ZGUBIONO legit. z U 
ków planistów oraz k\11;alifikowane maszyni rzędu Zatrudnienia i 
stki~stenotypfatki. poszukuje do Centrali w Gli świadectwo szkolne Wa 

4'77, wicach i do podległych sobie Oddziałów na Le ,siak Henrvk. 10705g 

pracy rodziców pozostają " "'1 troskli Nr 122, miała całkowicie zniuczoną na 
ZGUBIONO ksiażecz- wa on!el<ą. (sylw.) u:ierzchnię, co utrudniało dzieciom do 
kę z Ubezpieczalni na stęp do szkoły, --------------------- renie całego kraju Biuro Proiektów i Studit)w ZGUBIONO skierowa 

Montera do obsługi silników wysokiego napię· Przemysłu Chemicznego „Błe·rochem" Przed- nie na wczasy Nr. 
cia, palacza kotłowego, dekarza, referenta ener· siębiorstwo Państwowe Wyodrębnione Gliwice, B18174 i legit. Zw. Zaw. 
retyki i ruchu, maszynistkę wykwaliflkowa114 ul. Łabędzka 43. Warunki płacy wg. siatki płac Jarek Józef. 10704g 
zatrudnią natychmiast Z.Jednocwne Zakłady Prze pracowników biur projektowo - konstrukcyj- ZGUBIONO wejściów 
mysłu Kapeluszniczego Oddział „A" w Łodlł, nycb. Zgłoszenia pisemne z odpisami świadectw kę fabryczną na naz
nlica Targowa Nr. 2. Zgłoszenia przyjmuje R11. kierować należy na adres „Biprochem" Dzf<Jł I wisko Piotrowski Stani 
ferat Personalnv w Jlodz.inacll od 7' do lii. 470 • Personaln.v Gliwice •. ul. Łabedzka 45. ' 475. sław. 10682łf 

nazwisko Kluka Tade• Dzięki intenvencji Wydziału Oś'wiaty 
deu sz. 10707g j OFIAR V Zarzędu Miejskiego, oraz DRN Północ, 

- I Wydział Komunikacji przepro"adził rta 
ZGUBIONO teczke płó Pt·aco,~nicy Wypoży-czalni Xarz~dzi ul. Jesionowej całkowitą odbudowę na-
cienną z szkolnymi L~WANK Za~ładu A-21 w liczbie U wierzchni oraz przebudował ehodnik, 
książkami. Proszę o ósob przekazun na odbudowę WRrsza- do~~osowujqc 80 do potrzeb ulicy, prsy 
zwrot Łatie,'ITlicka 8 WY. zł 4010 (cztery tysi,ce dziesięc). której znajduje ai~ szkoła dla rmienlo 
m. 6. l0708g 500 d:ieci j mlod;id)'., 



I 

Co pisało prasa łódzka.w dniu 20 maja 1930 r. 
. SKARB PA„~STWĄ UBOŻEJE 

· Wpfyw,v Ska•rbu P at'l:>i!wa z mono
J)o1i wyn.os~ły w kwi.etn~u Hl30 r. 66 
milionów zł wobec 8H mi:lio.nów :zł w 
marc:.i. Spadek w cii;lgu jednego mie
siąca wyniósł więc 17 milionów ?.ł. 

POMNIK KOŚCIUSZKI -

SJta\'.riony był silnymi oddziałami po
licii, aby n~e dopuście do po:io'\\o"l'le.go 
ataku na magistrat. 

'Republika) 

SENSACJA 
NA POCZCIE GŁÓWNEJ 

GOTO,\'Y Na pocz~:e głównej w Łodcr.i 'Praw-
W Pabianlck.'f'i Szkole Rzemiosł I dzi.,"·ą sensaci~ \VLbud;za woźny, prze 

""'.ykonano iuż całk;>':'::!tv <;>dle\y p-0m. pa;;a?Y. \\i~lką ~zarfą 7. capi-sem 
n 1ka T?de:gta Kosc1uszk1, ktory ma „Odzw1erny '. Wozny trzy.ma w ręku 
«tano.c na Placu Wolności ,ies=e w wiełka halahaTdQ. z kopulą na SIZCZY

tym 1·o~u. cie. 'laopatrzon<ą w znak poczty -

NOWY ATAK BEZROBOTNYCH 
NA :\IAGISTRAT 

trąbkę. 

LEKARZE 
TWORZĄ Wl:..ASNY BA..."JK 

Organizacje lekar;;kle po3tanowiły 
ut,.\'orzyć v,1łc.sny „Bank L€'kar$i", 
ktory ma udzielać pożyczek leka
rzom. znajdującym się w kryzyso
wych kl<Jpota~h. 

EKsMISJE 

Na tle z.mn:e.iszeni<i przez zarząd 
m'.e~.ski roból publicznych - docho. 
d zi do slalvch a"vantur z bczrobot
nvmL W d11iu '.V·czora•j;;zvm kUkui'V
si.~czny. tłum zgromadzony przy ul. 
Gdai1;:kie.i 44 mszył ponownie na 
p lac Wolności. gdz:ie skonsygnO\\·auo 
s:Jne oddziały policji konnej i pie· 
srzej. 
Do:;.z.ło do kilkugodzinnej wa.~ki. w ZwJąz~n Zawodowe ws:;tosowały 

crz.asię które; poEcji udało się wy- pon0'"-'11Y memoria! do władz central 
przeć demonst:rujacych w ulicę Kon- nych z żądaniem natychmiastowego 
litan.tynows.ką. I ws t rzymania eksmisji bezrobotnych 

Przez 0ały dzień, Plac Wolności ob z mieszkań jedn<>izbow~·ch. 

TEATRY 
PANSTWOWY 

·rEA1'1ł powsz;ECBN Y 
(aL Obrońców Stalingradu 21) 

(tel. 150·36) 
Ostatnie dni! 
Godz. 19,15 „Niemcy" L. t<.r uez

kov:skiego z Włodzisławem Ziembiii· 
skim w r oli prof. Sonuenb1·uchą. 

w s.zystkie bilety wn1rzedanc. 

P AŃS'l'WOWY 
TE AT R lM. STEFANA JARACZA 

(ul. J ar acza 27) 

„ TEA'l'R „Pl~OKIO'' 
(ul. !'\awrot 27) 

Godz·. 8 i 1:> wg. zamó"'len dla 
szkół widowlska zamknięte pt. „No· 
wa szat.a króla". 

TEA "CR .,A RLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

Godz. 17,15 wido\Yi:;ko pt. ,.Złota 
rybka". 

TEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ 
„ LUTNIA'" 

(ul. P iotrkowska 243) 
Dziś, o godz. 19,15 komedia 

łuckiego pt. „Dom otwarty". 
M. ·Ba Godz. 19.~5 „K1·ólowa przedmiee~a". 

• . , 'rEA'ł'U .,OSA" 
PANS;'·~>~Y 'IEJ\TH NOWY Tra ugutta 1. tel. 272·70 

nl. Da-zvn~k!ego 34, tel. 181-34 I Godz. 19.30 komedio·farsa Wł. 
Godz. 19,15 „Brygada. szlifierza. Krzemińskiego „Romans z wodewi-

Karhana.". . lu'·' _ 

KINA 
.\b.RiA = ai~ rhłodfieiy 

„Pieś11 Tajgi" 
{t;talin.a 1) ! ~rYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Zakoehani są sami na świecie" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK ( Narutowicza 20) 
„Hrabia l\Ionte·Christo" Il se; ia 
godz. 16, 18.30, 2J. 

BAJ KA O•,ranciszkańska 81') 
„Droga do sławy" 
gotlz. i!l, 20 

GDYN IA (Daszyńskiego 2} „Program 
aktualności krajowych j zagranicz· 
nych Nr 20" 
godz. 15, 16. 17. 18, 19, 20, 21 . 

BE L - dla młodzieży (Legionó•\ 2) 
„św!at się śmieje" 
godz. 16, 18. 20 

MUZA (Pabianicka 178) 
. „Dom na Pustkowiu" 

godz. 18, 20 
P OLONIA {Piotrkowska 6~) 

„Dni Filmu Czechosłowackiego" 
P rogram składany: „ Pan Prokouk 
film uje", .,Anielski stl'ój". „Koiy
sanka", „Telegram", .,Pan Pro
kouk wy11a.lazcą", „Leonora", 
,,Pieśń prerii". 
godz. 11. 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (~e:-omskiego '76) 
. „Pan Habetin odchodzi" 

godz. 18, 20 
:WBOTNlK (.Kilińskiego 178) 

„Grzesznicy bez winy" 
godz. 18, 20 

ROl\Lo\ (Rzgowska 84) 
„Hrabia Monte·Christo" I semr 
qodz. 18, 20 

REKORD <Rzgowska 2') 
„Pieśń Abaja" 
godz. 18. 20 

P rogram na sobotę, 20 ma ja 1950 r . 
12,04 Dzier.nik. 13,35 And. szk. 

dla klas 10 i 11. 14.00 Przegląd kul· 
turalny. 14,20 (Ł) . ~Inzyka popula1·· 
na. 14,45 (Ł) Reportaż pt. ,.Kobie· 
ty w .:męskich zawodach". 14,55 
Koncert solistów. 15,30 Koncelt <ll..1. 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik. 
16,30 (Ł) Pieśni francuskie w wyka 
naniu H. Bacewicz. Hi,50 (L) „:\a 
wszy;;tko można znaleźć czas" 
aud. w opr . • J. Kisielewskiej. 17,00 
P1·z:v sobocie po robocie. 18,00 Au:!. 
.,SP". 18,15 Konc. Ludowej Kapeli. 
11',40 W's.zeclmica 19,00 And. <lla 
wsi 19.15 Koncert krakowskiej ork. 
20.00 DziennJk. f0.40 „W rytmie 
wnecznym. 21,10 < ł,) ,.śpiewamy 
peśni robotnicze" - and. w opr. 
ragą M. Dr,;l r,era. :.ll,30 „ Wiadukt" 
- opowiad;·,f'ie. 22,00 Opowieść o A . 
l\1ickicwiCL.l). od.:. 35. 22,20 (Ł I 
,.S!:l'zydiat, iuikrofvn" - au<l. 7 ,,, 
opr. E. J ędi·kiewiczowej . 22,35 (L) 
J l!tro na boiskach i bieżniach k:a
ju. 22.40 (Ł) Muzyka taneczna. 23,00 
Ostatnie wiad. 23.15 Muz. taneczna. 

godz. 18, 20 
śWIT (Bałucki Rynek 2) 

„ Wesoły sl!blokator" 
godz. 18, 20 

rATRY (~H>nkiewicza 40) 
„Koncert Beethovena" 
godz. 16, 18, 20 

r1;;1:zA <Piotr1rnwsk11 IOlłl 
„Czarodzit>jski kryształ" 
godz. I 6.30, 18.30, 20.30 

W I 8ŁA (l)aszyńskiego 1) 
.,Dni Filmu Czechosłowackiego" 
ProgTam składany: „ Pan Prokou'~ 
filmuje", „Aniel~ki strój". „Koły-
sanka", „Telegram", „Pan Pro· 
kouk wynalazcą.", ,.Leo nora", 
.,Pieś1i prerii". 
godz. 16,30, 18,30. 20,30 

\' ~óKN IARZ (Próch.nika 16) 
„Nieodrodna córka" 
godz. 15,30, 18, 20,30 

WOLKOśC (t-.!apiórkowskiego 16) -
,.Trzy spotkania" (film w naLural 
nych kr.Jorach) 
godz. 16, 18 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Strój galowy" 
godz. 18, 20 

Z a wód na ucz:vciela otoczony 
jest w ZSRR powszechnym 

szacunkiem i uznaniem ; nauczy 
ciele r adzieccy cieszą. się stałą, 

opieką ze s trony państwa i par 
tii. Mają. oni zapewnione clobre 
warunki życia oraz wszelkie mo 
żliwości pogłębiania swej wie
dzy ogólnej i zawodowe.i. 

W ZSRR istnieJe gęsta sieć pe 
dagogicznycb :1.akładów nauko
wych , instytutów koresponden
cyjnych, ognisk metodyczn ych 
dla nauczyeleli poszczególnych 
specjalności itp.; na terenie całe 
go kraju - zar ówno w " ;c. 
kszych, ,jak i w mnie.iszych ośrod 
k ach - urządza się i;ys tema tycz 
nie s pecjalne cykle odczytów clla 
n auczycieli na t ema ty pedago
giczn e i polityczne. 

Co 1>ięć lat kaidy n auczyciel 
ra.dLiecki przerywa na rok pra
cę zawodową, by uzupełnić 5 W t' 

wiadomości w specjalnym inst:v 
tucie zwiększania kwalifikacji na 
uczycieh. W ciągu roczn ego pu 
bytu w ins tytucie na uczyciel o 
trz~·1m1je nor malne uposażen ie. 
przy czym wszelkie wydatki, zwią 
zan e .,, nauką, pokrywa państ\\o. 

Wielu naucz~-cicli. nbok wyko 
nywaniu zawodu. p(}święca dufo 
czasu pracy naukowo - badaw· 
czej, występuje m1 łamach pra~ 

sy pedagogicznej oraz codzien
nej, przygotowuje referaty nau
kowe na konferencje, organizo
wane przez Akademie Nau!<; P e 
dagogicznych dla ooszczegóJ.n.vch 
~u.o nauczycieli. 

-

Nr, i3S 

~ I Miody mistrz pięści 

• „ • , Jerzy Debisz 
Ze sportu 

/ 

Wszyscy p I ą SC I ar Ze p;~~;1~.;·0~::.!0~~~ 
sł · · d d f b k k W Włokmarza -T<uzy Debisz 

ucze ntcy mię zynaro owego ur~ieiu o sers iego w arszowie podpisał Apel Pokoju :iako .ie-

podpisall Apel Pokoi u i przyrzekli srać twardo i nie ustępliwie w szareRaCh jeRO obrońców ~venz~zł~!~r~~~~;~iu s!0.~~~~~~f~~ 
W 

. ~ 

er.warte~, 18 bm .•. na. zakońc.ze:nie 1\liędzyuarodowego Turnieju Bo- li zagraniczny<'h e-kip oraz za- Oto co na temat składania 
ksers~i::1.ego, P.01~1 Zwi'l!zek Bokser.sk'i oorganfaował w Teatr:rn Na- wodników. biorących ucl7Jał 'C\I podpisów pod Apelem PokoJU 

rodowym 11n. WoJSka Polsk1ego wWars-m:wie uroczyst~ Akademię Jubi Turnieju Bokserskim, z okazji mówi nam pogrom ca R.od::i.k~. 
leusz~wą. . XXX-lecia istnienia Polskiego - A1lel Pokoju. winni podp~-

- Na. aikadem1ę przybył)' _władze. GKKF, z przewotlDiczą.cym pos . Mo. Zw.iąz.ku Bokserskiego. w ini"ie sać nie tylko bokserzy, ale 
1yką na c7.ele, przi:dst~w1e!ele zwuy.tków sport-owych, zrzeszeń i klubów, niu tych:ie sp1Jrt.oweów pro!'.ze wszyscy sportowcy. którzy p.ra. 
":~dze PZB oraz ltczm działacze, 7'awodnicy i sympatycy sport11 boliser- o pr7.ekazanie naszych 2apew.: gną. aby sport w Polsce Ltido 
s iego. . . . _ . . . . . . n ie11 swoim kolegom, sport11w- wej rozwijał się z coraz większą 

. N:i 1Hękn.ie 1-!dekor~waneJ scemc zebrali się zawa<lmcy. trenerzy 1 sę- com w kraju, że r ozwija jacy prężnością i coraz ' JepszYJ)li 
dz1ow1e ws~·stluch 1>anstw, uczei;tni c.zącyeh w turnieju. się r uch sportowy w Polsce i:,~ mógł się poszczycić wynikami. 

Akadcmu:. zagaił ~rezes PZPB - Jędrzejewski, podkresla.jąc doui~łą doi.ej s toi twardo i nieustępli. - Tylko w czasie pokoju, 
roli; kultury fizyczneJ w ustroju !ud nwym oraz opiekę, jaką ota-OZa Pol- ~-ie w szeregach 1\-li~dXl'llarodo przy usilnej pracy boks nasz hę 
s ka Ludowa wychowanie fizyczne i spo:llł. Mówiac o JZnacren iu zakończa- wego Obozu Pok oju, k tóremu dzie mógł dojść do tych ws.pa nia. 
ncgo tumfoju, . mówca podkreślił, że stał się on wielką manifestacją. bra- p rzew odzi 7.wiązek R .tdziecki lych wyników, jakie osiągnięto 
t~r:t~\·a na rod?w w walce o !;_}(}kój. Turniej wykaz.al doskonalą postawę i Wielki Stalin. w Zwiazku Radzieckim. 
JH~s<:1arzy Związku Ra.dz:ieck1ego i krajów demokracji Iudnwej. Dla. zadokument owa nia na- - Ze wszystkimi SllOrtowca-

Nustępn:e odbyło si.ę wręczenie na- l'ia•rzy Demokrat~·czncj Pol ki 
.s~j gotowośri do obrony poko mi w Polsce potępiam tyeh 
j u skłarlam swój podpis pod wszystkich. którzy prą do woj-
uchwałallli światowego I{on- ny lub .jej w yczekuja . gród p0szczególn:-,•rn z:awodn;kom o- i clzia.łat·z.v sportowych w Dniu 

ra.z zespołowi ZSRR iza zwycięstwo Jubileuszu XXX-lecia, składa-
drużynowe. po czynrkierown icv eki'P .iąc najserdeczniejsze i~·c·zenia 
zagt·a.1:c'Zn~·ch wreczyjj go~pcdarzom dalszego ro:r,woju i umas owie,. 
trpom:nki. nia sportu pięściarski<';,:o. l 

Witany burrzllw~·mi oklnckami, roz !IVasze spotkania sportowe od 
począł przemówienie dvrektor De· bywały si~ w czasił', kiedy z 
partamcntu Wy,-zkol. - Sport. Wszeeh każdym <luie m wzmaga się w a1 

gresu Obrońców P okaju i wzy
wam wszys tkiC'h i.-portowców. 
miłu.iących pokó.j. do podpisa· 
nia list y. 

Niech żyje pokój. Niech żyje 
i rozwija się l\1iędzynarcdowy 
Front Obrońców Pokoju". 

zw!azkowego Kom:1e!·u Kul.tury Fi- ka narodów o p okój, Na .„a.ltn-
.zyczn{'j ZSRR - . Groma.dz.'.d. iw imperialistów, dążą<'yclt do Zebrani p;ęściarze i publiczność 11a 

„W imieniu spoTtow<'ów ra· rozpętania nowej woju~·. bojow widowni skanduje: Pokój - Po-
dzieckirh , uc·zestnłków .Tubile- nicy pokoju odpowiacla.ią :tdcry !rój. 
n szowego Tnrnic,iu PZB. µ

07
,wa dowauy m ~espolenfom swoir h Do stol'~a pod·chodzą pierw„; pięś. 

lam sobie' 7. łożyć \Va m serderz szeregów i wzmo<"nieniem swo ciarze z·,v;ązku Radziecki.ego. aby 
ne ponlrowien ia. je.j alcty w11e,j w·alk~. w obronie zloż:vć pod.p'.:::).' pod Apelem Po~oju. 
Zakońc1onl' ią>otkania w ra- poko.jn przeci"' podżegaczom Na;:t~on:c podpl~ują wse;yscy rz:a.\efod-

marh Turnie.in .JubiteuS7owego wo.iennym. n'cy ·węgierscy. rumuńs;.:y, fińscy, 
PZB. organizowane przez Głów Obowia1kiem wszystkich na- sz:.vcdrzcy ; po1scy. Dri:żyna po:ska 
n~· Jiomitl'l I\:ultury F izyczuej. rodów daiacvc·h 1ło uln'l. a len ia :n:onuje Hymn :\Iłodziezy DemoKra-
i ~ZB. stały na wysokim pcrio- I pckoj1~. jest. ~apil;tnowanic p od tycrn2i: ktory podchwytuj<! w:::z;.;.scy 
m1c s1>ortowym i cechowała je żegac:iy wojenn~·ch. 

1

. uczestn;cy. 
puyja cir lska atmosfer a. I RadziN·cy sportowf'y wz:;-w a 

S110tka nia p r7yczynih· sie do ją sporlo\vc•ów wszystki('h na- Z mistrrostw kl. A 
clatsze~o umcenil'nia w ie7ÓW rodt>w do .ie~itze większeito ----------
przyjaźni m ięclz;v uczestnil~ami wzmocnienia aktywności w Emtede· n'· Spo' 1·n1·a 21 
Tur n·ieju i śd<lłego nawian u ia walce o J>C>kój. " - : 
kontaktón· sportow~·ch· · or-az Podniesiemy jeszcze w~-i:ej Zespół EaJ.i•'U<'ti w żychliuie u~tat. 
w~·mian:v doświa1k7<'ń c:r.oło- sztandar walki o pokó.j, o wol- " 
w ych bokserów. I nośc na r od,;w. I n;o ?dniósl 2 .zwycięstwa "' z.awo_dacl1 

R o-zwój sportu pięściarskiego Niech 'ZYJC t>rz:r.iaźń na.r o· o 1u1,tr7.o>t.wo k l. \ ok1 ~gu ł6d1.k1ego. 
w Polsce ciału.ie się od 311 lal. dów całego świata. h:.olPjarz z KoJu,.tek przr·gral 'Y 'tosun 
lecz prawdziwy rozwój boksu I Niech żyj!' Prez~·clent P olski ku O::!. a Sp<Jjnin. poniui'ła porażki} 
~ j ego umasowienie jest dopfo. , Oemokratycmej - Bolesław 1 :3 ( l :~\. Łoi!ziuui<> przegrali gl6n"'!lle 
ro zasługą ustroju Demokra· •

1 

Bierut. 
tyczne.i Polski Ludowej. albo· Niech Ż:J•je Wielki Wód:r. ca- dzi<>ki ,;łabej f:l"Ze bnnnkarz:i Drze1rnw 
wiem świat p r.ie:r. cala młl>- , lej p(}s.tępowe.j ludzkości _ ~kiegl), kt61'ef!o po przerwie kierow. 
dzież Polski ty lko teraz ma I tow. ·Stalin". nict,>o Apv:jni Lamie11iło na Guralczv _ 

Dzisiejsze im,:>rezy 
Piłka nożna: na boisku ŁKS Wlól< 

niarza odbędzie się mecz; o m istrzo· 
stwo klasy A okl'ęgu łódzkiego ponii~ 
dzy Kolejarzem lód.,;kim a Łl\:S Włóri: 
niarzern I B. Paczą.tek zawodów o 
godi::. 17. 

Piłka ręczna : na boisku Bawełny. 

przy ul. Og-rodowej ~8a o godz. 17,30 
odbędą. się zawody :::zczyp1orniaka. o 
mi~trzostwo Łodzi. Kolejarz zmierzy 
się ze Związl;owcem a o godz. 18,30 
gm ŁKS ,'i.lókniarz I B - Spó,iniai. 

Xa boisku t:nii Jll'ZY ul. Piotrkow 
skiej 180 odbędą się gry w ~iatków
l:ę żellską, klasa A, godz. 17 ŁKiS 

Vvlókniarz U1~ia, godz. 17,45 
Związkowiec - Spójnia, godz 18,30 
Unia - Sp:ljnia, godz. 19.i5 LKS 
Włólrniarz ~ Związkowiec. 

Zawody l'<zerm iercze : \\' sali Ogni· 
ska przr ul. Traugutta odbędą się 

mistrz0stwa Polski w klasie B we 

florecie. Udział \>iorą zawodnicy z 
Gdań:.;ka . Krakowa, Lublina. Łod~~. 
ślą.ska, Szczecina, \Vl'Ocławia i \Var 
sza wy. 

~1ieetgraniczoną . m_ożność rozwo Następn!'e przemówił najstarszy ka. Bramkr: dlu łodzian zdobył n· ład. 
.1u cluchOwYCh 1 fuycznych PO· pięściarz reii.:irezeutacji Poliki - . . . N · k d · d 
trzeb. l!'ranciszek Szymura: ~1.vm stylu Korpal~k1, a dla EmJeden: asr orespon em;1 o~ 

z całą przyjemnością konst'll „W imieniu polskich sportow 1 sl'odkowy uapaotu1k, ;ied11a bramka Pr •t • d • I 
tuję, że Jubileusz swój bokse- ców po.zdraiwia.m przells tawide h~·ła 1sap.i.ob6j1:za (Drzr>wowski). acow1 a nie Zie a 
r zy polscy powitali poważny- , w ub"e ł · d · 1 
mi s ukC'eAAmi. t ak w d7.ie dii11ic 

1 
g a me zie e rano WYru-

Rozpoczał się iuź ruch na boisk eh ligowych szyła samochodem ekipa .• Skóry· I" 
umas owienia swoich !'1zeregów. ...i.„„„.„„ „.„„,„„ .„.„„„„.„.„ ... „„„„„„„„„„?.„„„„ v„„„„,..„„ do Srebrne.i. Zgodnie z z::i;ór.- nakre 
jak i podwyż'ą.enia swe~o p o- K · ł d .1 • 
zionm tec.hulcznego. t k" · ' • ' • ' 'l s onym p1·ogrnmem, odbyło się 

Dobrze nprezentowali sie 'Za o z 1m zmierzy swe SI y w nie Zie ę·~ pierw~ze '\,VSOÓlne zebranie Kól Spor 
w ndnicy Demokratycznych \y~ towych LZS - Srebrna i Skóra I. 
gier i Demokratycznej Rumu- W niedzielę według kaleruJarzy.rn niu jeit Gwa1·dia, która mimo wszyst Zawfazana nić przyjaźtti obu kół 
nii. wykazu.iąc wysoką klasę j spotkań lig-owy :t<'~pól LKS \\" ló ko jest jednak najlepszym zespołem zacieśniła sic: rozgrywkami w siat
sportową. Zespoły Finlandii i · knhnza musi rozegrać mecz o puni;:· w Polsce. kó\~.;:~, J{tóre popraedziło powlta
Szwecji b~'ły również na w:vso· ty w Chorzo\Yie z tamtejszym AKS. Górnik z Radlina l'ozegra spotka· nie drużyn i wręczenie LZS „Sre
kim po:domi<'. Ciekawi jesteśmy, jak wypadn~ lo· nie z Kolejarzem poznaii:;kim. Dru· brna" dyplomu pamiatkowego. Goś 

W imieniu milionów i·adz1ec- dzianie po dłuższej przerwie; czy u· żyny te ,;ą prawie na równym po;:io· cie otrzymali wiązankę kwiatów. 
kich s po.rtowców i d elegacji ra. silny trernng· zdołał coś nie coś zdzia mie, mimo że 1·e1wezentu.i<1 otłmien- .,Skóra I" dała dobrą lekcję zespo 
dzieckich pięściarzy - uczestni l ać-.• \KS nie jest. słabą. d!'użyną, ne systemy. ~1ożliwc. że podzielą się łowi „Srebrna"', \vygrywając 'w sial 
ki•w turnieJu p ozdrawiam pi(ś tym bardzie.i n:i swrm terenie b\~- te;i, punktami. kówce 2:0 (15:0, 15:13). Zei'lska dru 

<lzic chciał zdobyć jak najl ep!'z~· W~' ·:• * * żyna ,.Skóry I" uległa temu sdm(; 

nik. 1\Iożliwe wobet: tego, że zespoły Dmga liga i·ó,\·nież l'USza w nie- mu męskiemu zespołowi LZS 1:2 
Dziś błysną klingi te J}odzielą się po przyjacidskt1 dzieli: do boju. w Lodzi bl}<lziemy (15:11, 4:15, 4:15). 

bramkami... obsei'\\'O\\·ali grę Lechii gdaitskiej z Serdeczne pożegnanie i zaprosze-
B klasy Cracovia gości u siebie Ruch. który \Yi<lzewem. Trudne> przypuścif, aby nie na rewanż do Łodzi zakoi'lczyło 

D 
„ 

1
. 

0 
raz !""_ '·a wy~111ien;,.,.·e, to zna·"' l cc!•.,·o łodzianie zdobyli choć jeden punkt w wizytę sportowców ,.Skóry !" w 

zis. "' sa 1 „ gniska'' rozpaczy ,_. - · ·~ " · h a p · · · (w Cl101·z.0"·1·e) ,,zarobi"' na "e1111·"0 - t~'C zawo ach. owinni Jednak m:y Srebrnej. 
naJą się ogolnopolskie szermiercze " L - , 

· t t kl W." \\"\,·nik. T , ·m razem fawor•.·tem ~kac jak najlep~z~· wynik. aby pu· DaleJ' ek1"pa ,,Slro'1·.v I" dołączyła 
rms orzos wa • asy B we florecie, " J ' · ' bl' „ · d · 1 „ ' 

d 
. . bl' l';:!, gospodarze. iczno~c WlC Zl~ .H, że poprawa u ,o sie_ do ''eSJJOłU Koła z~I~łado•nego 

szpa zie 1 sza· L dzian ma eharakter trwały. „ " ' vv 

U1 oczyste otwarcie za,vodów na- Legia w sto1iey ma za ptzcciwni- Poza tym Gwardia ze Szczecina Zw. Zaw. C-i Zaopatrzenia Prze-
stąpi o godzinie 16, a o godz. 18 od ka Górnika z Bytomia. P1·zypuszczal k • 1 d mysłu Skórzanego, z którym poje-
b 1

. d , 1. , . . "!· , , spot·a ~ię z l\.o t>jal'Zem 7. By gosz· h 1 d · 1r zk' d "' 
ędzie sie finał flor etu. n .e ·"a µuu ,ty zaga1ną. \\O.]~ , 01\ ~ m czv. Polonia świdni«ka z Kolcja1·zem c a a o W81 .~uc· ow po ~owi-
Jutro zawody rozpoczn(l się o go- gol"Uicy. to~uńskim. Stal w Sosnowcu zmierzy czem. 

dzinie 10. O godzmie 12 odbędzie Wart;t. w Poznimiu g'l'a z G11·ardią. swe siłv z Bzma Chodaków Wresz· Niestety, młodzież wymienionej 
się finał. szpady, a o godzinie 18 fi j ::\Iecze te mają już u;~aloną 1.nar~ę. , cie Kolejarz Osti:ów rozegTa 'mecz ze wsi nie jest zorganizowana, nie u-

l nał szabli. Tym i·azem w szczęslnvym poloze- Związkowcem z Radomia. praw'ia sportu, drzemie, wałęsając 
---------------------· się po zakurzonych drogach. 

Radzieccy pracow11icy oświato 
wi, podobnie iak wszyscy oby
watele ZSRR, binrą czynny u 
dział w życiu społecznym i pań 

s twowym. Tysiące nauczycieli 
wybrano do miejscowych i0rga 
nów \vładzy - wiejskich, miej
skich i obwodowych Rad Delega 
tów do Rad Najwyższych i:epu 
blik autonomicz1wch i związko-

n auczyciel otrzymuje medal 
,.Odznaka za pracę", po 25 la· 
tach - order „Czerw e>ncgo Sztan 
dat'u Pra cy", a po 30 la tach -
„Order Lenina". 
Państwo radzieckie .wykazuje 

wiele troski o sytuację materiai 
ną i warunki życia pracowników 
szkół. Przed dwo!Ua laty · rząd 
radziecki powziął uchwalę, w 

. . 
,~ ............... ...... ...,,...., ~"-""'-'"-....._~....._. .............................. __ ........ . ~_,.....,._ 

WARUNKI i ·VCIA I PRACY 
nauczycieli 

wych, dziesiątki pracowników o 
światowych piastu je stanowi~k3 
deputowanych do Rady Naiwyż 
szej ZSRR. 

W ZSRR uc:tanowiono zaszczv 
tnv tvtuł „Zasłużonego Nau czy. 
cirla Republiki", uadawanv za 
w~1bitne za~!ugi w dziedzi~ie o
swiaty iudo\v'ej, na mocy specjal 
nego dek;:etu Prezydium Raciy 
Najwyższej ZSRR względnie t'<' 
publiki związkowej. czy autono·· 
miczri_ej. 'ł'ym chlubnym tytułe1~1 
«zczycą siE; tysiące najlepsz\·ch 
nauczvcieh ZSHR 

W roku l947 1vydano specJal 
ną ustawę o odznaczaniu nauczv 
cieli za długoletnią i nienag~ 
ną pracę. W myśl tej usta\Vy. pe> 
pn:epracowanlu w szkole 10 lat. 

radzieckich 

myśl której w każdej wsj winien 
zostać wybudowany dom dla D'.1 

uczycieli. 
Domy takie istnieją już w dzie 

siątkach tysięcy w si ra dzieckirh. 
Nau czyciele wiejsc~· otrzymują 
b<'zpłatnie. jako cloda tek do u1io 
sażenia. zaró\vno micszka1•if'. 
jak opał i światło. Ci. którzy 1m1 
gną wybudować sobie własne 

'lomki. uzyskują pożyczki clług;; 

terminowe or az materiał bud.1-
wla ny. Specja lne domy dla nau 
czycieli buduje si~ rówl'!ież i ~' 
miastach. Wiele takiclt domó" 
widzimy w :\-Ioskwie, Kijowie 
w s tolicach innych republik 
~wiązkoWYch. 

Praca nauczycieli radzieckich 
jest dobrze wynagradzana. Za 
każde 5 lat n auczania otrzymu:icl 

oni z tytulu wysługi lat dodatld 
do U}losażenia. Przy stażu 25-Je 
tnim dodatek ten wynosi 40 
proc. podstawowego uposażenia. 

Prawo do emerytu r y przysługu 
je n auczycielom również i w w y 
padku, .ieśli nauczyciel po wysłu 
dze lat kontynuuje pracę w szko 
te. 

T;vsiące nauczycieli wypoczy 
wa co roku w sanatoriach i do
mach wypocz~·nko~·clt , bierze 
udzia.ł w W:J•cicczkarh do m a lo
wniczych miejscowości Krymu, 
Kaukazu itp. Naucz:rciel pok ry
wa 30 proc. kosztów pobytu w 
sanatorium, pozostała część opla 
ca się z funduszu państwowych 

ubezpieczeń społecznych: 10 proc. 
skierowań przydziela sic bezpła 

tnie. 

W r. 1949 na wycieczki nau
czJ•cielsk ie, w któr ych wzięło n 

·! z iał ponad 120 ··vs. 11edagogóu. 
111•ras:vgnowa110 ~ milionów :ub!i. 
'Ila WC'zas~ <.I la .:lzieci .aauczydeh 
'''vdano ·~7 milionów :u o:i. 

Tak oto przc~stawiaja się w u 

~oln:rch -zar,nach war unki iyc1a 
i pracy naucz~·ciela •·adziecklego, 
któr y w odpowiedzi na troskę i 

•lpiekę państwa, ofiarnie pracuje 
nad wychowaniem młod:vch oby 
wateli ZSRR. 

Rzuciliśmy hasło założenia tam 
Koła Sportowego - czy zostanie o 
110 zrealizowane, zobaczymy. 

Szymoński Zbigniew 
korespondent Koła Sporrowego 

„Skóra I" 

Gł.iOI 

Or gan f.6d:tklego Eomltetu 1 Wole· 
w6dzkl.egoo Komitetu PolskteJ ZJe• 

4noczoneJ Partu ft(}betnltteJ 
Re4a~u3e: 

S:OLEGJUM REDAKCYJNE, 
Tel' e t on„1 

Redaktor naczelny 21ł-lł 
Zastępca red. naezet11ego ZHl-::3 
Sekretarz odpo\vledzla~ 219-ll5 
Dział partyjny 211•19 
Dział korespon dent61v robd · 

n!czych l chłopskich ora 
redaktorów gazetek tcit:n• 
n ych !11-42 

Dział mutacji 223•29 
D~lał miejski l sport OWY 25ł-21 

wewn. I I n 
DZ!ał ekonom1CZl13' · 218-U 
DZ!al rotny :54-~l 

wewn. I 
Redakcl2 nocno 1'12-31 

K olpo rt at. 
t.6d~. Plotrl<:atvsk.a 70, tel. 222· 22 
Admlni~ITecje ?60·42 
Ozlał ogłoszeń: ł.odt, P1otrli:ow-

•lta ~04a. ~~L 111·50 I t14·U 
Wydawca 'łSW ,,Prasa" 

A<!J'. Red.: r.Mt, PlO\rkowska Ił, 
m -cle piętro. 

Druk. ł'.a.kl. :iraf. łlSW ,,Prasa" 
Łódź, al. żwirki l?, tel. 206-4%. 

l 
Pre:rntnera~ :;irzyJmuJe 

P,P.K. „RUCb" aa kon to P.K.O. 
Nr. VU-8633. 

• Dl-10072 

\ 

, ' 


